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TA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje _w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adininistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
m anna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32  K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K.. p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 li., drudzy 60 h. „P rze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbswe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna i. 9.; we Francy i w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 30 
m aja b. r. nadać najm iłościw iej księżnej Edy- 
nie K h  e v e n h  u 1 l e r ,  z domu hrab iance 
Olam -Gallas, w ielką w stęgę orderu  E lż b ie ty .

 ̂ Jego  Ces. i Król. A postolska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 15 
m aja b. r. nadać najm iłościw iej sekretarzow i 
adm in istracy jnem u i naczelnikow i w ydaw nictw a 
książek szkolnych Zakładu im ienia Ossoliń­
skich we Lwowie, W ładysław ow i B e ł z i e  ty­
tu ł radcy cesarskiego, z uw olnieniem  od taksy , 
a kierownikowi d ru k arn i pom ienionego Zakła­
du Juliuszow i B i r k e n m a y e r o w i  złoty 
krzyż zasługi.

P . P rezy d en t M inistrów  jako  kierow nik 
M inisterstw a spraw  w ew nętrznych  zam iano­
w ał m ag istra  farm aeyi Józefa H e t p e r a  asy­
sten tem  zakładu dla badania środków  żyw no­
ści w Krakowie.

C. k. M in isterstw o han d lu  zam ianow ało 
kontro lora pocztowego G ustaw a C o r d i e r  
de L  ó w e n h a u p t  zarządcą poczty T arnów  2.

C. k. gal. D yrekcya poczt i telegrafów  
zam ianow ała ukończonych uczniów  szkół 
ś red n ic h : Ja n a  P o d g ó r s k i e g o ,  Izaaka
H o f f m a n a ,  B ronisław a S m a r z e w s k i e -  
g  o, M ikołaja I  w a s i u k a, W ilh e lm a Z o p o- 
t h a ,  Tadeusza D o s k o w s k i e g o ,  B ronisła­
wa G o ł o  g ó r s k i e g o ,  W łodzim ierza K y c a ,  
E dw arda  Ż u r a w s k i e g o ,  Ja n a  K i e ł b i ń -  
s k i e g o, Ja n a  C z e r  1 u n  c z a k i e w i c z a, W i­
to lda W i ś n i e w s k i e g o, Józefa T u ł  e c k i e-

g o , A ndrzeja M u n i a k a ,  S tefana F i l o -  
c h o w s k i e g o ,  A lek san d ra  Ł o d y g ę ,  M i­
ch a ła  B a d y 1 a k a, E dw arda  W  e r  n  d 1 a, M a- 
ry an a  F r e u n d a ,  Jakóba  Z a j ą c a ,  Szczepa­
n a  A 1 s z e r  a , M ichała B u r  c z y c k i e g  oj 
Ja n a  S z u s t a k i e w i c z a ,  K lem ensa J  a m i ń ­
s k i e g o ,  S tanisław a O b a r z a n o w s k i e g o ,  
L udw ika O r o s z ą ,  Ja n a  C y r k  o w i c  z a , Bo­
lesław a C h a r ł a m  p o w i e  za , Ja n a  S z y ­
d ł o w s k i e g o ,  S tan isław a J a k u b o w s k i e ­
g o , K arola J a n i s z e w s k i e g o ,  M aksym ilia­
n a  S u s u ł o w s k i e g o ,  A dam a K u b i s z t a -  
la ,  S tan is ław a S i j a k a  i A ndrze ja  K o ł o j -  
d ę p rak tykan tam i pocztowym i, przeznaczając 
rów nocześnie Podgórskiego, Hoffm ana, Sm a- 
rzew skiego, Iw asiuka, Zopotha, Doskowskiego, 
Gołogórskiego, Kyca, Żuraw skiego, K iełbiń- 
skiego, Czerlunczakiewicza i W iśniewskiego do 
Lwowa; Tułeckiego, M uniaka, Effłochowskie­
go, Ł odygę, B adylaka, W ernd la , EYeunda, 
Zająca i A lszera do K rakowa; Burczyckiego 
do Buczacza, Szustakiewicza do D rohobycza, 
Jam ińsk iego  do Brzeżan, Obarzanowskiego do 
Rzeszowa, Oroszą do Złoczowa, Cyrkowicz-a 
do W adowic, Charłam pow icza do S try ja, Szy­
dłowskiego do Stanisław ow a, Jakubow skiego 
do Przem yśla, Janiszew skiego do B iałej, Su- 
sułow skiego do Ł ań cu ta , K ubisztala do Śnia- 
tyna , w końcu Sijaka do T arnopola a H ołoj- 
dę do Sam bora.

Obwieszczenia

c. k. N am iestn ictw a we Lw owie z dn ia 25 
m aja b. r . do 1. 57.388, z zaw iadom ieniem , 
że c. k. M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  
unorm ow ało aż do odw ołania przywóz zwie­
rzą t i m ięsa z krajów  korony w ęgierskiej do 
królestw  i krajów  reprezentow anych  w Radzie 
państw a, tudzież z dnia 25 m aja b. r. do 1. 
19.441 odnoszące się do w eterynaryjno-poli- 
eyjnych zarządzeń pod w zględem  przywozu 
św iń z krajów  korony węgierskiej do królestw
i krajów  reprezentow anych w Radzie pań ­
stwa, —  zam ieszczone są w „D zienniku urzę­

dow ym " dzisiejszego n u m eru  Gazety Lw ow ­
skiej.

CZEŚĆ IIED R ZĘD O m
L i vó i v ,  3 czerwca.

Olbrzym ie dzieło ekonom icznego i kul­
tu ralnego  postępu w A ustry i je s t już  p a r la ­
m en tarn ie  za ła tw ione: Izba posłów uchw aliła  
w sobotę w trzeciem  czytaniu oba doniosłe 
projekty ustaw , o inw estycyach  kolejow ych i
0 kana łach  w odnych, projekty, k tó rych  zasa­
dniczej w agi i znaczenia n iepodobna naw et 
określić w kilku słow ach. Ponieważ zaś Izba 
panów  praw dopodobnie nie będzie m ia ła  po­
w odu poczynić w przedłożeniach ty c h  ja k ich ­
kolw iek zm ian, przeto m ożna obie ustaw y 
uw ażać isto tn ie  jako  już  w drodze p arlam en ­
ta rne j załatw ione.

S tw ierdzając ten  pam iętny  fakt, tak  ra ­
dosny dla całej M onarchii, tak w ażny d la  jej 
potęgi, rozwoju i pow agi, trudno  nie w yrazić 
podziwu, że niezw ykły rezu lta t pow iodło się 
osiągnąć w stosunkowo tak  krótkim  czasie i 
to w parlam encie, k tó ry  w pierw szych począt­
kach  swego jeszcze bardzo n ied ług iego  is tn ie ­
nia, przedstaw iał obraz tego sam ego zam ętu, 
rozstro ju  i ja łow ej a hałaśliw ej bezczynności, 
co p arlam en t poprzedni. Cała ludność A ustry i
1 eała jej prasa, żyw ią też i głośno w yrażają 
gorące uznanie dla s tronn ic tw , że w yszły raz 
z błędnego koła n ieproduktyw nej walki i ob- 
strukcy i parlam en tarne j, a ję ły  się pracy rze­
czowej, ow ocnej; żyw ią je d n a k  zarazem  i g ło ­
śno w yrażają uznanie także dla Rządu, w 
szczególności dla Szefa tego R ządu, że rozu- 
m nem , ostrożnem  a zręcznem  postępow aniem  
w yprow adził p arlam en t z lab iryn tu  do tych­
czasow ych zatargów  i sk ierow ał na drogę pra­
cy i rzetelnej wobec P aństw a, krajów  i lu 
dów jeg o  zasługi. Jakkolw iekbądź byłoby w 
przyszłości, uchw alenie szeregu tak  w ażnych 
przedłożeń pozostanie niezaprzeczoną zasługą 
obecnego parlam en tu  —  i dr. K oerbera; ale 
w szystko przem aw ia za tern, że to dopiero ty l­
ko początek okresu wzmożonej pracy parla­
m en tarnej, i że zw olna będzie m ożna par­

lam en t za trudn ić spraw am i, k tó re  czekają na 
to już od daw na, ale dotychczas, usuw ane 
byw ały  jako m aterya ły , rzeeby można, eks­
plodujące.

Do tak ich  spraw  należy m iędzy innem i 
ugoda ekonom iczna z W ęgram i a w szczegól­
ności ustaw a kwotowa. Tym czasem  konferen­
c ja  przyw odniczącycli klubów , odbyta w nie­
dzielę, u chw aliła  przystąpić do pierwszego 
czytania tej ustaw y jeszcze przed rozejściem 
się parlam en tu  n a  ferye letnie.

P rzebieg  tego zgrom adzenia przew odni­
czących klubów, by ł — w edług dzienników 
w iedeńskich — n astępu jący :

Przew odniczył konferencyi p. A polinary 
J a w o r s k i .

Pierw szy zabrał glos P. Prezes gab inetu  
dr. K o e r  b e r, stw ierdzając , że Rząd ze w szyst­
kich sił sta ra  się o u trzym anie zdolności Izby 
do pracy. Rząd przedłożył ustaw y czysto eko­
nom iczne, ogrom nie doniosłe dla całej ludno­
ści, aby Izbę spowodować do pracy. Dziś 
w łaśnie — pow iedział m ów ca —  uchw alono 
dwie ustaw y  niebywałej doniosłości ekonom i­
cznej. Idzie obecnie o kw estyę, jak ie spraw y 
jeszcze do końca sesyi m ają być załatw ione. 
N ie należy zapom inać, że obok przedłużeń 
ekonom icznych uw zględnić trzeba także po­
trzeby  państwowe i dbać o to, by zw yczajna 
adm inistracya m ogła praw idłow o funkeyono- 
wać. Pom iędzy terni ustaw am i, k tórych  za ła ­
tw ienie je s t pożądane, zna jdu ją  się ustaw y 
o sprzedaży n iek tó rych  nieruchom ości w kilku 
m iastach (n . p. o sprzedaży zam ku na W a­
welu w G alicyi), ustaw a o uw olnienie od na- 
leżytości pożyczek m iejskich  i krajow ych, 
■ustawa o notow aniu kursów  na g ie łdach  w P ra ­
dze i Tryeście, ustaw a o rozw iązaniu grem iów  
ch irurg icznych , ustaw a o obliczeniu przedsię­
biorstw  ro ln iczych  i przem ysłow ych, nowela 
w spraw ie tow arzystw  zarobkowych i gospo­
darczych  i inne. Także ustaw a kw otow a nie 
m oże być zupełnie usuniętą, jeżeli parlam ent 
nie chce pozbawić się ważnego konsty tucy j­
nego praw a. D latego uważa mówca za konie­
czne, aby w tej sesyi p ro jek t ustaw y kw oto­
wej dostał się p rzynajm niej do komisyi, czy 
to po pierw.szem czytaniu, czy bez czytania. 
P arlam en t m usi rozstrzygnąć, czy istn ieje m o­
żność, aby pom iędzy oboma państw am i M o­
narch ii kw ota została w drodze p arla m en ta r­
nej załatw ioną, czy też pozostaw ioną m a być
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KATEDRA M  WAWELU
I JEJ OBECNA RESTAURACYA. 

II.
(C iąg dalszy)

Podobny w ypadek zaszedł z zakończe­
n iem  wieży dzwonnej Zygmuntów,1skiej. Była 
to niegdyś'1 średniow ieczna baszta w arow na i 
łączy ła się z m urern obronnym , otaczającym  
u" kraw ędzi góry zam ek i katedrę. W  po­
czątku X V I wieku przerobiono ją  n a  dzwon­
nicę. W tedy zapewne o trzym ała szczegóły

tych  przeróbkach użyto dla wzm ocnienia ścian, 
jako inateryałii, rzeźbionych głazów, w yjm o­
w anych z i gzemsów. Później, zdaje
się już w j w;' zm ieniono g ó rn ą  część 
m urów  i hełm  dachowy, k tóry  przed k ilku­
dziesięciu la ty  p rzyb ra ł postać nieforem nej 
czapki, jaką jeszcze pam iętam y. Tej konser­
wować u 'e bym  eo. Ściany oskrobane z pó­
źniej dodanego tynku, z ozdobnym i otw oram i 
okiennym i, S1S z. w iernością praw ie m a­
tem atyczną, przyw rócić do dawnej postaci na 
podstawie zachow anych siadów i fragm entów . 
Zachow anie pew nych m esym etryczności, razi 
n iek tórych  krytyków  , nie chciano ich  popra­

wiać, tern bardziej, gdy  są one w duchu 
epoki, kiedy wieża pow stała. Co do górnego 
zakończenia, znow u ucieczono się do sta rych  
widoków, _w ty m  względzie n ieste ty  niezbyt 
śc isłych i z sobą n iezgodnych, m odyfikując 
ty lko form y kopułow e hełm u, cokolwiek bi­
zantyńsko w yglądające n a  rycinach, na wzór 
istn iejących  podobnych wież renesansow ych. 
Z ryc in  też wzięto pom ysł fryzu lunetow ego 
po pod okapem . Sądzę, że słusznie uczyniono 
w rzeczach, dotyczących ogólnej sy lw ety  W a­
welu, odw ołując się do najstarszych  widoków; 
m a się pewność, że tak , albo przybliżenie 
tak w yglądała kated ra  w czasach najbliższych 
średniowiecza, w X V I wieku. Są k ry tycy , co 
ubolewają, że nie elano wieży zakończenia 
średniow iecznego, jak ie  m ają wieże daw ne 
obronrm w  ̂ Pradze. Zapew ne m ogło kiedyś 
być takie i w K rakow ie, tylko że nie wiem y, 
czy było, gdy natom iast wiem y na pewne, że 
w X V I w. było przybliżenie takie, jak ie  dano 
obecnie. W cale nie w ydaje mi się ono n ie­
stosowne, ani brzydkie. —  K rytykow ane słupki, 
sterczące dokoła kopułow atego dachu hełm u, 
są m otywem , użytym  przy bardzo analogicz­
nej kopule w ieży kościoła Bożego Ciała, i tam  
chw alonym  powszechnie. Bardzo zresztą po­
dobne do naszej wieży hełm y  posiadają : wieża 
kościoła Oude K erk w A m sterdam ie z po­
czątku X V II w., i s łynny  bejfroi w Mons, 
w Belgii- Jed y n y m  szczegółem  w ątpliw ej dla 
m nie w artości, są sm oki blaszane, użyte przy 
daszku m ałej kopułki nad  wyższą kondygna- 
cyą hełm u czyli la ta rn ią . Są zbyteczne, bo 
stam tąd  nie potrzeba wody odprowadzać, a n ie ­
pokojem swoich linij psują sylw etę zakończe­
n ia  wieży.

Pom iędzy w ieżą Z y g m u n ta  a zegarową 
ciągnie się. wysoki m ur zakończony blankam i. 
Je s t to osta tn i kaw ałek średniow iecznej obrony 
zam ku. Tutaj później przyczepiono od strony  
w ew nętrznej kap itu larz i bibliotekę ; dla a rc h i­
w um  urządzono korytarz na dawnej drodze s tra ­
ży, czyli szerokiej odsadce w ew nętrznej w g rubo­
ści inuru. Okna przebite w m urze dają św iatło do 
w nętrza ty c h  dostaw ionych sal. To wszystko obe­
cnie ty lko oczyszczono i d opełn iono ; podobnież 
stało  się z dolną, gotycką częścią w ieży ze­
garowej i już daw niej z zew n ętrzn ą  stroną  
skarbca, gdzie w iększa część ciosów m usiała  
bye w ym ienioną, szczyty napraw ione i zdo­
biące je herby  z końca XV wieku w yrestau- 
rowane. W  X V III  w ieku dane barokowe za­
kończenie wieży zegarow ej zostawiono, gdyż 
je s t ono sam o w sobie ładne i szkoda byłoby 
je usuw ać. P rzy  fasadzie zachodniej wreszcie 
stojące po obu s tronach  w ejścia głów nego do 
kated ry  piękne kaplice gotyckie ciosowe wy- 
restaurow ano od zew nątrz, przyczem  ta  na 
lewo od w ejścia m a przyw rócone daw ne okna 
gotyckie z łaskow aniam i, które w pierwszej 
połowie XIX. w ieku b y ła  zam urow ała i po­
przem ieniała bez zrozum ienia stylu, przebu­
dow a a rch itek ta  Laneego. P orta lu  głów nego 
do katedry , z X V II w ieku, nie ruszono. Je st 
on wcale pow ażnym  okazem  baroku. P rzecho­
dząc przezeń w arto  zw rócić uw agę n a  okucie 
żelazne drzw i z au ten tycznym i m onogram am i 
króla K azim ierza W ielkiego, z k tórego czasu 
pochodzą. Po obu bokach odrzw i znalazły  się 
we fram u g ach  um yślnie w XV w ieku zosta­
w ionych, a później zam urow anych, kawałki 
rzeźb figu ra lnych  należące do ozdoby go ­
tyckiego n ieg d y ś portalu.

Kaplica Zygm untow ska już by ła o d re ­
stau row aną przed rozpoczęciem  reszty  robót 
około katedry . T ru d n e  to dzieło ratowrania 
w alących się ze zw ietrzałego kam ienia ścian 
ok ry tych  najpyszn iejszą rzeźbą, p rzeprow a­
dził prof. O drzywolski tatc, że k ry ty k a  nie 
m iała m u nie do zarzucenia. Teraz odzyw ają 
się ostre potępienia, że w nętrze powleczone 
je s t barw ą zielonkaw o-szarą. P ow łoka ta  istn ia ła  
zawsze za ludzkiej pam ięci, praw dopodobnie 
dano ją  zaraz po zbudow aniu kaplicy. Obecnie 
b y ła  konieczną, choćby tylko z tego w zględu, 
że gdy  b rak ło  funduszu na dokończenie re- 
slauracy i w nętrza, pozostawiono niektóre par­
ty e rzeźbionych ścian  z uzupełnieniam i gipso- 
wem i z restau racy i la t daw niejszych. Także 
w ogóle m a te ry a ł kam ienny  nie dał się co 
do koloru dobrać dokładnie do starego. W n ę­
trze, pozostaw ione bez barw y, byłoby więc 
przedstaw iało mozaikę tonów i odeieni. P o­
w łoka szara je s t  cieniutką, form  nie zasła­
nia, a ła tw o da się usunąć. N iepodobna uw a­
żać jej za nieszczęście lub b łąd  kard y n a ln y , 
choć wolelibyśmy, gdyby  je j m ogło nie być. 
Danie je j było po p ro stu  maluin n-ccessaritun.

Zew nętrzne roboty  około innych  kaplic 
b iły  też n ie  m ałe, lecz ograniczyły s iP d o  
oczyszczania i dopełn ian ia  drobniejszych szcze­
gółów', napraw ian ia  co było zepsute. R estau racyę 
wieży południow ej, t. z w. sreb rn y ch  dzwonów* 
zostawiono n a  sam  koniec dzieła.

(C iąg dalszy nastąp i).

S tan isław  TomJcowicz.
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oznaczeniu przez N ajj. P an a . P . P rezyden t 
M inistrów  zauważył, że niew ykonanie tego 
obowiązku przez parlam en t m ogłoby pocią­
gnąć  za sobą daleko sięgające konsekw encye, 
bo Rząd nie m ógłby wziąć tego na swoją od­
pow iedzialność, by uchw alano  tylko ustaw y 
popularne, a inne ze stanow iska państw ow ego 
bardzo ważne pozostaw iano nie ruszając ich . 
M ówca zastrzega sobie zatem  rozstrzygnięcie 
o uchw alonych  w Izbie u staw ach  n a  w ypa­
dek, gdyby  w ty m  kierunku nic nie uczyniono.

Pos. K a i s e r  przem aw iał za tem , by 
ustaw ę kwotową bez pierw szego czy tan ia  o- 
desłać do komisyi.

Pos. P  a c a k zastrzeg ł się stanow czo 
przeciwko tem u, by E ząd  tw orzy ł junctin i  po­
m iędzy sankcyą uchw alonych  ustaw  a kw otą 
lub czem kolw iekbądź innem . Rząd w niósł 
w spom niane ustaw y w Izbie bez żadnych  za­
strzeżeń i w arunków , Izba je  uchw aliła , nie 
uchodzi zatem  ex post m ówić, że sankcyono- 
wanie ty ch  ustaw  będzie zależne od ew entual­
nych  układów  w zględnie uchw ał w spraw ie 
jak iejś innej ustaw y. M ówca m usi zaprotesto­
w ać przeciw ko tem u, by E ząd  w prost jakby  
rew olw erem  g ro z ił: albo, albo. W spraw ie 
kw oty  m usi m ów ca dopiero porozum ieć s ię  
ze swoim klubem , czy ten  zgadza się n a  ode­
słan ie  ustaw y do kom isyi bez pierw szego czyta­
n ia . Jestto  tylko kw estya form y, ale mówca 
m usi się z ls trzed z  od razu, że gdyby  klub 
jego  zgodził się na odesłanie ustaw y kwoto­
wej do kom isyi bez pierw szego czytania, u- 
czyn iłby  to tylko pod w arunkiem , aby u sta­
wa o zniesieniu m yt skarbow ych by ła bez 
zastrzeżeń przedłożona do sankcyi, oraz, aby 
ustaw a o kolejach lokalnych  jeszcze w tej se~ 
syi przeszła w szystkie stadya.

Pos. D a s z y ń s k i  obstaw ał przy pier- 
wszem  czytaniu.

Dr. G r o s s  ośw iadczył się za odesła­
n iem  ustaw y kwotowej do kom isyi bez p ier­
wszego czytania. D om agał się sa n k c jo n o w a­
nia ustaw y o m ytach , oraz uchw alen ia  usta­
wy o kolejach lokalnych , ustaw y o spisie 
przedsiębiostw  i nowe,li o stow arzyszen iach  
zarobkowych.

Ks. L i e c h  t e  n s t e r n  dom agał się ko­
niecznie załatw ienia ustaw y przem ysłow ej i 
u staw y  o kolejach lokalnych, a w spraw ie 
kw oty  je s t  za odesłaniem  jej do kom isyi bez 
pierw szego czy tan ia ; podobnie pos. Lupuli i 
Berks.

N atom iast pos. P  e r  n  e r  s t o r  f e r ob­
staw ał p rzy  pierw szem  czytaniu . Toż sam o 
później p. Ohoc.

H r. D z i e d u s z y c k i  ośw iadczył się za 
odesłaniem  ustaw y kwotowej bez pierw szego 
czy tan ia do kom isyi. N atom iast energicznie 
dom agał się za ła tw ien ia ustaw y o kolejach lo­
k a ln y ch . Podobnie h r. Paliły . Także poseł 
F unke był za odesłaniem  ustaw y kwotowej 
bez pierwszego czytania.

Pos. K a t h r e i n  zw rócił uwagę, że

(A ndre T h en rid , D a m  les ro m ).

V III.

(Ciąg dalszy).

A delina w biegła szybko i zdyszana, rzu ­
ciła się ciężko na je d y n e  w olne krzesło.

—  M a lu tk a ! — zaw ołała —  prędko, 
prędko ! spiesz się z ubieraniem  !

— D laczeg o ! — spy ta ła  leniw ie pani 
V igneron — mam dość czasu.... Pociąg p a ­
ryski przechodzi przez A niony  dopiero o trzy  
kw adranse na dw unastą.

—  Ac h !  pan i chc ia ła  jech ać  do P ary­
ża? .... a więc, jeżeli chcesz mi wierz,yć, odłóż 
tę  podróż na inny  dzień.

— G o? — spy ta ła  F lo ren cy a  z niepo­
kojem  — dla czego mi pani to mówi ?

— Moje drogie dziecko, czy chcesz u- 
trzym ać się w łaskach twego ojca?

—  Bez w ątpienia, że chcę, a te raz  w ię­
cej niż k iedykolw iek.... Ta złośliw a sroka, 
Leontyna, ca łk iem  go opanow ała.... Ona teraz 
rej wodzi, a ja  zeszłam  na d iu g i p lan  i ona 
korzysta z tego, żeby' w yciągać pieniądze od
biednego papy. I ,  ,

— W  tak im  razie m ogę pani dac doskona­
ły  sposób odzyskania łask  ojca i w yrugo­
w ania siostry .... P an  C harm ois chce być m e­
rem , n iepraw daż?... Będzie m ia ł przeciw  _so­
bie mego szw agra, z k tórym  są  n a  śm ierć 
poróżnieni. W tej chw ili T oucheboeuf uk rad ­
kiem  porusza niebo i ziemię, aby p rzyc ią­
gnąć n a  sw oją stronę daw nych  przyjació ł 
tw ego ojca, a naw et jego bliskich k rew n y ch .... 
Podczas gdy p an  C harm ois śpi spokojnie, M a- 
ry a n  Lavaur i jego  żona k n u ją  przeciw  nie­
m u w raz z moim szw agrem .

Błysk, w którym  było więcej zadowolenia, 
niż oburzenia, pojawił się w zielonych  oczach 
F lo rency i.

skoro tylko jeden  klub sobie tego życzy, p ie r­
wsze czytanie m usi w Izbie się odbyć.

Pos. P a c a k  reasum ując dyskusyę, w ska­
zał, że większość zebranych  ośw iadczyła się 
za ustaw ą o kolejach lokalnych , za now elą 
przem ysłow ą oraz za pierw szem  czytaniem  u- 
staw y  kwotowej w zględnie za odesłan iem  jej 
do komisyi. M ów ca wezwał, aby konferencya 
pow zięła w ty m  duchu uchw ałę, k tó rąby  m o­
żna  było klubom  przedłożyć do zaopiniow a­
nia. Gdy dojdzie do porozum ienia w spraw ie 
tych  trzech w iększych ustaw , załatw ienie 
m niejszych w m iarę czasu nie będzie przed­
staw iało trudności.

P. P re zy d e n t M inistrów  dr. K o e r- 
b g r  w yjaśn ił, iż nie przychodziło m u naw et 
na m yśl staw iać takiego jim ctim  i grozić ja ­
koby rew olw erem  lub wogóle staw iać p a rla ­
m ent w położeniu przy m usowem. U ważał sobie 
ty lko za obowiązek zwrócić uw agę, że obok 
kolei lokalnych  i ustaw y przem ysłow ej, prze­
ciwko k tó rych  to spraw  zała tw ien iu  bynaj­
m niej nie oponuje, załatw ioną być m usi także 
ustaw a kwotowa przynajm niej w pierwszem  
czytaniu.

W  spraw ie zn iesien ia m yt rządow ych 
gotów je st uczynić w szystkie przygotow ania 
dla w prow adzenia tej ustaw y w życie, jeżeli 
tylko w kom isyi p raca  nad przedłożeniem  o 
podatku od b iletów  kolejow ych postąpi i oka­
że się, iż p a rla m en t tę ustaw ę załatw i.

Pos. P  a  c a k oświadcza, iż z przyje­
m nością przyjm uje do wiadom ości to, co dr. 
Koerber pow iedział —  poczem uchw alono na­
stępujący porządek dzienny prac Iz b y : I. D a l­
szy ciąg prowizoryum  budżetowego. 2. U sta­
wa wódczana. jp 59 i 00 ustaw y przem y­
słowej. 4. U staw a kwotow a i 5. U staw a o 
kolejach lokalnych.

Rada Państwa.
(Posiedzenie Izb y  posłów w d. 1 csęrwc.a.)

N a posiedzeniu sobotniem  po odczytaniu 
now ych wniosków, petycyj i in terpeiacyj, 
przystąpiono —  ja k  już sobotnia depesza do­
niosła —- do porządku dziennego, t. j. do 
trzeciego czy tan ia obu w ielkich ustaw , u- 
ehw alonycb  w drug iem  czytaniu  już  poprze­
dnio t. j .  ustaw y o inw estycyach kolejowych 
i ustaw y  o budow ie now ych dróg w odnych.

M ianowicie naprzód po krótkiem  prze­
mówił n iu  spraw ozdaw cy posła S y 1 v e r. t  r  a 
przyjęto przez pow stanie z m iejsc w śród hu­
cznych oklasków, przedłożenie o inw estycyach 
kolejow ych. Za przedłożeniem  podniosła się 
cała Izba.

Z kolei p rzystąp iła  Izba do trzeciego 
czytania przedłożenia o budowie dróg wo­
dnych .

T a L eontyna! — zaw ołała — poznaję 
ją  do b rze!... Praw dziw y Judasz , ta  kobieta, 
sp rzed ałab y  ojca i m atkę za tysiąc fran ­
ków.... A  więc je s t pani pew na, że ona nas 
zd radza ?

—  Zupełnie pew na.... Możesz pani n- 
przedzić ojca, aby się m iał na baczności. Po­
radź mu, niech się ze m ną porozum ie; je stem  
gotow a dać m u dowody, do k tórych  dołączę 
dobrą radę .... No, moja kochana, n iech się 
pani prędko ub iera i biegnie do O hataignerie . 
Powiedz panu  Charm ois, że jestem  n a  jego 
rozkazy i że może m nie zastm f co w ieczora 
w dom u!... Będzie m ógł przyjść, gdy  noc za­
padnie, to mnie nie skom prom ituje, a jeżeli 
uda się pani w zbudzić w nim  zaufanie do 
mnie, wierzaj mi, moje dziecko, że nie bodzie 
tego żałow ał, ani ty  także.

— Dziękuję, pani N ivanl — odrzekła 
F lo rencya , rzucając po raz osta tn i okiem  na 
swoją fryzurę —  ja  wiem, że pani zawsze do­
bra do rady .... Pomóż mi pani w łożyć suknię 
i lecę do la C hata ignerie .

A delina z uprzejm ością zastąpiła jej pan­
n ę  służącą, a przy tej robocie zachw ycała  się 
Białością je j ciała i przelotne pocałunki sk ła­
dała n a  jej ram ionach . Zapięła je j buciki, po­
m ogła nałożyć kapelusz i tow arzyszyła jej aż 
do sieni, gdzie ją  ucałow ała.

—  Powtórz ojcu, że żleby zrobił, żeby 
m i nie zaufał.,., a jak  dobrze weźmiesz się 
do rzeczy, nie będziesz już  potrzebow ała oba­
wiać się tw o je j siostry L eon tyny .

Gdy F lo re n cy a  przyszła do la  Ohatai- 
gnerie . zasiała ojca w jednej z cieplarń  za­
ję tego  badaniem  pędów róży „N ie l“. F lo re n ­
cya w drodze już p rzyb rała  wyraz tw arzy 
oburzony i zrozpaczony do tego stopnia, że 
gdy  ukazała się pomiędzy różam i z rozplo- 
m ienionem i oczami i nerwowo skurczonem i 
ustam i, ogrodnik m yśląc, że znowu musi m ieć 
jakie^ kłopoty pieniężne i przychodzi prosić go
0 pożyczkę, przyjął ją  dość ozięble.

— A c h ! — mój biedny p a p o ! — za­
w ołała rz u c a ją c e m u  się na szyję —  jestem  
zrozpaczona.... N igdybym  się tego nie spodzie­
w ała po L e o n ty n ieL . W yobraź sobie, że ona
1 jej m ąż przeszli na stronę Toucheboeufa. 
N aw et w  rodzinie m asz zd ra jców !

N a w niosek posła L e  m i s  c h a ,  za zgo­
dą generalnego  referen ta  M engera, odbyło się 
im ienne głosow anie. Czeska sz lach ta  ko n se r­
w atyw na w yszła z sali. N atom iast część n ie­
m ieckiego stronn ic tw a ludow ego, W szech- 
n iem cy i część katolickiego cen trum  obecna 
by ła w Izbie, ale głosow ała p rz e c iw .'

P rzedłożenie to przyjęto  198 głosam i 
przeciw  46. R ezultat g łosow ania przyjęto  d łu ­
gotrw ałym i hucznym i oklaskam i. W ielu po­
słów  gratu low ało  P . P rezydentow i M inistrów .

Z porządku dziennego przystąp iono  do 
prow izoryum  budżetowego.

Poseł W o l f  g an ił pobieżną, gw ałtow ną 
pracę Izby  i ośw iadczył, że n iem a zaufania 
do Rządu, zw łaszcza z powodu zwalczania 
przezeń ru ch u  „Los von R o m !“ i w ydalania 
pastorów  pro testanckich . N astępn ie om awiał 
spraw ę p ro tek to ra tu  N ajd. Arcyksięc-ia F ra n ­
ciszka F e rd y n an d a  nad katolickiem  stow arzy­
szeniem  szkolnem .

N astępnie przem aw iali p. L o  e c k e r  pro, 
a p. T a v c a r  contra.

Poseł S c h e i c h e r  a takow ał gw ałtow nie 
W szechniem ców .

N astępn ie  przem aw iali posłowie C h o ć  
i dr.  B i i r n r e i t h e r ;  ten  o sta tn i w yrażał ra ­
dość, że od czterech  la t po raz pierwszy 
parlam en tarn ie  trak tu je  się tu  budżet. Sto­
sunki się polepszyły. W pierw szym  rzędzie 
wielką zasługę m a w tem  Rząd, k tóry  zdołał 
przez ekonom iczne prace parlam en tarną  ideę 
na nowo ożywić. —  Cały szereg  w ażnych 
kw estyj został parlam en tarn ie  załatw iony. 
Przez to w zrosła nasza w ew nętrzna siła. P o­
w stał także żywy kon tak t pomiędzy_ stron­
nictw am i, w iększy aniżeli od la t dziesiątek 
istn iał, naw et za rządów  hr. Taallego. Co się 
tyczy oddziaływ ania ty c h  ustaw  na iinanse 
P aństw a, m ówca obaw nie podziela, bo siły 
finansow e sta le w zrastają . K onsekw encyą tych 
ustaw  będzie, że po pięciu lub sześciu la ­
tach  po trzeba będzie około 30 milionów ro­
cznie na oprocentow anie pożyczki, trzeba więc 
będzie finansow ą politykę n a  inne wprowa­
dzić pole. S tronnictw o m ówcy popiera jak  naj­
usilniej wszelkie usiłow ania w kierunku  oży­
w ienia parlam entu , uznaje wysoko zasługę 
Rządu, a głów nie szefa Rządu, k tó ry  niezm or­
dow anie dzieii po dniu s ta ra  się o przezwy­
ciężenie w szystkich trudności.

Dr. B iirnreither zakończył zapew nieniem , 
że stronnictw o jego  pozostanie i nadal w ści­
słym  związku z innem i niem ieckiem i s tronn i­
ctw am i, które rów nież w ielką część zasługi w 
tej m ierze m ają.

N astępn ie przem aw iał poseł 11 o r l . ł s ,  po- 
czein przerw ano dyskusyę i posiedzenie o go­
dzinie trzy  kw adranse nu 3 zam knięto. N a­
stępne. dzisiaj, w poniedziałek, o grul/,. 7 w ie­
czorem.

Ze w spółczuciem  pełnem  hipokryzyi po­
w tórzyła m u zw ierzenia A deliny N ivard. S ły­
sząc o zdradzie swojej młodszej córki, F irm in  
doznał śc iśn ien ia  se rc a ; s ta ł się najprzód bar­
dzo blady a potem  krew uderzy ła m u do 
głow y gw ałtow nie i tw arz poczerw ieniała.

— To p o tw a rz ! —- protestow ał —  Leon­
ty n a  niezdolna je s t  do podobnej podłości, tem - 
bardziej po tem  co uczyniłem  dla n iej.... Zre­
sztą, czyż m ożna w ierzyć takiej kobiecie, jak  
ta  N ivard , której reputacya, tak szkaradna?...

—  M yślałam  z początku tak sam o — 
rzekła F lo rencya —  ale szczegóły, które mi 
przytoczyła, są tak ja sne , oskarżenie tak su ­
rowe, że sądziłam , iż w ypada zawiadom ić ciebie
0 tem  natychm iast.... Zresztą, pani N ivard 
może sobie mieć wiele do w yrzucenia, ale nie 
je s t złośliwa i zdaw ało mi się., że je s t bardzo 
dokładnie powiadom iona o m achinaeyaeh  Tou- 
cheboeula.

— Jeśli się ludzi oskarża, trzeba n a  to 
dowodów —■ zauw ażył C harm ois niedow ie­
rzająco.

— P an i A d elin a  m a podobno dowody
1 gotow a je s t ci ich udzielić.,.. Pow in ienbyś 
pójść z nią pomówić.

— To mi je s t w strętne .... N ie mam 
ochoty w chodzić w stosunki z istotą, której 
przeszłość je s t  co najm niej zagadkowa.

—  Przeszłość przeszłością.... a  dzisiaj, 
n ik t n ie  może n ic  n a  nią powiedzieć.... Je j 
zachow anie jest nieposzlakowane, bo inaczej 
nie nam aw iałabym  przecież V ignerona, żeby 
u niej na ją ł m ieszkanie... A  zresztą, mój 
papo, kto chce dobrego skutku , nie patrzy  na 
środki. .. P ragniesz być m erem a jesteś oto­
czony n ieprzyjació łm i; w takich  w arunkach 
nie trzeba, być nad to  delikatnym . Twoi prze­
ciwnicy nie cofają się przed niezem , aby ciebie 
obalić i było by wielkiein g łupstw em , żeby nie 
odpłacić się im  podobnie.

—  Ta kuchnia wyborcza obrzydzenie mi 
spraw ia! —  szepnął F irm in  siadając w zniechę­
ceniu n a  przym urku  przy rab a tach  różanych.

—  J a  także, ojczulku, zapew niam  ciebie, 
żebym  się w to nie mięszala, gdybym  nie 
w idziała, że tw oja kandyda tu ra  zagrożona.... 
A le ja  nie jestem , jak  moja siostra  ... Twój

Koło polskie.
Koło polskie odbyło w sobotę wieczo­

rem  posiedzenie pod przewodnictwem  prezesa 
p. Jaw orskiego.

N a w stępie prezes podał do wiadomości 
uchw ałę przew odniczących klubów o zm ianie 
porządku dziennego i p rogram u prac.

Pos. R o t t e r  dom agał się, aby m u po­
zwolono przedłożyć w Izbie wniosek o przy­
m usow ą asekuraeyę bydła. —  Sprawę odesła­
no do komisyi.

Pos. S t a r z y ń s k i  proponował, by Koło 
polskie postarało  się o odesłanie budżetu do 
komisyi bez pierw szego czytania, a to dlatego 
aby nie trac ić  czasu w jesieni. —  H r. W  o- 
d z i c k i  i hr .  D z i e d u s z y c k i  przem aw iali 
przeciw  tem u. — U chw ały  nie powzięto.

Pos. G r e k  zaznaczył, iż brodzka Izba 
handlow a w ystępuje z zarzutam i przeciwko 
posłom brodzkim  (dr. Byk i d r. K olischer) z 
powodu spraw y kanałowej. Z arzu ty  są —  jak  
całe Koło wie — w wysokim  stopniu  n ieu­
spraw iedliw ione, prosi więc, by kom isya p ar­
lam en tarn a  Koła stanęła  w obronie tych po­
słów  i poinform ow ała kraj o przebiegu akcyi 
kanałow ej.

Prezes p. J a w o r s k i  odpowiada, że ko­
m isya p arlam en ta rn a  nad tą  spraw ą się za­
stanow i.

Pos. dr. D o b o s z y ń s k i  o trzym ał od 
Koła pozwolenie przedstaw ienia w Izbie w nio­
sku, by Rząd w ybudow ał w Krakowie zakład 
hygien iczny  g łów ny dla badania środków spo­
żyw czych.

Pos. K o z ł o w s k i  zg łosił interpelaoyę 
w spraw ie reform y ustaw y w eterynary jnej.

Ks. y g  n 1 i ń s k i dom agał się przy­
spieszenia regulacyi R aby i D unajca.

Pos. R o m  a n o  w ic  z zaznaczył, że b ra ­
kowało 16 członków K oła podczas głosow ania 
nad  drogam i wodnem i. W skazał dalej, że Koło 
polskie głosow ało w Izbie przeciw ko w niosko­
wi pos. L ieh ta, by przy robotach  kanałow ych  
używ ać tylko sił krajow ych i powiada, że był 
to brak  kierow nictw a ze s tro n y  prezydyuni. 
M ówca dom agał się następn ie , by poseł Mi­
chejda m iał sposobność w dyskusyi budżeto­
wej przem awiać o spraw ach  szląskich  ; dalej, 
aby Rząd pozostawił Sejmowi dw a m iesiące 
czasu do p racy ; wreszcie zapytał, czy Koło 
polskie godzi się n a  to, by pos. Giżowski re ­
ferował spraw ę koiei z Nowego T argu  do Su­
chej H ory, chociaż Sejm  ośw iadczył się prze­
ciw tej linii, w brew  uchw ale Sejm u.

Pos. D aw id A b r a h a m o w i c z  odpo­
w iedział pos. Rom anowiczowi, że o rozszerze­
niu p rog ram u  prac w obecnej sesyi już  mowy 
nie m a. W  odpowiedzi na zarzut, tyczący się 
głosow ania nad w nioskiem  pos. L ichta, w yja­
śnił, że nie Koło polskie było w inne, ale k lu­
by niem ieckie. N a konferencyi przewodniczą-

iuteres przedew szystkiem .... Chcę, żebyś b y ł 
m e re m !

— Je s teś  dobrem  dzieckiem ! —  rzekł 
F irm in , p rzyc iąga jąc j ą  ku  sobie i cału jąc —  
jestem  ci bardzo wdzięczny za twój krok..., 
A le L eon tyna!... Jeżeli to praw da, co za brak 
serca!... Ta córka, k tó rą  tak kochałem , 
tak pieściłem  od m ałego dziecka, a która 
m nie porzuca, aby  się połączyć z najzacię t­
szym  moim w rogiem  1

— A le ja  tobie zostaję, papo, i kocham  
ciebie z całego serca!

T u liła  się do niego, przym ilając się  ja k  
um iała najlepiej. W  dusznej atm osferze cie­
p larn i, przesyconej zapachem  róż, pieszczoty 
córki rozczulały starego, o s ła b ia ją c e g o  wolę.

— Idź pomów z A deliną  N ivard  —  
pow tarzała F lo rencya w śród pieszczot —  w ie­
rzaj mi, ona nie cierpi swego szw agra  i wie 
wszystko co się knuje u niego, a um ie dobrze 
poradzić.... Jeżeli obawiasz się skom prom ito­
wać, idź w nocy.... ona co w ieczora je s t w 
domu.

C harm ois u leg ł córce i oznajm ił, że b ę ­
dzie u A deliny  ju tro  wieczorem .

Uszczęśliwiona F lo re n cy a  podziękowała 
ojcu, zapew niając go, że żałow ać nie będzie, 
iż posłuchał jej p rośby i żegnając się, zapo­
w iedziała, że m usi się spieszyć na pociąg do 
P aryża . N ag le  p rzerw ała sobie, szukając z 
niepokojem  w kieszeni sukni i w yznała, że 
zapom nia ła w ziąć pieniądze i musi w racać 
do d o m u ! N ie tra li na pociąg, co za n ieprzy­
jem ność  !

Potrzebujesz dużo pieniędzy ? — spy­
ta ł ojciec. J

N ie! najwyżej ze czterdzieści fran ­
ków ....

Biedny C harm ois z g łu ch em  w estchn ie­
niem  w yciągnął zw olna z kieszeni kam izelki 
dw a ludw iki i w sunął córce w rękę....

—  Oto czterdzieści franków , m ała, od­
dasz mi jak  wrócisz....

Podziękow ała i strząsając suche liście z 
sukni, w yb ieg ła tak sam o szybko ja k  w eszła.

(C iąg dalszy nastąp i).
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cych klubów  podniesiono i to zupełnie słu ­
sznie, że owe postanow ienia ze w zględów  ko­
dyfikacyjnych nie pow inny być zaw arte w u- 
stawie, lecz jako  osobna rezolucya. U chw alo­
no więc głosow ać przeciw  tem u, a następnie 
w form ie rezolucyi wniosek ten uchw alić. 
Tym czasem  N iem cy nagle podczas posiedze­
nia zam ienili tak tykę i głosowali za tern, Koło 
polskie zaś w ykonało tylko to, na co się w szy­
scy przewodniczący klubów przedtem  zgodzili.

W  kw estyi zw ołania sejm ów nie je s t 
jeszcze obecnie czas na tę akcyę.

Dr. D a n i e l a k  rów nież”przem aw iał za 
tam, aby pos. M ichejdzie zarezerw ow ać głos 
Przy dyskusyi budżetow ej, czy to jako mówcy 
Koła, czy jako  mówcy .generalnem u.

Pos. P o t o c z e k  w n ió sł: Poleca się  ko- 
misyi parlam en tarne j, aby spowodowała przy­
rzeczenie Uządu, że p ro jek t ogólnej p rzym u­
sowej asekuracyi posiadłości w łościańskich  
wniesiony będzie w Izbie na początku sesyi 
jesiennej.

N a tem  posiedzenie zam knięto.

KORESPOIDEECYE

R z y m , dnia 30 m aja.

(Zmowy i związki robotnicze. —  Samobójstwo 
Bresciego. —  Spis ludności. — Szczęśliwy wy­
padek rodzinny na dworze królewskim. Dro­

bne wiadomości.)

Z pó łnocnych  W łoch, z prow ineyi M an- 
Uń zwłaszcza, kolebki sielankowego W irg iliu ­
sza, dochodzą tu ta j niepokojące w iadom ości o 
zm owach m ałych  rolników  W ogole ru ch  ten 
Ogólny się w zm aga, z bardzo jednak  w yraźną 
tt-ndeneyą, u trzym ania  się, jak  dotychczas, w 
gran icach  praw a i porządku publicznego.
W M antui u tw orzy ła  się od kilku miesięcy 
federacya prow incyonalna pom iędzy chłopam i, 
jako zawiązek większej organizacyi, m ającej 
na celu uzyskanie korzystn iejszych  zarobków 
'  ugód, dla klas m ałoro lnych , początek akcyi 
kolektywnej dla obrony w spólnych interesów  
i wywarcia nac iska na w łasną korzyść. Tego 
dotąd we W łoszech nie byw ało po w siach ; 
obecnie patrzym y na tw orzenie się organiza- 
cyi, rozwijającej się stopniowo, od małego_ sto­
warzyszenia w iejskiego do ligi okręgow ej, aż 
do wzm iankowanej powyżej federacyi prow in- 
cyonalnej.

Że zaw iązyw anie się ty ch  „lig  oporu" 
w yrastających jednocześnie w  w ielu m iejsco­
wościach” W łoch, je s t  skutkiem  agitacyj socya- 
listycznych, nie da się zaprzeczyć. Tylko, że 
lym  razem  ehlop i m an tuańscy  działają pod 
w pływem  instrukeyj, nakazu jących  : spokój i 
rozwagę. J e s t to w ięc orgam zacya, ag itacya 
idąca dalej, więcej w yrafinow ana niż do tych ­
czasowe rozruchy, trochę na ślepo w szczyna­
l i  i może dlatego bezskuteczne. Sam o po-

w najrozm aitszych 
stronach półwyspu jednocześnie, daje do m y­
ślenia tym  w szystk im  k tó rym  dobro m onar- 
chii leży na serCu. ’

Zw racają tu ta j uw agę i na to, że gdy- 
by socyalizm we W łoszech rek ru tow ał proze- 
htów  tylko między robo tn ikam i fabrycznym i, 
niebezpieczeństw o byłoby  niew ielkiera. A le 
*akt, że pobór odbywa się m asam i, w kla­
sach  m ałorolnych, do k tó ry ch  przyłącza się 
także tnałom ieszczaństw o, spraw ia, że ru ch  
rośnie ogrom nie, wzm aga się szybko i sta je 
S1§ groźnym  rozm iaram i. W e W łoszech  so- 
eyalizm je s t sk ierow any przeciw  m onarchii. 

W prow ineyi m antuańskiej ludność, g ę ­
sto zam ieszkała, je s t  przeważnie ro lną. Cała 
rodzina chłopa p racu je  tam  zbiorowo : w  ośm iu 
atach chłopcy już  p racu ją, robo tn ik  do roli 

je s t poszukiw anym , em igracya się zm iejsza, 
^ w ię k s z y !  się napływ  do szkół w iejskich.

niektórych m iejscowościach tej pięknej 
prowineyi chłop znajduje jeszcze in n y  zaro- 
Dek> Uprawiając jedw abniki. L ig i socyalisty- 
czne w prow adziły tam  niepokój w dotychcza­
sowy porządek. Do lig  tych zapisanych je s t 
dziś około 30 tysięcy członków, którzy łożą 
n a  agitatorów , objeżdżających wsie i m iaste­
c k a .  aby m ieć przem owy i wzywać rolników
do zawiązywania się w lig i °P °“  , . / cieielam i, 
tego chłopi zryw ają  um ow y z w  ■, w m.
zapisują żony, dzieci do lig, aby zm usić w ? kszyeh
now ieni?°Ŝ aczy podniesienia plac, u sta­
wa oodnbng0uZ' n praey i t. d. Powiadają, że
cej zacietem ? rf Zach kobieŁy okazuJa- si§ W‘§~
dni przystoi,,;0 m ęiczyzn. 1 nietylko, ze je ­
nie, ale i n . 5  ^  tych  lig  otw arcie lub  taj 
chcą, używ ali k tórzy doń przystąpić nie 
kotu, aby ici  r ° zinaityeh  środków , jak  boj- 
położenie w ł a ś c & Ć -do P o s tą p ie n ia .  Z tąd
n ie n w ) ! ! , . - ^  ,  . . .U Z iem skich st.a.ie sic w n ro st 
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ta  nie ustępuje, ^  Z Saray m zarządem  ligi, a

.-«• o îcieii ziemskich staje się P , 
niemożUwem. Jeśli taki w ła śc ic ie l ch ce  uki-
się wprost z chłopem, niedokona niczego, g_uy 
układać się trzeba 7. ="•"—

L ig i m ają  sw oich delegatów , którzy  
ogóluem  zgrom adzeuiu postaw ili niedaw no żą­
d an ia : aby ustanow ionem  było praw o d la  
obrony kobiety  i  dziecka, w  ro ln ic tw ie, _ we­
d łu g  no rm  postaw ionych przez stronnictw o 
socyalistyczne^ i  aby ustanow ien i b y li sędzio­
wie polubow ni d la  rozstrzygan ia  sporów  w za-

n Gazeta Lwowska1* z dnia 4

na

Kresie ro ln ic tw a. Podobne praw o zostało ju ż  1 
w ydanem  we W łoszech, ale tylko d la kobiet 
i dzieci za ję tych  w fabrykach  m iejskich.

Że rolnictw o je s t zagrożone przez zm o­
wy chłopów , przez ferm ent po w siach, w pół­
nocnych W łoszech, nie ulega wątpliwości. 
Z tąd  posypały się w senacie w łoskim  in te r- 
pelacye, przedstaw iające całą trudność  poło­
żenia.

W łaściciele ziem scy i dzierżaw cy ze swej 
s tro n y  zawiązali s ię  także w  l i g i , z in ten - 
cyam i zresztą  sk łan ią jącem i się do układów , 
do zgody. Czego jednak  n ie chcą przyjąć, to 
nacisku, m ięszan ia się  lig , k tó re  sam ow olnie 
chcą nakładać norm ę wysokości płacy, niedozwa- 
lając na umowę w prost m iędzy interesow anym i. 
U stanow ienie praw a, o jak iem  powyżej m ów i­
łem , byłoby zresztą pożądanem , ale nie n a  tem  
kończą się dezyderata agitatorów .

T ym  sposobem dwie stro n y  sto ją n a ­
przeciwko s ie b ie : pierw sza z n ich  czerpie 
siły  w  zm owie, d ru g a  grozi zaw ieszeniem  prac 
w polu, zw ołaniem  robo tn ika ro lnego z in ­
nych  s tron , zastosow aniem  m aszyn i zaprze­
stan iem  płacenia podatków  państw ow ych.

N ależy je d n ak  w iedzieć, że np. w  m an- 
tuańskiem , w dolinie rzeki Po, operują dwo­
jak ie ligi. Jedne  są ściśle socyalistyczne, 
d rug ie  _ katolickie , dem okratyczno - chrze- 
ściańskie, jako przeciw staw ienie p ierw szych. 
Je s t ich  tam  już  kilkanaście. Obie k ład ą  s o ­
bie za z a d a n ie : rozw iązanie kw estyi ekonom i­
czno-społecznej, ale lig i socyalistyczne uwa- 
żają katolickie lig i jako  sw oich wrogów , zw ła­
szcza proboszczów, k tó rym  w kilku  m iejscach 
n. _p.  podcięto w innice przez zem stę za ich  
działalność, sprzeciw iającą się gw ałtow nem u 
program ow i stronn ic tw a w yw rotow ego.

Dzisiejszy rząd  włoski —  lib era ln y  —  
który  rep rezen tu ją  prezes m inistrów  J . Ża- 
nardelii i m in ister spraw  w ew nętrznych , Gio- 
litti, — opiera się w parlam encie na stronnictw ie 
ludow em  : soeyalistach  i repuulikanach . Jest 
to eksperym ent, k tóry  niewiadom o, czy się 
u d a ?  W praw dzie słyszę tn ta j g łosy ’ iż zdro­
wy rozsądek w łoski pokaże św iatu, ja k  się 
rozw iązuje kwestye ekonom iczno-społeczne i że 
nie będzie —  rew olacyi. O statecznie chodzi 
ty lko o socyalistów , którzy zapom ocą now ego 
system u  zmów, na w ielką skalę u rządzanych , 
ogarn ia ją  pracow ników  niety lko fabryk , ale 
i wsi.

K iedy A m ilkar C ipriani, w łoski socya- 
hsta, m ieszkający w Paryżu, k ry tykow ał po 
parcie parlam en tarne , jak ie  socyaiiści udzielają 
m in isterstw u Z anarde lli - G iolitti, w tedy tu ­
tejszy o rgan  socyalistyczny A v a n ti  ośw iadczył 
w odpowiedzi, że socyaiiści dla tego popiera­
ją  m in iste rstw o , gdyż ono daje p e łną  swobo 
dę urządzania zm ów, za pam ocą k tó ry ch  or- 
gan izacya stronn ic tw a się w zm acnia notabene 
z celem , ab y  w dalszym  ciągu przejść do re- 
wolucyi socyalnej. W ięcej o tw artym  chyba 
byc m e można.

M in ister G iolitti zarówno w senacie, jak  
i parlam encie ośw iadczył jednocześnie, iż rząd 
postanow ił uszanow ać sw obodę pracy, to zna 
czy, iż póki gw ałtów  nie będzie, nie będzie 
w ystępow ał przeciwko zm owom , gdyż osta te­
cznie każdem u obyw atelow i nuleży się  sw o­
boda postaw ienia w arunków  zapłaty , czy wy­
nagrodzenia , ja k ie  uzna za stosow ne, ztąd i 
zm owy nie są —  n ie lega lnem u

M arny tu  w ięc próbę rządu, k tóra je ­
dnak w yjść może całkiem  na korzyść — 
stronn ic tw  w yw rotow ych. N iety lko  na pro- 
wincyi, ale i w m iastach  rozbrzm iew a dziś o- 
gólne h a s ło : urządzać z m o w y ! U rządzają 
więc zm owy robotnicy m iejscy i robo tn icy  
wiejscy, tak, że się nie da przew idzieć, jak ie  
będą sku tk i tego wszystkiego n a  przyszłość. 
Rząd jednocześnie m yśli o p raw ach  op iekuń­
czych nad  pracą robotników , ustanow ieniu  
„C en tra lnego  biura p rac y " , k tó re  się będzie 
zajmować w szystkiem i kw estyam i, tyczącem i 
się robotnikow  i roboty.

W  tych  dn iach  je d n a k  sk rajna  lewica 
zdem askow ała w parlam encie swoje baterye, 
zbuntow ała się przeciw  m inisteryum , k tóre 
popiera. N iezadow olona, że organizuje zmowy, 
chciałaby doprowadzić do tego, aby  rząd  jej’ 
dał wolne ręce  we w szystkiem . Z darzy ł się 
przypadek, że jed en  z oficerów w ojska, p. della  
G nsa, rozpoczął ja k ą ś  propagandę socyalisty- 
czną. M inister w ojny  g en era ł Ponza di S 
M aruno , dowiedział się, iż oficer ten  tast 
członkiem  biura soc ja lis tycznego  (C am era di 
ląvoro) w T urynie. S tąd śledztwo i wezwą- 
m e ohce ia  przed kom isyę d y sc y p lin a rn a  woj­
skową. T uta j na z a p y ta n ie /c z y  w razie po­
trzeby czynnego w ystąp ien ia  wojska przeciw  
soc ja listom  ofacer spe łn i swój obowiązek? Ko- 
m isya u słyszała jego  odpowiedź, że dozwo­
liłby socyahsto ra  dokonać swego dzieła. W o- 
bec tego oficer dosta ł dym isyę, a w  p a rla ­
mencie sk ra jn a  lewica z deputow anym i H en­
rykiem  b e m m  i N ofrim  pow stała gw ałtow nie 
przeciw  m inistrow i w ojny...

Ogólny spis ludności w ca łych  W ło­
szech, dokonany przed kilku tygodniam i wy­
kazał m ieszkańców  82 ,449 .754  od r  1881 
t. j. od la t dw udziestu, kiedy osta tn i spis m iał 
m iejsce, p rzy rost w y n ió s ł: cztery  m iliony 
m ieszkańców , czyli 7-3 prc. N ajw iększy przy­
rost wykazuje p row incya rz y m s k a : 17 5 p rc .(

czerwca 1901 r.

a za to w Bazylikacie, ubyło przez ten  czas 
34.504 ludzi, które zabrała  em igracya.

W yspy w łoskie, t. j .  Sycylia i Sardynia 
w ykazują 4 ,318 .580  m ieszkańców.

T elegram y doniosły już o sam obójstw ie, 
jak iem  zakończył życie m orderca ś. p. króla 
liu m b erta , anarch ista  K ajetan  Bresci. B resci 
został przeniesiony do w ięzienia dla skaza­
nych na całe życie na skalistą  wysepkę, S an­
to Stefano, sterczącą 11 w ejścia do zatoki nea- 
politańskiej, na której jeszcze za panow ania 
Burbonów , urząazonem  zostało ciężkie w ię­
zienie dla galerników . M orderca, do ostatniej 
chw ili łudził się, iź potrafi uciec dzięki po­
mocy anarchistów . Zdaje się naw et, iż zarząd 
więzienia i polieya włoska, m iały  w tej m ie­
rze w osta tn ich  czasach ta jne  ostrzeżenia, 
czy to z P a tte rso n u  w S tanach  Zjednoczo­
nych, czy też z Buenos A yres w A rg en ty ­
nie dwóch gniazd anarch istów  i że skutkiem  
tego nadzór nad B rescim  został zdwojony. 
W ięzień by ł ciąg le p ilnow any, co kw adrans 
z dwóch zakratow anych  okienek, w ychodzą­
cych na jego celę, zaglądali dozorcy. S trac i­
wszy nadzieję ucieczki, B resci postanow ił się 
powiesić; w tym  celu zw iązał ręczn ik  z k ra­
watem  i w chwili, k iedy dozorca się oddalił, 
zaczepił im prow izow any sznur o k ra tę  okna, 
nałożył sobie w ęzeł na szyję i spuśc ił się na 
dół. Śm ierć nastąp iła  w ciągu kilku m in u t.— 
B rat Bresciego służy w w ojsku, jak o  oficer, 
ale już  uzyskał pozwolenie na zm ianę nazw i­
ska i nazyw a się obecnie porucznikiem  Godi, 
po matce.

■ W  K w irynale tym czasem  oczekują około 
1 czerwca, t. j. za kilka dni, przybycia na 
św iat potomka. Z tej przyczyny bawi tutaj 
księżna M ilena C zarnogórska z m łodszym  sy­
nem , księciem M irkiem. M am ka, sprow adzona 
z gór albańskich, M agdalena Ointi, zam ieszkała 
już  w K w irynale. Za odchow anie dziecka, 
kobieta ta, z San Yito Rom ano, o trzym a 
1-50 lirów m iesięcznie przez dw a tata i oprócz 
tego trzy  podarunki pieniężne wcale h o jn e : 
najp ierw  5 tysięcy lirów , potem 10 tysięcy 
lirów i w drugim  roku 30 tysięcy lirów, a przy 
odchodnem  otrzym a jeszcze 20 tysięcy lirów 
i wreszcie dożywotnią pensyę 100 lirów  m ie­
sięcznie. Jej m ąż je s t w yrobnikiem  ro lnym  
N atu ra ln ie , że gazety tutejsze, pełne są szcze­
gółów tyczących się tej szczęśliwej m am ki 
i wielkiego losu, ja k i spo tkał ją  i je j ubogą 
rodziną. Mówią, iż przygotow ują dla niej w 
K w irynale, oprócz m alow niczych ubiorów , jakie 
noszą chłopki z K am panii, także i dwa ubra­
nia czarnogórskie, w k tó rych  rzym ianka od 
czasu do czasu paradow ać będzie.

W  teatrze G erbino w T urynie p rzedsta­
wiono przeróbkę dram atyczną „Ogniem i M ie­
czem" H. Sienkiewicza, dokonaną przez a r ty ­
stę p. Renzi. Sztuka m iała powodzenie. Ko­
m andor H oracy M arucchi, prezes komisyi a r ­
cheologicznej w Rzym ie, posłał H . Sienkiewi­
czowi w hołdzie cenną pam iątkę z cm entarza 
ostryańskiego, k tórem u autor „Quo Vadis" dał 
tyle rozgłosu powieścią swoją. Je s t to tablica 
m arm urow a z jednego z grobów  (z I II . wieku) 
ze znanym  m onogram em  C hrystusa, zwanym  
także m onogram em  K onstan tyna W ielkiego. 
N a tablicy przytw ierdzoną została bronzowa 
tabliczka z napisem  Cimitero Ostriano. Ma- 
ruceh i w ystosow ał zarazem list do Sienkiew i­
cza, zapraszając go do Rzym u, gdzie go a r­
cheologowie katakum b uczcić p ragną . L>.

Z Poznańskiego.
(Zajścia we W rześni w autentycznem oświetleniu).

W  spraw ie znanych  zajść we W rześni, 
które dostarczyły  p rasie  niem ieckiej nowego 
ty le  dla niej pożądanego m ateryału  do gw ał­
tow nych napaści na P o lak ó w , zamieszcza 
K n rje r  Poznański „au ten tyczne dokum enty" 
zebrane na m iejcu przez osobę dającą wszel­
kie rękojm ie bezstronności. W  spraw ozdaniu 
tem  rzecz tak  się p rzed staw ia :

W  m iesiącu lu tym  p rzyby ł do W rześni 
z ram ien ia  regencyi pewien urzędnik  celem 
zrew idow ania szkoły i przekonania się, czy 
dzieci w nauce języka niem ieckiego tak  dalece 
postąpiły, aby m ogły  pobierać naukę reiigii 
w języku niem ieckim . M yśl zaprow adzenia 
w ykładu niem ieckiego powzięto atoli już  przed­
tem  n a  konferency i g ro n a  nauczycielskiego, 
gdzie zapadła uchw ała, ażeby w ykład  nie­
miecki reiigii zaprowadzić od razu we w szystkich 
klasach, bo dzieci rzekomo posiadają dosta­
teczną znajom ość języka niem ieckiego. W i­
docznie wszakże ju ż  wówczas przypuszczano, 
że w ykład  niem iecki natra fi na opór, bo 
z rozkazu regency i nauczyciele w ykładali 
tylko po niem iecku, nie zadając zrazft dzie­
ciom pytań , an i też w ypracow ali dom owych. 
Po trzech tygodniach  rozpoczęto z pytaniam i 
i zadaniam i dom ow em i, ale g d y  dzieci nie 
odpowiadały, ani się też nie uczyły, regeneya 
na  zapytanie poleciła trzym ać się tej samej 
m etody przez dalsze trzy tygodnie.

Dopiero gdy  ten  d rugi te rm in  up łynął, 
i dzieci znowu nie odpow iadały, nadszedł 
rozkaz użycia ch łosty  i aresztów  szkolnych. 
N auczyciele stosow ali dwojakie kary, skazu­
ją c  dzieci ju ż  to na aresz t szkolny i chłostę., 
już  to stosując oba rodzaje kary  równocześnie.

K ary  te pow tarzały się bez przerw y przez 
kilka tygodni, ale dzieci z w ytrw ałością po­
nosiły  je  i n iechciały  ustąpić.

Bardzo częste i dotkliwe kary  spadały  na 
14-letn ią siln ie rozw in ię tą córkę m ajstra  pie­
karskiego, p. Smidowicza, B ronisław ę, k tóra 
w zbran iała  się p rzy jąć  katechizm  niem iecki i 
podobno wzięła go raz do ręk i przez fa r tu ­
szek, a nauczycielow i oświadczyła, że reiigii 
po niem iecku przenigdy uczyć się nie będzie.

Ojciec dziewczyny oburzony tak iem i upo- 
korzającem i dla niej karam i udał się listow nie 
z zażaleniem na nauczyciela, na co od inspe­
ktora o trzym ał odpowiedź, że skarga jego  je s t 
niesłuszną. P . S. udał się następn ie  z zażale­
niem  do land ra ta , później do regencyi a w 
końcu napisał podanie do cesarza.

W  dn iu  k ry tycznym  przebieg zajść by ł 
n a s tę p u ją c y :

N auczyciel Seholzchen zadał uczniom 
i uezenicom  I. klasy (odpow iadającej naszej 
piątej wydziałowej P r z. Bed.) k ilka zwrotek 
kościelnej pieśni niem ieckiej. G dy żadne z 
dzieci polskich tekstu  nie nauczyło się, n au ­
czyciel skazał je n a  godzinę aresztu , w k tó­
rym  to czasie m iały się tekstu nauczyć. Gdy 
po godzinie żadne z dzieci nie odpowiadało, 
zatrzym ano w szystkie w klasie, poczem przy­
był przyw ołany um yślnie inspektor i starszy 
nauczyciel p. Koralew ski. Dzieci panom  tym  
ośw iadczyły, że po n iem iecku reiig ii uczyć się 
nie będą; wówczas to sprow adzano jedno  po 
drugiem  do innej klasy i pojedynczo poczęto 
za opór ten  w ym ierzać surowszą niż dotych­
czas chłostę.

J a k ą  ilość chłost wymierzono chłopcom 
i dziewczętom  nie m ożna było dotychczas 
stw ierdzić, dzieci u trzym yw ały , że odebrały 
po 4 do 6 i więcej razów trzcinką po ręce, 
dotychczas też nie stw ierdzono, czy zaszły 
przekroczenia za strony  nauczycieli przepisów 
o chłoście, ato li lekarz miejscowy m iał w 
czterech  w ypadkach w ystaw ić św iadectwo, że 
ch łosta  przekraczała dozwoloną m iarę. F ak tem  
jest, iż jed n ą  dziewczynkę, Tom aszew ską, wą­
tłą  i słabow itą, wyniesiono zem dlałą.

Oo się tyczy zbiegowiska, to ono je d y ­
nie z tego powodu pow stało, że po o trzym a­
niu ch ło sty  dzieci natychm iast wypuszczano na 
ulicę. W ychodzące z krzykiem  na m iasto i 
zanoszące się od p łaczu z opuszczoneini w dół 
obolałem i rękam i, zw róciły na siebie uwagę 
kobiet i spowodowały przed szkołą zbiego­
wisko.

Podczas przedw stępnych przesłuchiw ali 
nie m ożna było też stw ierdzić, czy kobiety wo­
ła ły  : „Zabić nau czy c ie li!“ czy też „nauczyciele 
zabijają nam  dzieci!" Oczywiście o zabiciu 
lub  czynnem  znieważeniu nauczycieli n ie  m a 
mowy. R ów nież nie zostało stw ierdzonem , że 
za nauczycielam i rzucano kam ieniam i. P ra ­
w dą atoli jest, że w targn ię to  do lokalu szkol­
nego, lecz w czasie gdy  nauka się n ie  odby­
w ała. Za tem, że żadnych gw ałtów  się nie 
dopu -zczono, przem aw ia fakt, iż polieya uwię­
ziła trzy  osoby, ale tylko jednego robotnika 
w  w ięzieniu zatrzym ała . G dy na miejscu po­
jaw ili się m iejscowy ksiądz proboszcz i w ika­
ry, tłum  posłuchał napom nień księży i w krót­
ce rozszedł się do domu.

Tego sam ego dnia w ieczorem  przem a­
w iał podczas nabożeństw a m ajow ego ksiądz 
w ikary, w zyw ając kobiety  do spokoju i do 0- 
b rony  legalne j.

Po owym  nieszczęsnym  dniu, nauczy­
ciele zaniechali py tań  z nauki reiigii i n a  lek- 
cyi czytają tylko historyę biblijną..

Jak  fałszyw ą je s t  insynuacya, że dzieei 
zostały podburzone czy podm ów ione przez m a­
tki, ażeby reiig ii nie uczyły się po niem ie­
cku, tego dowodem chłopiec Nowaczewski. 
Oświadczył on nauczycielowi wręcz, że reiigii 
p rzen igdy  w życiu nie będzie się uczy ł po nie­
m iecku, chociaż m atka ch łopca je s t p ro testan ­
tką N iem ką!

K R 0 I I K A

L w ów , 3 czerwca.

— Druga procesja jubileuszowa od­
była się wczoraj o godzinie 5 po południu. W po­
chodzie, który prowadził ks. Arcybiskup dr. Bil- 
ezewski, wzięło udział duchowieństwo świeckie
i zakonne, dalej reprezentanci władz rządowych i 
autonomicznych, tudzież tłum y publiczności. Po 
odprawieniu modłów w kościele 0 0 . Bernardy­
nów, Wołoskiej cerkwi i katedrze ormiańskiej, 
powróciła pioeesya do kościoła Archikatedralnego.

—  K o n fe re n c y a  delegatów W ydziału 
krajowego, gminy m Lwowa i interesowanych 
osób w sprawie budowy kolei Lwów - Winniki- 
Przem yślany-B rzeżany- Podhajce odbyła się w 
sobotę o godzinie pół do 5 po południu w gma­
chu sejmowym pod przewodnictwem zastępcy 
M arszałka krajowego p. Chamca.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono domagać 
się od kraju  gwarancyi ponad gwarantowanych 
przez Rząd 10 milionów koron, koszta bowiem 
budowy tej kolei obliczono na 14 milionów 
koron.

Z kolei na wniosek dr. Głąbińskiego wy­
brano komitet, który ma się zająć utworzeniem



konsorcyum kolejowego. Do komUetu tego w

^ R o '  konferencji odbył w ybrany komitet 
zaraz naradę celem utworzenia konsoieyum

lejowego. konsorcyum wybrano Rom ana
hr. Potockiego, jego zastępcą ^ - M a ł a c h o w ­
skiego, jako członków zas pp.-. Jakóba 1 •
ockiego Dawida Abral.amowicza Tretera, T ra

czewskiego, Lityńskiego, dr. G l iń s k ie g o  , posła

WUleWRównież wybrano kom itet w y k o n a j ,  
w skład którego weszli pp. Roman h i. Potocki,

*■ r s s - r

S S  petycyi do Sejmu o subw encję na to

zredagowano również i podpisano podanie 
M inisterstwa kolejowego o ndzielenie konce y 
n a  roboty przedwstępne dla projektowanej

_  2  c i k. armii. Przeniesieni rezer­
wowi zastępcy lekarzy asystentów Chune Dor -
ort ze szpitala garnizowego n r. 3 w Przemy li, 
do 58 p P-, D aw id Lichtgarn ze szpitala g ar 
Ł n o J . g o  nr. 3 w P r . » „ « u  *• 1 P- 
m an Puzon ze szpitala garmz. nr. o ^  P y 
ilu  do 2 n u ł Aron W olf ze szpitala garm z.

3 w Przemyślu do 9 p. p., Arnold Ko,b »  
szpitala garniz. nr. 4 w Lincu do 1 p. a rt korP.  
Franciszek Berka ze szpitala g ar v  ' i ek 
Bernie do 12 bat. strzel.
Cech ze szpitala garniz. nr. 5 w Bernie do 
U art dyw., Ryszard W erner ze szpitala garn . 
h ,. 5  w Bernie do 90  p. p„ 
szpitala garnie, nr. 6 w Memunou do 1 p. 
dyw., Józef H ubik ze szpitala gam iz. n r b
Ołomuńcu do 16 bat. strzelców pub. K aro^Ru^ 
dinger ze szpitala garniz. nr. 8 
95 p p., Józef H ertzka ze szpitala garniz. n i. 
9  w Tryeśoie do 3 p. drag., Jnliuee P roohaeta 
ae asplU la garniz. n r. 9 w T ryeśeie do 59 P-Po 
Fryderyk Schwarz ze szpitala garniz. n . 
Tryeśoie do 12 p. drag., E rnest Świetlik z 
szpitala garniz. nr. 9 w Tryescie do 1 p. P-, 
Ryszard Fibich ze szpitala garm z. nr. i i  
Pradze do 13 p. drag., Henryk Lederer ze szpi- 
S a  garniz. J .  11 »  P -adz, do 10 bat. p ,o . 
Herman U lbrich ze szpitala garniz. nr. 11 w 
Pradze do 9 p. drag., Stanisław  Verner ze szpi­
tala garniz. n r. 11 w Pradze do 93  p. p.. Ru 
dolf Goldman ze szpitala garniz. nr. 13 w 
resienstadt do 3 p. art. fort., Józef Egre ze szpi­
tala garniz. n r. 14  we Lwowie do 77 p. P-, 
Roman Merunowicz ze szpitala ga™iz. nr. 
we Lwowie do 4 p. uł., Miorosław £ re 
szpitala garniz. n r. 14 we Lwowie ńo U  p .u ł.,  
Henryk Singer ze szpitala garm z. n i . 1 
Lwowie do 80  p. p., Stanisław  Szczurkcwski 
ze szpitala garniz. nr. 14 we Lwowie do 11 p. 
art korp , Koppel W agner ze szpitala gainiz. 

14 w Lwowie do 20 p .p . ,  Jakób Emeigler 
ete Reiner ze szpitala garniz. n i. 15 w K ra­

kowie do 55 p. p„ Adolf Klęsk ze szpitala gar. 
nr 15 w Krakowie do 9 bat. pion., Józef Pro­
chaska ze szpitala garniz. nr. 15 w Krakowie 
d0 70  p. p., S tanisław  Przybylski ze szpitala 
garniz. n r. 15 w Krakowie do 28 p. art. dyw., 
Tur S teuennan ze szpitala garmz. nr. 15 w 
K rak o w ie  do 29 p. art. dyw., Jan  Strycharski 
ze szpitala garniz. nr. 15 w Krakowie do 13 
n d T ibor Verebely ze szpitala garm z. nr. ib  
w Budapeszcie do 8 p. huz., W iktor Weinbach 
ze szpitala garniz. nr. 19 w Preszburgu do 45 
p. p., Jan  Rennieh ze szpitala garm z. nr. 22 
w llermanstadzie do 8 p. huz.

Przeniesiony do rezerwy porucznik Artur 
Kottas-Heldenberg z 1 p. uł.

Przeniesiony do stanu czynnego urlopowa­
ny podporucznik 9 p. drag. Hugo bar. Nac- 
Neyin 0 'K elly vou Aughrim.

Przeniesieni w s ta ń  spoczynku kapitanowie 
I kl. S tanisław  Protschke z 40  p .p . i ue aw 
Wessecki z 5 bat. strzel, poi.; rot“ lstl.z 11 k ' ‘ 
1 p. drag. Alfons Ledwinka von Adlersfeld, po 
rucznik Franciszek Palmę z B p. trenui i woj­
skowy oficjał prowiant. I  ki. Henryk Haussl 
z wojskowego magazynu prowiantowego we 
Lwowie.

Szarżę oficerską pozwolono ztozyc podpo­
rucznikowi 1 p- drag. Aleksandrowi hr. Beiol- 
din°en i podporucznikowi rezerwowemu Rober-

tow‘ 't & z  t u
ruesnifcoń « « —  M ieW »w‘
mu z 9 p. p- ,

Z Uniwersytetu. P. Minister oświaty 
za tw ie rdz i U chw ałę kMcgiuiu profesorów^ wy­
działu teologicznego w yuiw ersytec 
d o p u sz c z a ją  ks. dr. Jan a  S ló saua , ^
we lwowskiej Szkole realnej, ja  _ lwowskim 
watnego dla teologii pastoralnej na lvK> -

" T E S -  TruskolaaPi, rodem .  
łomyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim  
stopień doktora piaw . . , , . , , „

—  Dla projektowanej kolei w ąskoto­
rowej z Podgórza przez Myślenice do Lubienia 
odbędzie się pod przewodnictwem starosty dr. 
S tanisław a Ustyanowskiego rewizya trasy w 
dniach 4 i 5 czerwca t. r., a to 4 czerwca w e.k .

starostwie w Podgórzu, a 5 czerwca w staro­
stwie w Myśleniach.

—  Magistrat m. Lwowa ogłasza, że z 
dniem 1 września b. r .  będą do obsadzenia miej­
sca opróżnione w miejskim Zakładzie sierót.

Podania zaopatrzone w należyte dowody, 
jako to: metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
stwierdzone przez właściwy urząd parafialny i 
kom isaryat miejski, poświadczenie śmierci ojca 
lub matki, oraz potwierdzenie przynależności do 
gminy tutejszej przez miejski urząd konskrypcyj- 
ny, względnie dowód dłuższego zamieszkania we 
Lwowie, wniesione być mają do m agistratu do 
końca b. m.

— Komitet ku uczczeniu Paderewskiego 
obradował w sobotę pod przewodnictwem JE . dr. 
Tehorznickiego nad przyjęciem mistrza w naszym 
grodzie. W ynik obrad trzym any jest na razie w 
tajemnicy.

—  Wiadomości osobiste. P. Helena Mo­
drzejewska, znakomita artystka polska, zapowie­
działa swój przyjazd do Lwowa na przedstawie­
nie opery „M anru".

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Wycieczka członków Tow. politechnicznego do 
nowej rzeźni miejskiej we Lwowie, celem zwie­
dzenia jej urządzeń, odbędzie się we środę, dnia 
5 b. m. P unk t zborny: plac Gołuchowskich, 
obok poczekalni tram wajowej przy gmachu tea­
tralnym o godzinie 4 po południu.

— Egzamin fizykacki weterynaryjny
złożyli we Lwowie pp.: Eugeniusz Terlecki ze 
Lwowa (z odzn.), Jan  Terlecki ze Lwowa (z odzn.), 
Jakób Citron z Seretu, Beri Engel z Przemyśla, 
Noe Guttentag z Doliny, Włodzimierz Kocan z 
Bursztyna, W ładysław  Miecik z Mikuliniec, Ta­
deusz Sroczyński z Borszczowa i Bolesław Wor- 
kiewicz z Piasków wielkich.

—  Poświęcenie sztandaru. Wczoraj 
przed południem odbyło się w kościele 0 0 . Je­
zuitów poświęcenie sztandaru cechu kowalskiego. 
Ceremonii poświęcenia, po odprawieniu nabożeń­
stwa w którem wzięły udział wszystkie cechy 
lwowskie ze sztandarami, dokonał ks. Arcybi­
skup dr. Bilczewski. Sztandar przedstawia się 
bardzo okazale, zdobią go wizerunki Matki Bo­
skiej i św. Eligiusza, patrona korporacyi kowal­
skiej.

—  Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa myśliwskiego im. św. H uberta odbyło 
się w sobotę wieczorem w małej sali Kasyna 
miejskiego. Po załatw ieniu kilku spraw  admini­
stracyjnych i przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału, dokonano wyboru wydziału. Prezesem 
wybrano p. Seweryna Krogulskiego, jego zastępcą 
dr. Małaczyńskiego Aleksandra, sekretarzem p. 
W ładysław a Horvatha, zastępcą p. Kornbergera, 
kasyerem p. Alfreda Dzikowskiego.

Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Stiller, 
W innicki i Knapp. Łowczym koła I. naŻyraw ce 
w ybrany został p. Nostadt.

—  Śluby. W sobotę o godzinie 10 przed 
południem odbył się w Krakowie w kościele św. 
Salw atora na Zwierzyńcu ślub p. W itolda No­
skowskiego, członka redakcyi G łosu  narodu, z 
panną Leokadyą Turowską, córką Jan a  i Felicyi 
z Niemojewskich.

Slub panny Maryi Hablińskiej, córki 
starszego radcy skarbowego p. P io tra i Ludmiły 
Hablińskich, z p. Janem Krzyżanowskim, urzę­
dnikiem krakowskiej Kasy oszczędności, odbędzie 
się dnia 4 b. m. o godzinie 7 wieczorem w ko­
ściele 0 0 . Karmelitów w kaplicy Matki Boskiej 
Cudownej.

=  Kronika policyjna. Zegarek złoty z 
krótkim łańcuszkiem o wisiorku z czeskiego ka­
mienia z wyrytym herbom skradziono wczoraj 
koło kościoła katedralnego p. Janow i Rzepeckie­
mu. Nazwisko właściciela wyryte było na we­
wnętrznej kopercie zegarka.

Schwytano wczoraj rano w Rynku na k ra ­
dzieży zegarka Jana Kubika z Zamarstynowa, 
18 la t liczącego, — zaś Srula Lindwurm a na 
kradzieży  chustki z pieniądzmi, wsiadającej do 
tram wayu na ul. Żółkiewskiej Sluwie Hut.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Ju lian  W incenty Golezewski, kapitan obr. 
k r a j , era. kontrolor poczt, w 62 roku życia;

Apolinary Bogusz, b. dzierżawca dóbr, w 
81 roku życia;

Karol P rz y b y lsk i, m asa rz  i ra d n y  m. Lwo­
wa, w 52 ro k u  życia;

Antonina z Gidlewskich Bilińska, wdowa 
po rejencie, w 72 roku życia.

W Zakopanem, dr. Maryan Hawranek, w ła­
ściciel znanego zakładu leczniczego dla chorych 
na płuca.

— Prezesem Rady powiatowej w Białej 
wybrany został dr. S tanisław  Łazarski z Wado­
wic, jego zaś zastępcą Niemiec Lukas z Białej.

— Zjazd chirurgów p o ls k ic h  w Kra­
kowie odbędzie się 15 i 16 lipca b. r. Zgłoszo­
no dotychczas kilkanaście referatów.

Drugie samobójstwo anarchisty.
Piszą nam z R zym u: Z Schio, małego cichego 
miasteczka przed Vieenzą, dochodzi wiadomość o 
zamachu samobójczym, jak i na sobie wykonał 
młody 18-letni kowal Pozzan, który powrócił ze 
Szwajcaryi. Pozzan podciął sobie gardło, ale zo­
stał uratow any i będzie żył. Zeznał on, iż zo­
sta ł losem w ybrany przez anarchistów w Szwaj­

caryi, aby wykonać zamach na cesarza W ilhel­
m a i dlatego w olał sobie życie odebrać. Zezna­
nia jego wydają się — jak dotąd —  szczeremi. 
Zeznał on także i wskazał nazwiska innych anar­
chistów, wyznaczonych do zamordowania królowej 
Heleny włoskiej, prezydenta Loubeta, prezesa kon- 
federacyi szwajcarskiej i cara Mikołaja. W yzna­
czony do zabicia królowej Heleny byłby robotnik 
rzymski. Znaleziono również u jego kochanki w 
Schio karty  pocztowe pisane ze Szwajcaryi, w któ­
rych jej donosił, iż jadzie do Niemiec i podpisywał 
się „twój zasmucony J a n “ . Dzisiaj Pozzon ża­
łuje swego anarchistycznego zamiaru. Dr. Caccia- 
Tillani, który badał sta* umysłowy Pozzana, 
w yraził opinię, że jest wprawdzie trochę dziwa­
czny, ale robi wrażenie człowieka zeznającego 
prawdę i skruszonego. Wiadomość ta spraw iła 
tu silne wrażenie. Anarchista jest pilnowany, 
tak samo jak i jego brat, który przebywa w 
Szwajcaryi i poddany został nadzorowi władz 
tamtejszych, skutkiem telegramów cyfrowanych, 
jakie polieya włoska w ysłała. (Z)).

Notatki liraciMFtfsiycziiB.

„Manru". Z nadesłanych dzienników dre­
zdeńskich jest widoczne, że niezwykle gorące przy­
jęcie opery Paderewskiego przez publiczność pre­
mierową nie było ani sztucznem, ani nawet hoł­
dem dla wielkiego pianisty, lecz owacyą wywo­
łaną potęgą samego dzieła. Najhardziej poważa­
ny z kryytków muzycznych Drezna, p. Ludwik 
Hartmann (Neueste Nachrichten) wyraża się o 
dziele naszego rodaka wprost entuzyastycznie. 
Podnosi wielką duchową wartość i oryginalność 
(Geist und Originalitat) muzyki, w łasną zupeł­
nie kompozytora melodykę i rytmikę, i oparcie 
jej na podstawie czysto narodowej. Rozumie się 
samo przez się, że wyraża się z gorącem uzna­
niem i o fakturze we wszystkich jej kierunkach. 
Zaznacza wreszcie, że kierownictwo królewskiej 
Opery wr Dreźnie uczciło samo siebie, wprowa­
dzając właśnie w stolicy saskiej tę interesującą 
nowość.

Dosłownie tak samo w yraził się podczas 
premiery — wedle doniesienia p. Hartm anna —  
dyrektor cesarskiej Akademii muzycznej w Ber­
linie, Józef Joachim , którego H artm ann nazywa 
hetmanem muzyki niemieckiej (der hochste 
deutsche Musikgewaltige).

Dla ułatw ienia publiczności zoryentowania 
się w akeyi scenicznej i w muzyce, podamy bez­
pośrednio przed lwowską premierą rozbiór tekstu 
i szkic muzycznej budowy dzieła, pióra naszego 
fachowego referenta.

Z teatru. Zapowiedziany na dzisiaj „Kon­
c e r t  p. Aleksandra Bandrowskiego —  z przy­
czyn niezależnych od artysty i Dyrekcyi tea­
tru — odłożony do środy 5 b. m.

Bilety zakupione na dzisiaj są ważne na
środę.

Zamiast „Koncertu“ daną dziś będzie ko- 
medya w 3 akt. Er. Schonthana i Koppel-Ell- 
felda p. t. „Odrodzenie11.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek „Odrodzenie" (Renais- 

sance), komedya w 3 aktacli F r. Schonthana i 
Koppel-Ellfelda.

We wtorek po raz piet wszy „Koralia i 
Spółka", krotochwila w 3 aktach A. Valahregue 
i M. Henneąuina.

We środę „Koncert" p. Aleks. Bandrow­
skiego i orkiestry Teatru Miejskiego pod kie­
runkiem artystycznym p. F . Spetrino.

We czwartek z powodu święta Bożego 
Ciała teatr zamknięty.

W piątek po raz lig i „Koralia i Spółka", 
krotochwila w 3 aktach A. Yalabtcgue i Maur. 
Henneąuina.

W sobotę po raz Iszy „M anru", opera w 
3 aktach J . I. Paderewskiego. Występ gościnuy 
p. Al. Bandrowskiego.

W niedzielę po raz szósty „W esele", 
dramat w 3 aktach St. W yspiańskiego.

W  poniedziałek po raz I łg i „M anru", o- 
pera w 3 akt. J . I. Paderewskiego, występ go­
ścinny p. Al. Bandrowskiego.

2 j I z T o y  s ą d o - w e j .

Kraków, 3 czerwca. (Tel. p ryw .)  Dziś 
toczyła się przed try b u n ałem  przysięg łych  
rozpraw a przeciw  Kaczorowej, obw inionej o 
zbrodnio zabójstwa dziecka izraelickiego, któ­
re oddane do niej na w ychow anie po kilku 
m iesiącach z m a r ło ; stw ierdzono ślady licznych 
obrażeń u dziecka zew nątrz i w ew nątrz. Obwi­
niona podała na sw oją obronę, że dziecko 
cierpiało na w yrzuty i te spow odowały ró­
żne sińce i sta rc ia  naskórka.

P rzysięgli zaprzeczyli pytaniom  i obw i­
nioną uwolniono.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Losy P rzy  sobotniem  ciągnien iu  losów 
z roku 1864 g łów na w ygrana 300.000 koron 
padła na seryę 3531 n r . 99, d ru g a  40 .000  
koron na s. 476 n r . 13, trzecia 2 0 .0 0 0  koron 
na s. 3473 n r . 71. Po 10.000 koron w y g ra ły  
s. 2158  nr. 88  i s. 3545 nr. 67.

Berlin, 3 czerwca. (W czorajsza g ie łda 
w ieczorna). B anknoty  austryackie (podług 
obliczenia procentow ego) 85 20. Spirytus 4 4 '— .

Paryż, 3 czerw ca. (W czorajsza g ie łda  
końcowa). T rzyprocentow a ren ta  101-25. M aka 
25-05.

Giełda towarowa. Cukier surow y loco 
A ussig 24-75 do 24 '85 , loco O łom uniec 2 3 1 5  
do 23 25, loco B erno-W iedeń 23-15 do 23 25, 
na czerw iec loco A ussig 24 '85  do 24 ’95. Cu­
kier w kostkach; prim a  8 8 7 5  do 8 9 '— , se- 
cunda  88 '25  do 88 '50 . Spiry tus kontyngen to ­
w any : loco W iedeń 40 60  do 40 80. N afta  
kaukazka: transito  T ryest 9 ‘50 do 10-— , 
galicyjska przeźroczysta 33 50 do 34-— . (Ge­
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 3go czerwca. P szen ica  gotow a 
7-70 do 7-80, pszenica na te rm iua 7-50 
do 7-60, żyto gotow e 6 ‘50 do 6 70, żyto 
na te n n in a  6 -45  do 6*50, owies obroczny 
gotowy 6 -50 do 6 8 0 ,  owies n a  te rm ina
6-30 do 6 -40, jęczm ień  pastew ny 5-40 do 
5 ’50, jęczm ień  brow arniczy 6 — do 6 -20, 
rzepak 11‘60 do 1 P 7 5 , ln ianka  — ■—  do 
— gr och pastew ny 6-25 do 9 — , 
g roch  do gotow ania 7 ‘75 do 12-— , w yka
7-50 do 8-— , nasienie ln iane — •—  do 
— •— , nasienie konopne — •—  do — -— , bób 
— •— do — -— , bobik 6 ‘— do 6 ‘25, h re- 
czka — ‘— do — ' — , koniczyna czerwona g a ­
licy jska — ’—  do — •— , b ia ła  — ■—  do 
— •— , szwedzka — •—  do — '— , tym otka 
— •—  do — •— , kukurudza 6 -10 do 6 ‘30, 
nowa — •—  do — •— , chm iel sta ry  — •—  do 
— -— , nowy za — kilo — •—  do — •— .

Spirytus loco za 50 litr . gotow y 17-— 
do 17-25, pariła s  Tarnopol na te rm in  16-— 
do 16-25, w aran ty  — •—  do — •— .

OSTATIIA POCZTA

K om isya D elegacyi w ęgierskiej złożona 
z czterech kom isyj, po dłuższej dyskusyi przy­
ję ła  w sobotę k redy t okupacyjny. W  ciągu 
dyskusyi w spólny P . M in ister skarbu  K allay 
om aw iał także kw estyę e m ig ra c ji i stw ier­
dził, że em ig racya ludności m ahoinetańskiej 
z Bośnii p rzybrała większe rozm iary  tylko 
sku tk iem  ag itacy i, co do której P . M inister 
dał także poufnie bliższe w yjaśnienia. Co się 
tyczy narodow ości i w yznania przybyszów  ob­
cych, to w śród około 8000 im m igran tów  z ro­
ku ubiegłego byli przew ażnie P olacy z Gali- 
cyi i Szwabi z W ęgier po łudn iow ych ; nad to  
było 249 rodzin  n iem ieckich  i czeskich, któ­
re swego czasu w yem igrow ały  do Rossyi, a 
n ie m ogąc tam  swobodnie w yznaw ać swojej 
relig ii, p rzeniosły  się  następn ie  do Bośnii. 
Z resztą P . M in is te r podniósł z uznaniem  d la 
konsu la tu  rossyjskiego w Serajewie, że w sp ra ­
wie em ig racy i ręka rossy jska n ie  je s t w  grze.

N ajbliższe posiedzenie Izby panów  od­
będzie się we środę 5 b. m. o 7 w ieczór; na 
porządku dziennym  znajduje się 2 czytanie 
ustaw y o organizacyi Izb hand low ych  i prze­
m ysłow ych, 2 czytanie ustaw y o należyto- 
śc iach  od przeniesienia w łasności i t. d.

W  Izbie posłów dzisiaj przez cały dzień 
pracow ać m a kom isya kolejow a i je s t  na­
dzieja, że ukończy dyskusyę nad  przedłoże­
niem  o budowie kolei loka lnych . Między s tro n ­
n ic tw am i toczą się rokowania, aby dyskusyę 
tak o ustaw ie przem ysłow ej, jak  o kwocie i 
o kolejach lokalnych  jak  najbardziej o g ran i­
czyć, gdyż inaczej w ykonanie całego p ro g ra ­
m u w obecnej sesyi parlam en tarnej byłoby 
niem ożliw e.

D zienniki donoszą, że s tronn ic tw o  ks. 
S tojałowskiego, a m ianowicie posłowie : Sza- 
je r, N ijak, Bom ba i W ilk  zgłosili w stąpienie 
do K oła polskiego. Spraw a ta  n ie  była jeszcze 
trak tow ana na posiedzeniu Koła polskiego.

W  W iedniu baw ił w o sta tn ich  dn iach  
prezes gab inetu  w ęgierskiego p. K olom an 
Szell, który był przy ję ty  n a  pryw atnej au- 
dyencyi przez N ajj. P ana, a odbył k ilkakro tne 
konfereneye z P . P rezyden tem  M inistrów  dr. 
K oerberem .
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W  obec zam ierzonej budowy sieci dróg 

w odnych w Galicyi, rossyjskie m inisterstw o 
kom unikacyi — ja k  donosi K uryer W arsza w ­
ski —  drogą dyplom atyczną zażądało w W ie­
dniu planu sy tuacyjnego projektow anych ka­
nałów, a zwłaszcza ty ch , które będą m iały 
połączenie z W isłą i D niestrem . C zytam y d a­
lej w K urycrse:  "„W edług zawartej m iędzy 
Bossyą a A u stry ą  w 1864 r. konw encyi po­
łączenie S anu z D niestrem  je s t przew idziane 
oddawna. S an  znajduje się odległości 60 
w iorst od spław nej części D n ies tru ; aby te 

- dwie rzeki połączyć, należy w ybudow ać około 
P rzem yśla k ana ł 60-wiorstowy. Poniew aż Eząd 
austryacki m a zam iar w krótkim  czasie roz­
począć budowę tego kanału  w Galicyi, ro s­
syjskie m in isterstw o kom unikacyi, w celu u- 
dogodnienia połączenia tych  rzek, zam ierza 
dokonać odpow iednich  robót na Sanie i na 
D niestrze (w  g ran icach  państw a rossyjskiego), 
na k tó rym  m ają  być podjęte roboty około u- 
sunięcia katarak t, będących obecnie g łów ną 
przeszkodą, pow strzym ującą praw id łow ą że­
glugę parową. Z połączeniem  ty ch  rzek k a­
nałem  od P rzem yśla, zarówno G alicya, ja k  
K rólestw o Polskie,  ̂ zyskają skróconą i tan ią  
kom unikacyę bezpośrednią pomiędzy m orzem  
B ałtyckiem  a Czarnem . W  obec tego W a r­
szawa odegra również rolę, jako pun k t pośre­
dniczący i przeładunkow y pom iędzy koleją 
syberyjską a zagranicą. P ro jek t w ięc budowy 
w W arszawie przystan i rzecznej nabiera ch a­
rak teru  naglącej potrzeby. Do tej pory W isła 
w kom unikacyi odgryw a nieznaczną rolę, z 
powodu płytkości, piasczystego dna i bystre­
go biegu wody, która często zm ienia swój k ie­
runek. D la usunięcia tej n iedogodności roboty 
regulacy jne dokonane są tylko n a  przestrzen i 
12 do 14 w iorst pod W arszaw ą i przy ujściu 
Sanu, zgodnie z w arunkam i konw encyi z 1864 
roku. R uch spław ny i żegluga n a  rzece roz­
w in ię ta  jest słabo. P od ług  spraw ozdania urzę­
dowego rocznie spław ia się w dół rzeki około
1.500 tra tw  z budulcem , k tó rych  część pozo­
staje w W arszaw ie, a reszta idzie do P rus. 
G abarów  o tw artych  i berłinek przechodzi przez 
rzekę około 1.200 sztuk, kom unikacya paro ­
wa s ta tkam i nieznaczna. Po połączeniu W isły  
z D niestrem , W isła stan ie  się bardzo w ażną 
arte ry ą  kom unikacyjną pomiędzy m orzem  Czar­
nem  a B ałtyckiem . Roboty regu lacy jne na 
W iśle projektow ane są w następujących m iej­
scach : od Zaw ichosta do u jścia W ieprza na 
przestrzeni 110 w iorst, od ujścia W ieprza do 
u jścia P ilicy  n a  przestrzeni 65 w iorst, od 
u jścia P ilicy  do N arw i 91 w iorst i od N arw i 
na przestrzeni 166 w iorst. W ysokość wałów 
o ch ronnych  na wskazanej przestrzen i ma w y­
nosić 24 stopy ponad poziom wody w rze­
k a c h 1'.

K orespondent w arszaw ski K urjera  Po­
znańskiego podtrzym uje stanow czo w obec po­
w ątpiew ania prasy  niem ieckiej sw oją w iado­
mość, o życzeniu w yrażonem  ze s trony  gene- 
ra ł-guberna to ra  Czertkowa, by ci urzędnicy, 
k tórzy bezpośrednio stykają się  z ludnością 
polską, rozum ieli po polsku. Z resztą de facto 
w iększa część urzędników  tam tejszych, baw ią­
cych ju ż  dłuższy czas w K rólestw ie, rozum ie 
po p o l s k u . ______

D w ór berlińsk i przyjm uje z nadzw y­
czajną okazałością i o sten tacy jną serdeczno­
ścią królowę ho lenderską i jej m ałżonka. P od­
czas obiadu galowego cesarz W ilhelm  w zniósł­
szy toast na cześć królowej w yraził nasara- 
przód w ielką radość, że m a zaszczyt już  po 
raz d rug i gościć u siebie w ładczynię ho len­
d erską ; gdy j ą  w ita ł po raz pierwszy, była 
jeszcze dzieckiem , tym  razem  tow arzyszy jej 
ukochany  m ałżonek. W  dalszym  ciągu za­
znaczył cesarz, że w ita p iękną królow ę Ho- 
landy i na ziemi b randenbursk ie j jako członka 
dom u H ohenzollernów , z k tó rym  dom  orań- 
ski od wieków je s t spow inow acony. Spełniam  
więc tylko —  m ówił cesarz —  obowiązek 
przekazany m i przez m oich przodków , skoro, 
folgując m em u sercu, w yznaję, że dom H o­
henzollernów  niezm iernie w iele zawdzięcza 
domowi orańsk iem u i sp łacić  powinien d ług  
wdzięczności. Przodkowie moi nauczyli się n a  
przykładzie H olandyi pracow ać i poświęcać 
się d la  narodu. G orące przyw iązanie do w ia­
ry" i wolności, ch ę tn a  i sku teczna praca dla 
pod d an y ch  —  oto w ybitne zalety dom u orań- 
skiego, które przysw oili sobie moi przodko­
wie. W ychylam  przeto k ie lich  na pom yślność 
waszej królew skiej mości, z życzeniem  jak  
najd łuższego życia dla dobra H olandyi, przy- 
czem dodaję, że m iłość b randenbursko -p ruska 
d la dom u orańskiego i H olandyi w sercach 
członków m ego dom u n igdy  nie w ygaśn ie.

G dy cesarz skończył, m uzyka zag rała  
hy m n  holenderski, poczem królow a tak  odpo­
w iedziała : W aszej Cesarskiej M ości dziękuję 
za dowody m iłości i gościnności, k tó rych  do­
znaję. I  ja  z całego serca p ragnę , aby nasze 
spojone zw iązkam i krw i dom y nadal u trzy ­
m ały dotychczasow e błogie stosunki dla dobra 
narodów  niem ieckiego i holenderskiego.

Cesarz n ada ł królowej o rder Ludw iki z 
datą  r. 1813/14, a je j m ałżonkow i ks. H en ry ­
kowi order Czarnego orła.

W czoraj przed południem  odbyła się 
w ielka parada garn izonu  poczdam skiego w 
obecności cesarza W ilhelm a, księcia H enryka

i w ielkiego księcia M eklenburskiego. W  św i­
cie byli także obcy oficerow ie, m iędzy n im i 
g en e ra ł B onnal i podpułkow nik  Gailet.

Z B erlina d o n o szą : Cesarz W ilhelm  ze­
zwolił na pew ne ułatw ienia przy  udzielaniu 
francuskim  oficerom zezw olenia na przyjazd 
do A lzacyi i L otaryngii.

W skutek śm ierci hr. W ilhelm a B ism ar­
cka uroczystość odsłonięcia pom nika ks. B is­
m arcka w B erlin ie  została odroczoną do 16 
bież. m.

Rodzina zm arłego o trzym ała  liczne te ­
leg ram y kondolencyjne, między innym i od 
M onarchy A ustro  - W ęgier, cesarza W ilhelm a 
i cesarzowej, króla angielskiego i k ró la  w ło­
skiego.

G enerał B onnal opuścił w czoraj B e rlin ; 
cesarz pożegnał się w n im  ja k  najserdeczniej.

N aczeln ik  m . P e te rsb u rg a  w ydał w in ­
teresie „zapew nienia państw ow ego porządku i 
spokoju publicznego" w sto licy  następu jące  
rozpo rządzen ie : 1. Z abran ia się noszenia w 
P e te rsbu rgu  i cy rku łach  podm iejskich  kindża- 
łów i w szelkich  kastetów , ja k  rów nież noży, 
znanych  pod nazw ą fińskich, oraz inn y ch , o 
ile nie wywołane to je s t potrzebą zajęcia lub  
rzem iosła. 2. Zabrania się sprzedaży w szelkie­
go rodzaju kulek z gum ą do rzucania. 3. N ie­
stosujący się do n iniejszego rozporządzenia, 
pociągnięci będą przez naczelnika m iasta do 
odpow iedzialności w drodze adm inistracy jnej 
i pod legną karze pieniężnej do w ysokości 500 
rub li lub aresztow i do czterech  miesięcy.

Rozporządzenie to pozostaje widocznie 
w zw iązku z ostatn iem i zabrzeniam i robotni- 
czemi, k tó ry ch  pow tórzenia obaw iają się cią­
gle w P e te rsb u g u .

W  „Zbiorze p raw  i rozporządzeń" ogło­
szono decyzyę senatu , pod ług  której osoby 
w yznania praw osław nego, posiadające m ajątki 
w K rólestw ie P o lsk iem ,n ie  są obowiązane do 
udziału w w ydatkach  n a  budow ę kościołów  
katolickich.

W  R zym ie odbyw ają się uroczystości z 
powodu szczęśliwego p rzy jśc ia  na św iat cór­
ki królewskiej. W praw dzie podobnie jak  obo­
je  królestw o, także R zym ianie i w ogóle W ło- 
chy by łyby  wolały, aby  to by ł syn  i następ ­
ca tronu, W łosi jednak  pocieszają się słow a­
m i lekarza, którzy zaw iadam iając kró la o 
przy jściu  n a  św iat córki r z e k ł : „T eraz p rzy j­
dą już i ch łopcy". — Publiczne budynki rzą­
dowe i w iele domów pryw atnych  w Rzymie 
przybrano odświętnie we flagi, a przed Kwi- 
rynałem  zbierają się n ieustann ie  pochody i 
tłu m y , p ragnące dać w yraz swej radości, z po­
w odu pom yślnego zdarzenia w rodzinie k ró ­
lewskiej. M nóstw o osób w pisuje się n a  listę 
g ra tu lu jąc y ch ; wiele kobiet dodaje krótkie 
aforyzm y i uw agi. Jed en  z n ich  opiew a n. p. 
„O królow o! przyjm ij tysiąckro tne b łogosła­
w ieństw a od m a tk i" , in n y  aforyzm  op iew a: 
„Róża już przyszła, —  miecz także nadej­
dzie." —  Izba posłów  nie chcia ła  zgodzić się, 
aby g ra tu lacye  jej zaniosła królow i deputacya 
lecz postanow iła złożyć je  korporatyw nie.

N ow onarodzona księżniczka nazyw ać się 
będzie Jo la n ta  M ałgorzata.

Król W ik to r E m anuel w ydał z okazyi 
urodzin córeczki am nestyę, k tó rą  objęci są 
zasądzeni za p rzestępstw a prasow e, za poje­
dynki i dezercyę, dalej z powodu rokoszu w 
r. 1898 z w yjątkiem  tych , którzy dopuścili 
się m orderstw a, wreszcie zasądzeni za szereg  
p rzestępstw  objętych  kodeksem  karnym  oraz 
za naruszenie ustaw  adm in istracy jnych  i o 
należytościach skarbow ych.

Przedw czoraj w sobotę zebrał się p ar­
lam ent kreteński. N aczelnego kom isarza ks. 
Jerzego, gdy  p rzyby ł celem otw arcia, powi­
tano okrzykiem : „N iech  żyje U nia!". Książę 
o tw orzył Izbę krótką przem ową, w której o- 
znajm ił, iż podczas swojej ostatniej podróży 
po Europie zaw iadom ił m ocarstw a o życze­
n iach  kraju . D eputow any m iasta K andyi, Mi- 
chlidakis, przedłożył podpisany przez w szyst­
kich posłów  ch rześc iańsk ich  wniosek, w któ­
rym  wypowiedziano gorące podziękowanie m o­
carstw om , za wyzwolenie K rety  z pod ja rzm a 
tureckiego i zażądano przyłączenia K rety  do 
Grecyi. Deputowani m uzu łm ańscy  zap ro testo ­
wali ja k  najenergiczniej przeciw  tem u w nio­
skowi i wywołali tak  burzliw ą scenę, że p re ­
zydent ze starszeństw a w idział się zm uszonym  
zam knąć posiedzenie.

Ja k  dzienn ik i m adryckie donoszą z Bar­
celony, g en e ra ł - g uberna to r i w ładze o trzy ­
m ały z zagranicy  w iadom ość o w ykryciu spisku 
anarchistycznego n a  życie króla A lfonsa X III . 
i królowej regen tk i. Spiskowcy podobno drogą 
n a  Barcelonę zam ierzają udać się do M adry tu .

P rzy  osta tn iem  sta rc iu  żandarm ów  ze 
strejkującym i urzędnikam i urzędu akcyzowego 
w Corunie, którzy strzela li do żandarm ów , 
dwóch m ężczyzn i je d n a  kobieta zostali za­
bici, a wiele osob je s t  ran n y ch , Szpital w 
Corunie przepełniony rannym i. Ż andarm erya 
dokonała licznych aresztow ań.

: O e l e g r a , c s r e -

W ie d e ń , 3 czerwca. Dziś o 10 rano ze­
b ra ła  się austryacka JJełegacya na plenarne 
posiedzenie. N a  porządku dziennym  ordina- 
rium  wojskowe. Po referencie bar. W a l  t e r  s- 
k i r c h e n  przem aw iał p. H e r o l d .  O brady 
trw ają  dalej.

Wiedeń, 3 czerwca. Kom isya dla spraw  
zew nętrznych D elegacyi w ęgierskiej p rzy ję ła  
spraw ozdanie o budżecie spraw  zagranicznych. 
Sprawozdanie referen ta  przyjm uje expos6 P ana  
M inistra  z zadowoleniem  do w iadom ości i wy 
raża m u za jego rów nie zręczną, jak  p e łną  go­
dności a skuteczną politykę zagran iczną na j­
gorętsze uznanie i zupełne zaufanie.

Kraków, 3 czerwca. (Tel. p ryw .)  D ele­
gaci cechów krakow skich złożyli dziś w po­
łudn ie  ho łd  ks. K ardynałow i Puzynie. W ielu 
delegatów  było w stro ju  polskim.

Kraków, 3 czerwca. (Tel. p ry w .)  Ks. 
K ardynał Puzyna w yjeżdżał wczoraj do K ry- 
stynow a koło Sierszy, gdzie dokonał kon- 
sekracyi now ego kościoła, zbudowanego przez 
hr. A ndrzejostw a P otockich  d la robotników

Kraków, 3 czerw ca. (Tel. p r.)  Baw i tu  
ks. biskup z A lbanii M ałczyński, który przy­
by ł w spraw ach  rodzinnych; zam ieszkał u OO. 
R eform atów .

Kraków, 3 czerw ca. (Tel. p r.)  R ada 
nadzorcza Tow. w zajem nych  ubezpieczeń u- 
rządziła  wczoraj popołudniu w  sali resu rsy  
szlacheckiej obiad n a  cześć dyrekc-yi Tow. 
w zajem nych ubezpieczeń. P ierw szy  toast 
w zniósł prezes rady  p. Józef M ę c i ń s k i ,  
w ykazując zasługi dyrekcyi i je j gorliw ą p ra ­
cę, k tó rej; g łów nie zaw dzięczać należy tak  
św ietny obecnie stan  i dalszy rozwój T ow a­
rzystw a, stw ierdzone szczegółowo na osta tn ich  
k ilku  posiedzeniach rady  nadzorczej. D yrek to r 
re fe ren t p. R o m e r  w skazał na harm onię, 
jak a  panuje m iędzy w ładzam i Tow arzystw a, 
która to harm on ia  u ła tw ia pracę i do osta­
tnich św ie tnych  rezu ltatów  się p rzyczyniła . 
P rezes Tow. kredyt, ziem skiego p. K r a i ń s k i  
w zniósł to ast n a  cześć dyrek to ra  re fe ren ta  p. 
R om era, poczem członek rady  nadzorczej p. 
B r e u e r  toastow ał na cześć p. Józefa Mę- 
cińskiego. Zebranie trw ało  kilka godzin. Po 
toastach  toczyła się rozm ow a o spraw ach  To­
w arzystw a.

Dziś w południe rada  nadzorcza Tow. 
wząj. ubezp. w ybra ła  jednogłośn ie d y r  e k t o- 
r e i n  r  e p r  e z e n t a  c yi  l w o w s k i e j  p. E  d- 
w a r d a  M a r y n o w s k i e g o .

Wiedeń, 3 czerwca. Dziś rano przybył 
tu  wielki książę sa sk o -w e im arsk i, powitany 
na dw orcu przez N ajj. P ana, N ajd . A rcyksią- 
żąt i dygnitarzy . Z dw orca udał się wielki 
książę w tow arzystw ie M onarchy  do B urgu, 
gdzie, jako  gość cesarski, zam ieszkał.

Wiedeń, 3 czerwca. P rzy  wczorajszych 
w yścigach o p ierw szą w ielką nag rodę  w F reu- 
denau  biegało 13 koni. Pierw szy przybieg ł do 
m ety koń ro tm istrza S oellingera  „C arrasco", 
d ru g a  klacz „M agnes" p. Szernerego, trzeci 
„Kleofas" p. Rahonczyego, czw arty „F alb" 
Pechyego.

Warszawa, 3 czerw ca. (Tel. p ryw ). 
M orderca, Tadeusza W iśniew skiego, Eeliks 
K rasińsk i, poszukiw any od 2 m iesięcy, schw y­
tan y  został przez w ładze n a  ul. Piaskowej, 
cięty  szablą i ran iony  kulą w brzuch. W  po­
ścigu zastrzelił K rasińsk i 3 o so b y : agenta 
H andw erka 70 lat, rew irow ego Kozłowskiego 
3 5 : la t i stójkowego Agiejczyka. S tan zbro­
dniarza, przewiezionego do szpitala w ięzien­
nego, je s t beznadziejny. M orderstw o pierwsze 
dokonane było z zem sty.

R z y m , 3 czerwca. Król W ik to r E m a­
nuel w ręczył osobiście prezesowi gab inetu  
Z anardelliem u, przem ów iw szy do niego po­
przednio w słow ach nadzw yczaj pochlebnych, 
łańcuch  o rderu  A nuncyaty  K ról p rzy tem  za­
w iadom ił go, że zam ianuje także Y isconti- 
A enostę i D isan  M arzano kaw aleram i orderu  
A nuncyaty .

P a r y ż ,  3 czerwca. O w ielką nagrodę w 
sum ie 100.000 franków  w w yścigach  w Chan- 
tilly  biegało  13 koni. P ierw szy s ta n ą ł u m e­
ty  „S axon“ , d rug i „ Jea m b art" , trzeci T i- 
bere".

Tuluza, 3 czerw ca. P rzeciw nicy naeyo- 
nalistycznego  kom itetu, k tó ry  u rządził w tu ­
tejszej sali te a tra ln e j zgrom adzenie, w targnęli 
przem ocą do sa li i spowodowali gw ałtow ne 
sceny. P rzyszło do bójki na pięście, a padło 
także k ilka strza łów  rew olw erow ych. Policya 
interw eniow ała i opróżniła salę.

M a d r y t ,  3 czerw ca. Ze w zględów  o- 
szezędnościow ych zw in ięte  zostały posady at- 
taches w ojskow ych przy am basadach  h iszpań­
skich zagranicą.

M a d r y t ,  3 czerwca. Do senatu wy­
brano 117 liberałów , 56 konserw atystów  a 2 
republikanów  ; reszta p rzypada na wiele dro­

bniejszych frakcyj. M iędzy w ybranym i je s t 
9 arcybiskupów  i biskupów .

Jak  donosi • dzienn ik  rządowy Correo, 
w iększość rządowa je s t  zbyt słaba, aby módz 
zwalczyć w szystkie trudności przy najbliższem  
zebran iu  się kortezów.

Goruna (H iszpania), 2 czerwca. P anu je  
tu taj już zupełny spokój.

Wypadki w Chiuacb.

Berlin, 3 czerwca. N iem iecka dyw izya 
pancerna opuściła w sobotę W usung , udając 
się do Singapore.

Londyn, 3 czerwca. W czorajsze dzien­
niki poranne donoszą z Pekinu: W  toku obrad 
guberna to rów  ch ińsk ich  z organam i europej­
skiej adm inistracy i w  spraw ie oddania zarzą­
du P ekinu  napow rót w ręce chińskie, w yra­
zili gubernatorow ie chińscy  życzenie, aby część 
w ojsk zagran icznych  pozostała w P ek in ie  ja ­
ko straż policyjna, a to aż do czasu p rzy b y ­
cia tam  wojsk ch ińsk ich .

Misy a francuska o trzym ała wiadom ość, 
że w zaehodniej M ongolii s tan ą ł osławiony 
ks. Tuan n a  czele rokoszan i przygotow uje 
akcyę zaczepną.

Podfeńj Transyaalu.

Londyn, 2 czerwca. (Tel. p ry w ) .  P a ­
nuje silna obawa, że sytuacya w A fryce  po­
łudniowej pogorszyła się na n iekorzyść A n ­
glików. Cenzura nie przepuszcza depesz o b i­
twie z D elareyem , o której doniósł K itchener. 
P anu je  rozdrażnienie wśród ludności.

Standerten, 3 czerwca. B iu ro  Reutera  
donosi : G enerał Tobias S m ut De W et i se­
kretarz g enera ła  Ludw ika Bothy przybyli 
tu  dziś rano . Cel ich przyjazdu nieznany.

Wiedeń, 3 czerwca. S tan  Banku au- 
stro-w ęgierskiego z dniem  31 k a j a  1901 r.: 
B anknoty w obiegu 1 ,346 ,311 .000  K. (w  po­
rów naniu  z poprzednim  tygodniem  więcej o 
22 ,411 .000). R ezerw a kruszcowa 1 .256 ,178 .000  
(więcej o 421.000 K.). portfel wekslowy 
293 ,470 .000  (więcej o 7 ,941 .000  K.), lom ­
bard  papierów  51 ,238 .000  (więcej o 812.000 
K.), banknoty  wolne od podatków 240 ,866 .000  
(m niej o 22 ,546 .000  K.).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  3 czerw ca 1901. — G iełda 

południow a (Mittagsbórse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117 60, R en ta  m ajow a 98 '50 , W ęgier­
ska ren ta  koronowa 92-90, A kcye aus tr. Za­
k ładu  kredytow ego 6 8 9 '— , A kcye węg. Za­
k ładu  kredytow ego 6 9 6 ’— , A kcye A nglo- 
banku 2 8 0 '5 0 , A kcye U nionbanku 5 6 2 ’— , 
A kcye B ankvereinu 485-— , A kcye L iinder- 
banku 4 1 7 ,  A kcye Kolei państw  665-50, 
L om bardy  102-— , A kcye kolei E lb e th a l 500-— , 
A kcye F a b ry k i broni — ■— . A kcye tytonio­
we — •— , A kcye A lp iny  473 50. A kcye Ki­
m a M uranyi 4 9 5 ’— , A kcye P rask iego  To­
w arzystw a żel. 1825-— , Losy tureckie 108-— . 
R uble 253-50, 20 -F ran k i — •— , T ram w ay

Wiedeń, 3 czerw ca 1901. —  Zam knię­
cie giełdy (Schlmsoource). Godz. 2 m in 30. 
A kcye austryackiego Zakładu kredyt. 690 — , 
A kcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 6 9 2 — , 
A kcye A nglobanku 2 7 8 ’ — , A kcye U n ionban­
ku 562-— , A kcye L anderbanku 4 1 6 — . A kcye 
B ankyereinu 484-— , A kcye B odencredit 922-— , 
A kcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
A kcye Kolei państw ow ych 666-50, A kcye Ko­
lei Południow ej 104-50, A kcye T ram w ay A )  
253-— , A kcye T ram w ay  B ) 250-— , A kcye 
Kolei E lb e th a l 5 0 0 ’— , A kcye Kolei P ó ł­
nocnej 6 0 3 0 -— , A kcye Kolei Czerniowieckiej 
538-— , A kcye A lp iny  473 50, A kcye R im a 
M uranyi 493 50, A kcye P rask iego  Tow arzy­
stw a żel. 1815-— , A kcye F ab ry k i broni 
2 9 8 -— , A kcye Tureckie tytoniowe 293-— , 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacyi 91-75, 
R en ta  m ajow a 98‘50, A ustryacka R enta koro­
nowa 96 85, W ęg ie rsk a  R en ta  koron. 92-95, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 91-40, 
4 prc. L isty  B anku krajow ego 92-— , 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajow ego 99 75, 4 prc. 
L isty  B anku hipotecznego 90-— , 4 i pół pre. 
L isty  B anku hipotecznego 98 25, 5 prc. L i­
sty  B anku hipo tecznego  109-75, 4 -p rc . Galie. 
O bligacye propinacyjne 96-— , 4 prc. Gal. 
pożyczka k ra j. z r. 1893 92-10, 4 prc. Poży 
czka m iasta Lwowa 87-25, Losy tureckie 
108"— , M arki 117-50, R uble 253 50.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Nadesłane. Dr.
Adwokat krajowy dr.

(p . Kar.
otworzył kaneelaryę

we. Lwowie, ni. Halicie 20.
T h ie r re g o  B al sum  i  m aść  e e n t j fo l io w a  mo­

gą być rozsy łane n a  podstaw ie bardzo przychylnego 
orzeczenia Ecole superieu re  de P b a im ae ie  w P ary żu  
z dn ia  21. m aja 1897 do osób p ry w atn y ch  w prost, 
jak o też  we F ra n e y i zaprowadzone. — Lecz n ie  ty lko  
tam , lecz do w szystkich krajów  śv ia ta  środki te  wy­
sy łan e  zosta ją  i otworzył przedsiębiorca rów nież 
lilię  w L o ndyn ie  S. W. dokąd i inne  jego wyroby 
w ysyłane byw ają i popyt m ają. P ro d u k ey a  odbywa 
się  je d n a k  w yłącznie w P re g rad a .

se lu n d ary u sz  szpitala pow szechnego na oddzia- i 
la ch  prof. Ozyżewicza i Z iem bickiego i b. asy­
ste n t U niw ersyt. lwowskiego, o rdynu je jak da­
wniej w sezoni kanielow ym  b r. w  T r u s l ia w e u .

Przyjechali do Lwowa
d n ia  3 czerw ca 1901.

I I O T E L  G E  O R G E.
P P . J . lir. Baworowski z Ostrowa, H . lir. Sze- 

lisk i z K om borni, L . h r. Dębicki z K rakow a, R. ks. 
Puzyna z P ią tek , N. hr. C horinsky z Brodów, A. hr. 
D unin  z G łębocka, S. P ien iążek  z M oduehy, A. Ho- 
rodyska z K olędziau, A. W iktorow a z Z ałuza J. Ja - 
rzym ow ski z Tejsarow a.

COLOSSKUM THOMA.
Program  nowości. The N esadsons, m uzykalni kamie- i 
n iarze  paryscy. The A. Paolls, ekscen try czn i akro- ] 
baei z pudlem  Caro. L’Effer, fran cu sk i kom ik gro- | 
tesąue. Trio de Fidartiy, kom icy, ak robaci i fantaśei, 
Kiss i S arw asch i, (3 p an ie , 2 panów ) węgierskie 
śpiewy i tańce  narodow e. Abs Ave!lo i iViis3 Catha- 
rina, p rodukcye  g im nastyczne p a r  exce!lence. Hera, 
żongler. S iostry  S ch aefe r, duetystk i. International 
A sta Trio, naśladow cy dzwonów i śp iew acy  serenad . 
Ceny zwykle. C odziennie o godzin ie 8 wieczór w iel­
kie p rzedstaw ien ie . W  n iedziele  i św ięta 2 p rzed ­

staw ien ia. Co p ią tk u  H igh-L ife.
Bilety wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników 

W -go P iohna, ul. K aro la  L udw ika  9.

stawy i
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Tow arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych  we 
Lw:owie, przy placu św . D ucha J. 10, pierw ­
sze piętro, je s t o tw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę. 30 hal. 
w dn ie pow szednie 60  hal. — D la członków 
w stęp  wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otw arte codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków )

I od godziny 9 rano  do godziny 3 po południu ,
I w niedzielę i św ięta od godziny 10 rano  do 

godziny 1 z południa. — B iblioteka m uzealna 
o tw arta  eodz:ennie od godziny 11 przed po­
łudn iem  do godziny 3 po południu  w niedzielę 
i św ięta od godziny 10 do godziny 1). —

. W stęp w dnie powszednie 40 hal., w' nie- 

. dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
j m ysłu krajowego otw arta  codziennie w dom u 
' niegdyś B iesiadeekieh (przy placu H alick im ). 

W stęp wolny w poniedziałek, czw artek i p ią ­
tek, w inne dnie .20 hal. —  W szystkie przed­
mioty n a  sprzedaż.

Muzeum im . Dzicduszyckich przy 
ulicy T ea tra lne j 1. 18. o tw arte w św ięta i n ie ­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łu d n ie  — we środę i p ią tk i od godziny 11
przed po łudniem  do 2 po południu, 
wolny. Przew odnik kosztuje 60 hal.

W stęp

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

C E  N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  3. czerw ca 1901. - - •

I .  A k o y e  z a  s z t u k ę .

B anku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Banku gal. d la handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ..................................
Kol. L w ów -O zem .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)

11. L ia ty  za s ta w n e  za 100 K. *
Banku h. g. 5°/u wa. wyl. z 10°/0 ®

„ * „ 4Vs'7o * Ds. w 50 1. . ®
n 4°/u n n 60 1. p0 200 K. *

„ kraj. 4 '/,° /0 w. a. los w 51 1. ■*>
„ „ 4°/0 w. a. los w 67 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m isy a ) .............................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4 %  p  
los w 411/, la t . . . .  e  
4 %  los. w 50 lat . . . . e

III . O b lig i za 100 K. o
Gal. funduszu propinae. 4 %  w. a. p  
Buków, funduszu propin. 5u/0 w. a. ■**
Komunalne Banku kr. 5"/u (2em.) N 

„ n n 4 /*u/o (3em.) p  
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 _
Kolej. lokalne dtto 4%  po 200 k.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

» » 4°/o P° keron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
„ „ „ 4 V f „ , ,2 0 0 k .

IV . L o sy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
30 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
iOO rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich

I6ti0

354

<36

533

400

00

109 50
98 -  
90 —
99 10 
92 —

92 -

610

364

435

544
150

410

420

98 70| 
90 70
99 80 
92 70

92 70!

93 -  93 70
91 10 91 80

96 -  
101 50 
101 70 
98 70 
92 50 
92 -  

100  —

92 30 
87 50
97 25

96 70

102 40
99 40 
93 20 
93 70

93 -  
88 20| 
97 95

72 -  76 - I

11 27 
19 -

1252 -  
253 40 
117 40

11 45 
19 25| 

256 
255 70| 
117 901

źadaja
183—
141.—
172—

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 171 —
„ 1864 po 100 zł. . . . —. -  - . —

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  —.— ——
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 297.— 299 —

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta  złota wolna od podatku
a  100 zł. 4 p r......................................

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4  pr. . . .

C. O b lig a c y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94.6(1 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 53/* pr. (ostemp.

akeye) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 l/z p r........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r...........................

C b llg a ey e  p ier w sze ń stw a  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — .—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r............................................

Koi. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r....................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . .
D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia 1. czerw ca 1901,

A , O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a .
Jednolity d ług państwa w banknot.

maj - l i s t o p a d ........................................
lu ty  - s i e r p i e ń ........................................

Jednolity d ług państw a w srebrze
styczeń - lipiec .  .............................
kwiecień - p a ź d z ie r n ik .......................

płacą żądają

98.4-5
98.45

97.95
97.95

98.65
98.65

98.15
98.15

117.85

96.90

115—

4 9 6 . -

121. -

94.8!

429.50

96.65 

96 10 

93.50 

95.40 

93.80 

117.50

118.05

97.10

95.60 

116 — 

499 — 

121.50 

95.80 

431 —

97.65

97.50

94—

96.40

94.80

Ga!, poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4  p r............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.i n n m bts 4 pr. 

Gal. aku. ban. hip. iO pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 7 ,  pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n ,i ,, „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 7 , pr. 5 1 7 , lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r ............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 4 7 , pr. 

Banku kraj. losy 5 7 7 , 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407 , lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 la t los 4 pr.

West. złota renta  za 100 zł. 4 pr. .
w wal. kor. za 200

117 55 117.75

pr-
92.95 
99.50 

143.20 
174 25 
173.75

kor. 4 p r.......................................
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 7 ,

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O b lig a c y e  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60
W ęgier za 100 zł. 4 pr..............................  91.45

F . la n e  p u b liczn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ........................................................ 258.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.................................................91.75
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr. . .  ............................101.70

93.15 
100.50 
144 20 
175 25 
174.75

94.60 
92 45

260.50
107—

92.75

102.70

H .
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

11 n „ c  n ,, 1387 4 pr.
n 11 n u n n 1888 4 pr.
i, n n n i, .i 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-.Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Wcg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
;  „ „ „ 1837 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . .
Zakład kred. d la hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m k.........................................
Różyczka m iasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyezka m iasta Lubiany 20 zł. .
Palffy 40 zł. mk. .  .......................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płaoą żądają

91^60 92A0
95.40 96.40

8 7 . - 87.50

8 L - 83—

i listy dłużne

100. — 100.50
94.2-5 9-5.25

2 4 6 . - 248—
2 4 3 . - 245.—
103— 104—
9 3 . - 93.50

109.70 110.60
98.25 99.2-5

90— 9 1 . -
9 1 . - 92—
93— 94—
93— 94—
91— 91 60

99 25 100—

101.75 102.50

9 8 . - 98.50
92— 93—
99— 100—
99— 100—

wszeństw a

106.75 107.75
109 50 110.50
97 60 98 40
99 80 100.50
ttó— 98.50
97.60 98.20

86— 86.80

93.50 94.50

10-5.40 106.40
105.30 106.30
93.75 94.75

16.30 17.30
400— 403—
143— 145—

76— 77.50
71.75 73.75
60.7-5 61.25

160— 163—
49.25 50.25

płaca
35.2(1
58—

200—
74—

234—

żądają
26.20
61—

205—
76—

237—

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. m k.47 , pr. —.— — .—
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —.—

K . A k o y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 279.50 280 50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2464 — 2467—
Zakład kred. dla h and 'u  i przem. . — — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  695.— 697.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 520—
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . . . 582.— 598—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417.25 418.25

„ Austro-węg. 1400 k...................  1073.— 1675—
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 5 6 2 .— 503—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 267.50 268 50
Zivnosteńska banka 100 zł..................... 270.25 270 50

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 405.— 
„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 340.— 350.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6046.— 6066 ■ -
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzee (;..ke. pierw.) 200 d .

„ Lwów - Gzern. - Jassy 200 zł.
„ w schodn.-galic.-lokaln . 300 zł.
„ państwowych Z00 zł........................
„ południowej 200 zł........................... —.—
u w?8- ga.Uo.yj. I. 200 zł. . . . 418.50 420.50 

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 827.— 831. -

537.—
3 9 3 . -

539. -  
400 —

U .  A k o y e Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 810.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8.35.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 473.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1812.

8 1 6 . -  
8 4 5 . -  
473.50 

1816. — 
1345. -Sehodnicy 500 kor........................................1335.—

Tureck. zarz. fcytoniow. 500 iranków —.—
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 445.— 450.

K . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.471/ , 117.65
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr.
Niemieckie b a n k i .......................
Włoskie b a n k i .............................
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarskie b a n k i .......................

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..................................  11.34 11.38
Austr. węg. 8 guid. złota moneta —.— —.—
20 -fran k o w k a ........................................  19.09 19.11
2 0 -m ark ó w k a ........................................  23.52 23.59
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ......................  —.— —
Niemieckie banknoty za 100 nu rek  117.471/ ,  117.65 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.55 90.75
R u b l e .................................   2.53 2.54

240.45 240.65
95 50 95.021

117.50 117’.75
90.50 90 7 0
95.20 95.30
95.26 95.30

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamyJL W i- -
4V jo  oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°j0 oblig. pożyczki m. Lwowa

Dom bankowy I kantor wym iany
Zlecenia » prowineyi ztOatwiatny odwrotny 

poesią bez dolic icnia prowizji.

W *
BajBjłMiammagapiagtggns *

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. IV . 1004 92 (10 ) [4148  2 - 3 J

O. k. Sąd pow iatow y w T arnow ie za­
w iadam ia n iew iadom ych z m iejsca pobytu 
Jakóba  i M aryannę  Bodziochów, że jeżeli w 
ciągu  roku się  nie zgłoską i do spadku po 
ś. p. J a n ie  Bodzioc.hu w Żukow icach sta rych  
dn ia  1. kw ietnia 1874 bez pozostaw ienia roz­
porządzenia zm arłym , się n ie  oświadczą, sp a ­
dek z tym i którzy się do spadku oświadczyli 
i z ku rato rem  Janem  Janusem  dla n ich  u sta ­
now ionym , przeprow adzonym  będzie.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział I . 
Tarnów , dn ia 1. m aja  1901.

niego przyznaezoay w sądzie przechow anym
zostanie.

T arnów , dn ia  2. m a ja  1901.

L. cz. A. 270/01 (2) [4149 2 - 3 ]
O. k. Sąd pow iatow y w  T arnow ie wzy­

wa niew iadom ego z m iejsca poby tu  J a n a  M a­
zura aby w przeciągu jednego  roku od osta­
tn iego  ogłoszenia nin iejszego edyk tu  zgłosił 
się w tutejszym  sądzie osobiście, lub przez 
pełnom ocnika wniósł deklaraeyą spadkow ą po 
śp. A n ton im  M azurze z dnia z dnia 6. k w ie ­
tn ia  b. r. Szynw ałdzie z pozostawieniem rozpo­
rządzenia osta tn ie j woli w dniu  5. lu tego  b. 
r. zm arłym , gdyż w  przeciw nym  razie dekla- 
racya spadkow a od jego  kurato ra Grzegorza 
Czarnika z Szynwaldu przy ję tą i spadek dla

L. cz. T. 20/1 (2) [4303 2 — 3]
C. k. Sąd krajow y cyw ilny we Lwowie 

w drażając n a  prośbę pp. Izaka L aadaua i 
Izraela M endla W inda de praes. 18. kw ietn ia 
I9i.il T. 20/1 1, postępow anie am ortyzacyjne 
wzywa nin ie jszem  posiadacza listu  depozyto­
wego B anku hipotecznego z daty  16. m aja  
19U0 N r. 440/1 B. n a  złożone do depozytu 
B anku 4 %  asygnaty  kasowe z odsetkam i b ie­
żącymi od 19. kw ietnia 1900, aby pomiuio- 
n y  list w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 1 3 
dni licząc od ostatn iego ogłoszenia w u rzę ­
dowej Gazecie Lw owskiej tu t. Sądowi tein 
pew niej przedłożył i praw a do tegoż listu 
w ykazał, ih ż o  w przeciw nym  razie tenże za 
um orzony uznanym  zostanie.

Lw ów  dn ia  30. kw ietnia 1 90J.

m entow o wzywa pow ołanych do obu ty ch  
i spadków  A polonię Ja n a  i Józefę Rogow skich 
| aby do 1. m aja 1902 w  tu t. sądzie się zgfo- 
( sili lub swego pełnom ocn ika sądowi w ym ienili 
i bo po upływ ie tego te rm inu  ich  kurato r adw. 

dr. F ss te n b u rg  z Brzozowa spadek w ich  
im ien iu  obejm ie i po rozpraw ie spadkowej 
część spadku w gotówce przypadającą prze­
chow a się w depozycie na ich rzecz.

Brzozów, 30. kw ietn ia 1901.

L. cz. A . 8 8 7 — 888/00 (10) [4192  2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Brzozowie p e r­

trak tu jący  spadek po K atarzynie z R ogow ­
sk ich  Sebestyańskiej zm arłej w Polnej 31/7. 
1900 i po Barbarze z M iciaków Rogow skiej 
zm arłej w Brzozowie 5/4. 1883, bez testa-

L. cz. A. 287/00 (5 ) [4111 2 - 3 ]
Powołanego z ustaw y do spadku po bł. 

pam . M ajcie F isch , zm arłej w Szczurowicach 
d n ia  13. czerwca 1897, syna A braham a H er- 
scha 2. im. F isch a  wzywa się, by w przecią­
gu jednego  roku od dnia ogłoszenia tego edy­
k tu  w sądzie tutejszym  ośw iadczenie do spadku 
w niósł inaczej przewód spadkow y z ustano 
wionym  dla niego kuratorem  W p. Leonem  
H olzerem , c. k. notaryuszem  z L o p aty n a  p rze­
prow adzonym  będzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ł opatyn , 18. m arca 1901.

zw aną, cóikę J a n a  C udzicha i A nny  z Gala- 
ków Oudziehowej urodzoną 29 . m aja 1828 r . 
w B iałym  D unajcu, która około r. 1848 na 
W ęgry  się w ydaliła  i dotychczas nie dała  o 
sobie żadnej w iadom ości, aby w przeciągu 
roku to je s t do 15. czerw ca 1902 o m iejscu  
sw ego pobytu albo tu te jszem u sądow i albo 
ustanow ionem u dla niej kuratorowd drow i 
M arcinow i Kozłeckiemu adw . w Nowym  Sączu 
doniosła, gdyż inaczej za zm arłą zostanie 
uznaną.

Nowy Sącz, d n ia  26. kw ietn ia 1901.

L. cz. T. 5/1 (4) [4269 1 - 3 ]
C. k . sąd  obw odow y w N ow ym  Sączu 

wzywa K atarzynę Cudzichównę W ojaków ną

H . on. T . 59/00 2. [4175 1— 3J
I lj. k . C y A  KpaeBHH ijH B ijibH nH  y  «/Iłh o - 

s i  B ftoposK y10™  Ha H o^aH e M a p i l  J I u iiih o b h u  
n o c T y n o B a H e  aM o p T iiu au iS n e , B urm ae n o c ij ja -  
ie .u a  k h h w o u k h  m cjiazicoBOH r a jn n u c o i l  K acu  
maftHHHOH H .  65882, H a 280 ICOpOH BHCTa- 
BJieHOH Ha BiUH M a p ii  J I h h ih o b h u , ih;o6 h  b 
n a c i  6  n ic n g iB  s i #  / j a m  ip e T o r o  o ro .io m eH H  
b  y p n / jo B o a  u a e iH  JLbBiBCKOH L L aeo n u c ii t o - 
T y  KHHiKouKy T y ieH iiio M y  C y/jO BH n p e /jJ io -  
asnB , m a  n p a B a  cbo i / jo  Tonsme k h h s k o h k h  
BHKa3aB, HHaKme T aa KiruacouKa 3icTaHe 
y3H aH a 3a n p o n a B m y .

JlBBiB, /JHH 22. O K TO Ó pa 1900.
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L cz. E . I I .  482/00 (10) [4543 3 - 3 ]
Zobowiązany W łodzim ierz E ożański 

w K rakow ie.
N a żądanie Mozesa F rie d m a n a  w Sko- 

rykaeh , odbędzie się dnia 17. czerw ca 1901
0 godz, 9 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. IV ., licytaeya 
realności c iał h ipo tecznych  lw h. 32 i 220 
księgi g run tow ej gm iny  ka tastra lnej P aiczyńee 
objętych, w iasnośe d łużnika W łodzim ierza R ó­
żańskiego stanow iące.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną n a  2026 kor.

N ajniższa cena wynosi 1350 kor., poniżej 
tej c e ry  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yc iąg  ta b u ­
larny, w yciąg  katastra lny , protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, m ający chęć kupien ia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. IV .

T ak ie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
już obecnie już istn ieją , bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powrstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w jm ien ionego  i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dn ia 21. m aja  1901.

w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Halicz, dnia 9. m aja  1901.

L. ez. E . 26/1 (6) [4384 3 - 3 ]
D nia 28. czerw ca 1901 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 14, licytaeya 2 do­
mów z g run tam i w Zniesieniu  pod lk. 97 po­
łożonych a w hl. 169 i 290 objętych, w raz z 
przynale żriośeiami.

N ieruchom ość lw h. 169 objęta, w ysta­
w iona n a  licytacyę, je s t ocenioną z p rzyna- 
leżnościam i n a  3208 kor., zaś lw h. 290 objęta 
z przynależnościam i n a  825 kor.

N ajniższa cena wynosi co do realności 
lw h. 169 — 1927 kor. 83 h a l., zaś co do 
realności lw h. 290 — 436 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

N iniejszem  zatw ierdzone w arunki licy ta­
cyjne i odnoszące się do tych  nieruchom ości 
dokum enta (w yciąg tabu larny , w yciąg  k a ta­
stra lny , protokoły ocenienia i t. d .) może 
każdy, , m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w kan ce la ry i Oddz. IV.

(1. k. Sąd powiatowy S. I I .,  Oddział IV.
Lwów, dn ia  13. m aja 1901.

li- cz. E . 202/01 (5 ) [4532 3 - 3 ]
N a żądanie Rezli L ieberm ann, odbędzie 

się dn ia 20. czerwca 1901 o godz. 8 '/ s przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 2 w Bolechowie, licy taeya realności 
lwh. 365 ks. g r. gm. Hoszów.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licy ta­
cyę, je s t ocenioną w budynkach  n a  5800 kor. 
w g ru n tach  na 2080 kor.

N ajn iższa cena wynosi 4286  kor., poniżej 
lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
j ej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu- 
iaJn y- wyciąg k a tas tra ln y , protokoły ocenienia 

t- d.) może każdy, m ający  chęć kupienia, 
F! lp>rseć podczas godzin urzędowych w sądzie 
nizeJ w ym ienionym , w biurze N r. 2.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
S1ę do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
a n i e  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo- 
glyby być już ze skutkiem  podnoszone.

. _ Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo- 
wej jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wYmienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
Pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Bolechów, d n ia  9. m aja 1901.

L. cz. E . 663/1 (3) [4418 2 - 3 ]
D nia 2. lipea 1901 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. IV . sądu 
tutejszego licyiacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 699 ks. g r. gm . kat. fcrasnostaw ee, 
z przynależnościam i.

N ieruchom ość tę  oceniono na 1361 kor. 
79 hal.

N ajniższa cena, niżej k tórej spizedaz 
nie nastąp i, wynosi 807 kor. 86 hal.

W arunk i licy tacy jne i inne  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. IV.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nie ruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą" o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn , dn ia 8. m aja 1901.

dzielnicy m. Kołomyi, w raz z p rzynależno­
ściami, sk ładąjącem i się z 10 kluczy.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną n a  18 .864  kor. 2 hal., 
przynależności zaś n a  10 kor.

N ajn iższa cena wynosi 9437 kor. 1 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacyjne, które się n in ie j­
szem zatw ierdza, i odnosząc-e się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg tabu larny , w y­
ciąg  k a tastra ln y , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 2

Takie praw a, w obec k tó rych  n iniejsza 
licytaeya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być juz  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obeense już istn ie ją , bądź w toku  postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział V III .
Kołomyja, dn ia  15. m aja 1901.

przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. V.

T akie praw a, w obec k tórych nin ie jsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nierucnom ości bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżei 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż se.dowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział V.
Drohobycz, dn ia  19. m arca  1901.

L - oz. E . 53/1 (6 ) [4371 3 - 8 ]
i. N a żądanie B anku kupieckiego w Ha- 
1CZ11, odbędzie się dnia 27. czerwca 1901

0 godz. 8 przed południem , w sądzie niżej 
^ ^ I s n io n y m ,  w biurze N r. 8, licy taeya a)

/ , Pzęśei realności lw h. 307 i b) całej rea l­
ności hyh. 3 0 g Jjg gr gm_ t at. D ubów ce. 

N ieruchom ość ad a), w ystaw iona na

450 k ^ ’ ■'6St ocen*oia^ Iia ^  kor-’ a(* l*) na

5 0  l  N ajniższa cena wynosi ad a) 15 kor. 
daż ni ’ ad b-* **00 kor., poniżej tej ceny sprze- 

JL P ^y jd z ie  do skutku, 
tych ni aru licytacyjne i odnoszące się do 
larny  ®ruphomości dokum enta (w yciąg  ta b u - :
1 t. d ')  yci^= ka tastra ln y , protokoły ocenienia j
przejrzeć kaŻdy’ majfl ey chęć  kupienia,
niżej wv«l- Zas godzin urzędow ych w sądzie

T a £ eni0nyDa’ w  biurze N r‘ 7 -
licytaeya b y jy ^ w a' W obec ^ r y c h  niniejsza
sić do sądu y n iedopuszczalną należy zgh> 
“ •nie l ic y ta S - P-6żnieJ 
rodzaju co do

Ne , ajpóźniej przy  w yznaczonym  ter- 
u co <jCy,itly ,n ! inaczej roszczenia tego 

głyby być ju °  _Samej n ieruchom ości n ie  mo-

L  ez. E . 63/1 (7 ) [4542 2 - 3 ]
N a żądanie c. k. uprzyw . gal. B anku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
W P. Ja n a  Tyszewskiego, odbędzie się dn ia 
14. czerwca 1901 o godz. 10 przed  połu­
dniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze N r. 3, licytaeya dom u w M ikulińcach  po­
łożonego pod N r. orj. 361, stanow iącego ciało 
tab. objęte lw h. 4 i5  ks. g r. gm . kat. Mi- 
kulińce.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną n a  9200 kor.

N ajniższa cena w ynosi 4600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku .

W aru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
la rny , w yciąg ka tastra lny , protokoły oeenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 2.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licy taeya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r ­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej nieruchom ości n ie  m o­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ic  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
M ikulińce, dn ia 8. m aja 1901.

Tp J . l ze skutkiem  podnoszone.
y ' dla których jakie praw a lub L. cz. E . V III . 35/00 (4 ) [4445 2 -  3]c i ę ż a r  no a Ktorycn jaKie praw a iud

obecnie in i ^ ! y?s?y eb  nieruchom ościach bądź
w ania l i e y t a c y W ^ ’ bądŻ w toku  PostSP°- 
beda n 7  \ ^  g °  pow staną, zaw iadam iane
wan,a ipdt ych  z d a r z e n ia c h  tego postępo­
wej ittili n” lB Plzez przybicie na tablicy sądo- 

m e mieszkają w okręgu sądu niżej

» Gazeta Lwowska" Nr. 126 5

N a żądanie K asy oszczędności m iasta 
Kołom yi, zastąpionej przez adw . dra D ębickie­
go, odbędzie się dn ia  28. czerw ca 1901 o godz. 
10 przed południem , w  sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze N r. 2 w Kołom yi, licy ta­
eya realności objętej w hl. 9 ks. g r .  dla I.

dnia 4 czerwca 1901.

L. 21.116/1 [4594]
O b w i e s z c z e n i e .

U stanow iona obecnie w K rakow ie na 
K azim ierzu przy ul. Krakowskiej N r. 99/1 
trafika tytoniowa będzie obsadzoną w drodze 
publiczne konkureucyi. T rafikę tę w ykonynaó 
wolno tylko w dotyehezasow em  m iejscu  iub 
w dom ach sąsiednich, jednakow oż w należy- 
tem  od trafik  tam że już istn iejących.

T rafikan t je s t  upraw niony  do sprzedaży 
znaczków stem plow ych, blankietów  wekslo­
w ych i listów  przewozowych, tudzież znaczków 
pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego d la tej 
trafik i w czasie od 1. stycznia 1900 do końca 
g ru d n ia  1900 m a te ry a łu  tytoniowego w w ar­
tości 17265  kor. 60 hal., w ynosił 1812 kor. 
60 hal.

Od sprzedaży tego m ateryału  stem plo­
w ego przyznaną będzie prowizya w wysokości 
1 '5 %  procen tu  od w artości.

S karb  nie ręczy n a  przyszłość za do­
chód odpow iadający tym  ogłoszonym  datom .

T rafikant m a pobierać m ateryał ty ton io ­
wy w c. k. sk ładow ni tytoniow ej w K rakow ie 
przy ul. K rakow skiej, m a te ry a ł stem plow y w 
c. k. g łów nym  Urzędzie podatkow ym  w K ra­
kowie.

T rafikan t ma ponosić z w łasnych fundu­
szów w szelkie w ydatki z prow adzeniem  tra ­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć n a  dniu w ezwania 
do objęcia tej trafiki.

Oferta m a być w ygotow ana w m yśl 
rozporządzenia tyczącego się tw orzenia i ob ­
sadzania składow ni i trafik tytoniow ych i n a  
podstaw ie przepisu d ia trafikan tów  tytoniow ych.

P rzepisy  te m ogą być przejrzane u w ła ­
dzy skarbow ej I. instancyi i w nadzorze straży  
skarbow ej i u w ładz skarbow ych I. in stancy i 
naby te  za zwrotem kosztów.

D rukow ane form ularze ofert m ożna otrzy­
m ać bezpła tn ie u władz skarbow ych I. in- 
stancyi i w nadzorach  straży skarbow ej.

W adyum  wynosi 181 kor. i m a być 
złożone w e. k. g łów nym  U rzędzie podatko­
wym  w Krakowie.

O ferty m ają być w ystaw ione na przep i­
sanym  druku  i w niesione opieczętowane n a j­
dalej do 24. czerw ca 1901 do godz. 12-tej w 
południe u naczeln ika c. k. D yrekcyi okręgu 
skarbow ego w Krakowie.

Oferty n ie  zaw ierające zobow iązania się 
do prow adzenia trafiki bez połączenia z innem  
przedsiębiorstw a n ie będą uw zględnione.

O. k. D yrekcya okręgu skarbowego.

K raków , dnia 25. m aja 1901.

L. cz. E . 3524,99 (23 ) [4572]
Zobowiązany Leib W e in g a rte n  i tow. w D ro­

hobyczu.
N a żądanie d ra  D aw ida F a lk a , adw . w 

D rohobyczu, odbędzie się dn ia 26. czerw ca 
1901 o godz. 9 p rzed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. V., relicy- 
tacya 8/9 części realności objętej lwh. 224 
ks. gr. gm. D rohobycz Z agrody m iejskie.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną n a  2268 kor. 32 hal.

N ajniższa cena wynosi 1134 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający  chęć kupienia,

L. cz. E . 111/1 (5 ) [4590]
N a żądanie Salam ona W istreicha, odbędzie 

się dnia 27. czerw ca 1901 o godz. 9 przed 
po łudniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 2, licytaeya realności w hl. 297, 
379 i 2/16 części realności lw h. 296 ks. gr. 
gm . kat. Osiek, wraz z przynależnościam i, 
sk ładającem i się z dw óch krów, 1 cielęcia 
i wózka.

N ieruchom ości, w ystawione n a  licytacyę, 
są ocenione n a  6084  kor. 45 hal., p rzyna le­
żności zaś n a  280 kor.

N ajniższa cena w ynosi 4242 kor. 96 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
ekutku.

W arunki licytacyjne, które się rów nocze­
śn ie zatw ierdza, i odnoszące się do ty c h  n ie ru ­
chom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , w y­
ciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupien ia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, w obec k tórych  nin iejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żm igród, dn ia 20 . m aja 1901.

L. cz. E . IX . 3473/00 (8) [4563]
D nia 29. czerw ca 1901 o godz. 11 przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. 51 sądu 
tutejszego licytaeya realności lw h. 1505 ks. gr. 
gm. P rzem yśl objętej, w raz z przynależno­
ściam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną na 69552 kor., przynależności 
za n a  732 kor. 34 hal.

N ajniższa cena wynosi 38734  kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnośne doku­
m enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. 12.

Takie praw a, w obec k tórych  n iniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-- 
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub  
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sąd< - 
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział IX.
Przem yśl, dnia 18. m aja 1901.

L  ez. E . 660/00 (4 ) [4611]
Zaszła w w arunkach  licy tacy jnych  w 

spraw ie Tow arzystw a zaliczkowego w Ciesza­
nowie, przeciw  P inkasow i i Icie Horoszowskiiu 
jak i w ślad  zatem  w tut. edykcie licy tacy j­
nym  z dn ia 4. m aja 1901 1. cz. E . 660/00 3 
pom yłkę w oznaczeniu najniższej ceny zapo­
danej tam że n a  kwotę 5332 kor. 26 hal. p ro ­
stuje się  w ten  sposób, że najn iższa cena tej 
realności objętej w hl. 21 ks. g r. gm . kat. 
Cieszanów, w ynosi kw otę 4915  60 hal.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział I II . 
Cieszanów, dnia 16. m aja 1901.



8
Zl. 1397 . [4618 1 - 3 ]

O l f e r t a u s s c h r e i b u n g .
Zur Z icherste llnng  der B auarbeiten  fur 

ein in  Oomplexe der K aiser F ra n z  Joseph  
O avallerie-Kaserne iu  L em berg  [W ulka] zu 
errieu tendes S tallgebaude sam m t H afer-F L u -u . 
S troh-M agazin  findet M ontag, den  17. Ju n i 
1901, 10 U h r  V orm ittags in  der K anlei der 
M ilita r-B auab the ilung  in  L em berg  eine schrift- 
liche O ffertverband lung  statt.

Die zur Y erg eb u n g  g e langeuden  A rbei- 
ten sind m itzu sa m m e n  15.420 K y eransch lag t

U n te rn e h m u n g slu itig e  w erden  eingeia- 
den, sich durch u b e rre ic h u u g  sch rifth ch er 
Offerte an  d ieser V e rh an d iu n g  zu betheiligen .

Die w eiteren  B ed ingungen  sind aus den 
affischirten O ffertausschreibungen zu erse- 
h en , bezw. bei d e r M ilita r-B auab the ilung  zu 
erfragen.

L em berg , am  Ju n i 1901.
Yon der Y erw altuugs-C om m ission der k. u. k.

M ilita r-B auab the ilung  iu  L em berg .

L. cz. E . III . 1613/99 (51) [4622 1 - 3 ]
N a żądanie p. K ajetana K w aszyńskiego, 

zastąpionego przez p. adw. dr. P lodera  we 
Lwowie, odbędzie się dn ia 2. lipea 1901 o 
godz. 10 przed południem , w sądzie niżej wy­
m ienionym , w sali licytacyjnej Nr. Y I. liey- 
tacya ream ości lw h. 623/IV . ks. gr. m iasta 
Lw owa objętej, przy ul. P iaskow ej położonej, 
wraz z przynależnościam i, sk ładającem i się z 
parkanu  i drzew  dzikich.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną n a  22.3'29 kor. 32 
hal., przynależności zaś n a  1651 kor. 20 hal.

N ajniższa cena wynosi 15.987 kor. 02 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku .

W aru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg ka tastra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędowych, w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 32.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g ły b y  być już ze skutk iem  podnoszone.

T e osoby, dla k tórych jakie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O tabu larne  zanotow anie w yznaczenia 
te rm in u  licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego d la w zm iankow anej n ie ru ­
chom ości w zyw a się c. k. sąd krajow y cy­
w ilny we Lw owie przesyłając m u w ygotow a­
n ie n in iejszej uchw ały  i upraszając o n ad e­
słan ie dalszych wpisów h ipotecznych , a to 
wyk. h ip . 1. 623/IV . k. a. po poz. 3 k. B. 
po poz. 5, karta  C. po poz. 30, tudzież wyk. 
hip. 1. 10/IY ., 286/1., 896/1. i 897/IV . ale 
ty lko k a r t C. i ty lko o ty le  o ile stanow ią 
k a rtę  g łów ną do w yk. h ip . 1. 623/IV . i o ile 
w  tym  względzie zaszły w n ich  zm iany po 
dniu  14. lutego 1901.

C. k. S ąd  pow iatow y S. I., Oddział III .

Lw ów , dn ia  20. m aja  1901.

L. cz. E. 586/00 (3) [4589 1 - 3 ]
N a żądanie Binem  W olfa 2 im . Gold-

rosen, odbędzie] się dn ia  18. czerw ca 1901
o godz. 9 przed południem , w sądzie niżej
w ym ienionym , w biurze N r. 14, licytacya 
realności objętej lw h . 598 ks. gr. gm . kat. 
Zbaraż, w r-z  z przynależnościam i.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licyta- 
cyę, je s t ocenioną n a  200 kor.

N ajniższa cena wynosi 100 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 14.

T ak ie  praw a, ,v obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, naieźy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam e) n ieruchom ości nie mo 
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

C / k .  Sąd pow iatow y, Oddział II.
Zbaraż, d n ia  15. m aja  1901.

G. Zł. E . 241/1 (4 ) [4636]
Y erpfiich teter A n d reas E n g le rt in  L ipn ik .

V erste igerungsedict.
A uf B etreiben  der Sparkassa der S tad t 

B iała, v ertre ten  durch  D r Jo h a n n  R osner 
A dw . in  Biała, findet am 8. Ju n i 1901 Vor- 
m ittag s 10 U h r  bei dem u n te n  bezeichneten  
G erich te, Z im m er N r. 19, die V erste igerung  
der dem  Y erpflichtet geh ó rig en  G rund rea lita t 
E in l Zl. 111 (CN. 111) Cah G em einde L ipnik ,

sam m t Zubehor, bestehend  aus Y ieh, Y ieh- 
fu tte r und  W irtsschaftsgerathschaften  sta tt.

Die zur Y erste igerung  gelangende Lie- 
genschaft is t au f 25 .000  Kr., das Zubehor 
au f 2000 Kr. bew ertet.

Das g e ric g s te  Gebot be trag t 18009 Kr., 
u n te r  diesem B etrage findet e in  Y erkauf 
n ic h t statt.

Die h iem it g enehm ig ten  V erste igerungs 
bed ingungen  und die a u f  die L iegenschaft 
sich beziehenden U rkunden  (G rundbuchs-H y- 
pothekenauszug, C atasterauszug, Sebatzungs- 
protokolle u. s. w.) kónnen  von den Kauflu- 
stigen  bei dem u n te n  bezeichneten  G erichte, 
Z im m er N r. 18, w ah rend  der G eschaftsstun- 
den eingesehcn  w erden.

R echte, w elehe diese V erste igerung  un- 
zulassig m aehen  w ilrden, sind spatestens im 
anberaum tenY erste igerungste rm ine  vor B eginn 
der Y erste igerung  bei G erich t anzum elden, 
w idrigens sie in  A nseh u n g  d er L iegenschaft 
selbst n ich t m ehr g e lten d  gem ach t w erden 
konn ten .

V on den  w eiteren  V orkom m nissen des 
Y erste igerungsverfahrens w erden  die Personen, 
fu r w elche zur Zeit an d er L iegenschaft 
Rechte oder L asten  b eg ru n d e t sind  oder im 
Laufe des V ersteigeruD gsverfabrens begrundet 
w erden, in  dem F a lle  n u r durch  A nsch lag  
bei G ericht in  K enntniss gesetzt, ais sie weder 
im S prengel des u n te n  bezeichneten  G ericbles 
w ohnen, noch diesem  e inen  am  G erichtsorte 
w ohnhaften  Z uste llungsbevollm achtig ten  nahm - 
haft m achen.

K. k. B ezirksgericht, A btheiluD g IY.
Biała, am 23. A prii 1901.

L. cz. F .  43 1 (2) (4646  1— 3)
N a żądanie Iw an a  M schno, odbędzie się 

dn ia 12. czerw ca 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 2, licytacya realności lw h. 32, lj2 rea l­
ności iw h. 1 4 : 9  i ł/s połowy realności lwh. 
1421 gm. D em bno, Jęd rzeja  M aeho w łasnych.

N ieruchom ości, w ystaw ione na licytacyę, 
są ocenione na 435 kor. 10 hal.

N ajniższa cena wynosi 290 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż niej przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tych n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w są d z ie ' niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 2.

G. k. Sąd pow iatowy, Oddział IY .
Leżajsk, dn ia 5. m aja 1901.

L. cz. E . 186/00 (72) [4609]
N a żądanie M ojżesza O range, zastąpio­

nego przez adw . d ra  R appaporta w K rakowie
i n a  żądanie Pow szechnego Zakładu k redy ­
towego w K rakow ie, zastąpionego przez adw. 
d ra  Judkiew scza, odbęzie się dn ia  14. czerwca 
1901 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 21, pono­
w na licy tacya majętności W iercany  lw h. 663 
ks tab . objętej, w raz z przynależnościam i,
sk ładającem i się z inw entarza m artw ego i u- 
rządzenia ch m ie lam i z tykam i.

N ieruchom ość, w ystawiona n a  licytacyę, 
je s t ocen ioną wartość g ru n tó w  i budyuków  
na 166.717 kor. 38 hal., zaś w artość p rz y n a ­
leżności na 1700 kor.

N ajn iższa cena. wynosi 122278 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg ta b u ­
larny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t, d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 16.

T akie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, Dależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r 
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej nieruchom ości nie mo 
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych ja k ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie pizez przybicie na tab licy  sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd po\*ia1owy, Oddział IY.
Tarnów , dn ia 7. m aja 1901.

L. cz. E . 3339/00 (4) [4573]
Na żądanie Izaaka Ile-.za Tauba w D ro­

hobyczu, odbędzie się dnia 27. czerw ca 1901 
o godz. 9 przed po łudniem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. V .. licy tacya 
realności objętej lw h. 235 ks. gr. gm . Droho­
bycz-W ójtow ska góra (pare. bud.).

N ieruchom ość, w ystaw iona na licy tacyę, 
je s t ocenioną n a  4649 kor. 20 hal.

N ajniższa cena wynosi 3100 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aru n k i licytacyjne, które się ró w n o ­
cześnie zatw ierdza, i odnoszące się do tej

nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu larny , 
w yciąg k a tastra ln y , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin nrzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. Y.

T akie praw a, w obec k tórych  n in iejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jak ie praw a iu  
ciężary aa  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania, jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy. Oddział V.
Drohobycz, dn ia 23. kw ietn ia  1901.

Konkursa.
L. 13.349. [4489]

Ogłoszenie konkursu .
N iniejszem  ogłasza się konku is ua n a­

stępujące posady nauczycielskie w c. k. wyż­
szej szkole handlowpj we Lwowie :

I. N a posady w IX*. k lasie  rangi,
a) nauczyciela języka polskiego,
b) nauczyciela języka niem ieckiego,
c) nauczycie la  um iętności h an d lo w y ch ;
II . n a  posadę w X. klasie ran g i nauczy­

ciela kaligrafii, stenografii i p isan ia za pomo­
cą m aszyny.

K andydaci ubiegający się  o posady, n a ­
uczyciela języka polskiego lub  nauczyciela 
języka n iem ieckiego m ają się wykazać egza­
m inem  nauczycielskim  do szkół średn ich  z 
tego języka jako  przedm iotu głów nego.

P ierw szeństw o m ieć będą tacy kandy­
daci, k tórzy nadto m ogą udow odnić należytą 
biegłość w korespodencyi handlow ej w języku 
polskim  lub niem ieckim .

K andydaci ubiegający się o posadę n a­
uczyciela um iejętności hand low ych  m ają się 
wykazać pgzam inem  nauczycielskim  do w yż­
szych szkół hand low ych  z przedm iotów  p ierw ­
szej grupy  w m yśl rozporządzenia c. k. M i­
n isterstw a w yznań  i ośw iecenia z dn ia 5. 
s ie rpn ia  1899 L. 20 .345  (buchalterya , kore- 
spodeneya i p race kantorow e, rachunkow ość 
kupiecka, ary tm etyka polityczna ekonom ia spo­
łeczna i encyklopedia p raw a) tudzież odpo­
w iednią p rak tyką w zawodzie bankow ym  lub 
handlow ym  w ściślejszem znaczeniu, wreszcie 
dokładną znajom ością języków  polskiego i 
niem ieckiego.

K andydaci ubiegający się o posadę na na­
uczyciela kaligrafii, stenografii i p isan ia zapo- 
mocą m aszyny m ają się wykazać kwalifika- 
cvą do szkół w ydziałow ych z przedm iotów
III. grupy i uzdolnieniom  do nauczanie pol­
skiej i n iem ieckiej stenografii.

W  razie b raku ćwiczenia w  pisaniu za- 
pomocą m aszyny  m ają kandydaci zobowiązać 
się nabyć tę biegłość w najkrótszym  czasie.

K andydaci n a  tę  posadę m ają nadto  
przyjąć zobowiązania pom agania D yrektorow i 
zakładu w czynnościach kancelary jnych  pi- 
sark ich .

Do każdej z powyższych posad p rzyw ią­
zane są pobory ustaw y państwowej z 19. 
w rześnia 1898 Dz. p. p. N r. 173.

K andydaci ubiegający się o je d n ą  z tych 
posad m ają w nieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokum enta. ew entualn ie za pośredn i­
ctwem  swej przełożonej władzy na ręce Dy- 
rekcy i o. k. wyższej szkoły handlow ej we 
Lwowie, najpóźniej do dn ia 20. czerwca 1901.

Z c. k. R ady szkolnej krajow ej.
Lwów, dn ia 22. m aja 1901.

*) zpowodu błędu powtórzono z gaz. 
N r. 121, 122, 123.

L. 13738/901 [4551 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

N iniejszem  ogłasza się konkurs Da n a ­
stępujące posady w c. k. S em inaryach  nau­
czycielskich :

1) n a  posadę nauczyciela głów nego w 
c. k. Sem inaryum  nauczyeielskiem  m ęskiem  
w K rakowie z kw alifikacyą nauczycielską do 
szkół średnich  z m atem atyki i fizyki jako  
przedm iotów głów nych, ew entualnie h isto ry i 
n atu ra lnej jako przedm iotu głów nego a m ate­
m atyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych.

2) na posadę nauczyciela g łów nego w 
c. k. Sem inaryum  nauczyeielskiem  żeńskiem  
w Przem yślu z kw alifikacyą nauczycielską do 
szkół średn ich  do udzielan ia nauk i języka 
niem ieckiego jako przedm iotu głów nego a 
p rzynajm niej z kwalifikacyą do szkół w ydzia­
łow ych  z przedm iotów  grupy  językow o-histo- 
rycznej.

3) na posadę nauczyciela szkoły ćw i­
czeń c. k. Sem inaryum  nauczycielskiego w 
Tarnopolu  z kwalifikacyą nauczycie lską do 
szkół w ydziałow ych.

Do posad powyższych przyw iązane są

pobory służbowe i prawo do dodatków  pię- 
! cioletnich unorm ow ane ustaw ą z 19. w rześnia 

1898 N r. 174 Dz. pr. p.
K om petenci ubiegający  się o jed n ą  z 

tych  posad w inn i podania swe należycie udo­
kum entow ane i zaopatrzone w tabelę stosun­
ków służbow ych, sporządzoną na przepisanym  
form ularzu (Q ualificationstabelle) w języku 
n iem ieckim , w nieść za pośrednictw em  swej 
władzy przełożonej do c. k. R ady szkolnej 
krajowej do dn ia  30. czerwca 1901.

W  podan iach  tych należy w yraźnie wy­
m ienić, czy kandyda t ub iega się o jedną  z ob­
ję ty ch  konkursem  posad, czy także o inne, 
w zględnie podać , o k tórą z nich.

K om petenc i pełniący obowiązki w pu­
b licznych szkołach ludow ych a p ragnący , aby 
lata służby spędzoue w tych  szkołach, poli- 
ezone im były przy m ianow aniu na posadę,
0 k tórą się ubiegają, niety lko do ogólnej ilości 
la t służby, ale także w celu przyznania do­
datków  p ięcio letn ich  po m yśli §§. 2 i 14 po­
wyższej ustaw y, w inni w yraźn ie  oświadczyć 
w sw ych podaniach, czy i w jak im  zakresie 
w razie zam ianow ania liczą na korzyści, k tó­
re  m ożna osiągnąć na podstaw ie przytoczo­
nych postanow ień ustaw y.

P odania zebrane przedłożą przełożone 
(w ładze) D yrekcye i c. k. Rady szkolne okrę­
gowe uzupełniw szy należycie tabele  kw alifi­
kacyjne w języku niem ieckim  najpóźniej do 
d n ia  6. lipea 1901.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dn ia 28. m aja 1901.

L. 61/901 pr. ~ [4387 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum M agistratu król. stoł. 
m. Lwowa, rozpisuje konkurs naf

a) jedną posadę starszego inżynie­
ra  w VIII. randze z roczną płacą 4000 
kor., dodatkiem akty walnym 720 kor.
1 prawem  do dwu pięcioleci po 400 
korón,

b) dwie posady inżynierów w VIII. 
randze z roczną płacą 3600 kor., do­
datkiem aktywalnym 720 kor. i prawem 
do dwu pięcioleci po 400 kor,

c) trzy posady adjunktów urzędu 
budowniczego w IX randze z roczną 
płacą 2800 kor., dodatkiem aktywalnym 
600 koron i praw em  do dwu cztyroleci 
po 200 kor., —  oraz

d) dwie posady asystentów tech­
nicznych w X. randze z roczną płacą 
2200 kor., dodatkiem aktywalnym 480 
kor. i prawem  do dwu czteroleci po 
200 kor.

Podanie należycie ostemplowane 
z dowodami ukończonych nauk tech­
nicznych bądź w politechnikach austrya- 
ckich, bądź w równorzędnych zakła­
dach zagranicznych i ze świadectwami 
z dwóch egzaminów rządowych, tudzież 
z praktyki dotychczasowej —  należy 
wnieść do Prezydyum najdalej do 14. 
czerwca 1901.
Z Prezydyum  Magistratu kr. st. miasta.

We Lwowie, dnia 16. m aja 1901.

Kuratele.
L. ez. IY . 248/74 [4533 8 - 3 ]

Zawieszoną nad  F ediern  U hałackim  z 
Hoszowa ku rate lę  uchy la  się.

O. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 20. g ru d n ia  1900.

L. cz. P . 158/00 (1) [4452 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie u sta ­

naw ia p. K azim ierza Piątkiew icza kuratorem  
nad  um ysłowo chorym  Kazim ierzem  Strusiem  
z Brzozowa

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, 4. w rześnia 1900.

L. cz. P. 54/01 (7) [4586 1— 3j
A u ton i Krechow iecki z K rechow ie uzna­

ny m arnotraw cą a kuratorem  jego Ilko  W yn- 
nyk z K rechow ie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
RoŻDiatów, dn ia 14. kw ietnia 1901.

L. cz. L . 1/1 (5) [4 5 9 ?]
K atarzyna K rzyżanowska uznana za nm y­

słowo chorą, kuratorem  jej Paw ło K rzyżanow ­
ski z Oleszy.

M onasterzyska, 10. kw ietn ia 1901.

L. cz. L. 4/1 (3 ) [4595]
N ikołaj K uchar z K rasiejow a uznany za 

niedołężnego um ysłowo. K ura to r P etro  Słobo- 
da zwany O hreptyk.

M onasterzyska, 26 m arca 1901.
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L. cz. P . 85/1 (4 ) [4581 1— 3]

W iktorya Serafin z P o lank i uznaną 
została um ysłowo chorą, kurato rem  Jędrzej 
W ęgrzyn  z Polanki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M yślenice, 13. kw ietn ia 190J.

L. cz. P. 90/1 (4 ) . L45™  1 - 31
F ranciszka  W ojnarow icz um ysłowo cho­

ra, kuratorem  Ja n  W ojnarow icz z Drolio-

bjCZd C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 9. m arca  1901.

L. cz. L  5/1 (3) f4596 1 —
D m jtro  Kntny z Baranow a uznany um y­

słowo chorym , a kuratorem  jego ustanow iono 
S tefana Sennika z Baranow a.

M onasterzyska, 17. kw ietnia 1901.

L. cz. P . 117/1 [4560]
Sevko G iełeta z Pocsosnow a uznany 

m arnotraw cą a kuratorem  jego ustanow iono 
Dyonizego Parafikę z Podsosnowa

O k Sad powiatowy, Oddział IV. 
B óbrka dn ia 11. m aja 1901.

Wyroki prasowe.
l  cz P r. i i i .  140/1 W

O b w i e s z c z e n i e .
O k. Sąd krajow y jako prasow y orzekł 

n a  w niosek c. k. P rokuratora P aństw a, że za­
mieszczone w N r. 22 c ^ p i s m a  O brona lu ­
du" z dn ia 1- czerwca 1901 arty k u ły  p o d ty ­

tu łe m ^  ^g trzeia ją u wraz z trzem a dalszem i 
s ło w a m i” a) w napisie sam ym , b) od słów 

bo przecież chłopi" do „łotrów i złodziei" 
” I I .  „K urator niszczycielem " a) od „e. 
k w ładze sądowe choć" do „takiem u N artow - 
skiem u" b) od „a tylko c. k. Sąd" do „za­
m iary N artow skiego“ str. 12. zaw ierają  zn a­
m iona w ystępków  ad I. z a rt. IV . ustaw y 
z 17. g rudn ia  1862 N r. 8/63 Dz. p. p., ad
II . z §• 300, u. k. że zakazuje się  rozsze­
rzania tych  artykułów .

0. k. S ąd  krajow y jako prasowy. 
Kraków , dn ia 31. m aja 1901.

L. cz. P r. I II . 142/1 (2 ) [4625]
O b w i e s z c z ę  n i e .

0 . k. Sąd krajow y jako  prasow y orzekł n a  
w niosek c. k. P rokurato ra P aństw a że zam ie­
szczone w N r. 146 czasopism a „N aprzód" z 
dnia 30. m aja 1901 artyku ły  pod ty tu łe m :

1. „M uzyka wojskowa" w ustępach  a) 
od „Znajdującym  się" do „bronił dostępu" i 
b) od „W  Przem yślu  w iążą" do „procesu 
lwowskiego" str. 5. łam  2,

I I . „Jak  S tarosta  Zaw adzki załatw ia 
skarg i?" w ustępie od „N a tę  uw agę" do 
„b a tia ry "  s tr . 5 łam . 3,

I II . „Św. Je rz y  w  dwóch instancyaeh  
zw yciężył św. A ntoniego" w ustępie od „Sa- 
lezyanie d a r przyj l i“ do końca str. 5 łam . 3, 
zaw ierają znam iona w ystępków  ad) I. z art.
IV . ustaw y z 17. g rudn ia  1862 N r. 8 /68 Dz. 
p. p , ad  I I .  z §. 300, 491 492  u. k., ad  I II . 
z §§. 302 i 803 u. k., że zakazuje się roz­
szerzania ty c h  artykułów .

C. k. Sąd krajow y jako prasowy.
K raków , dn ia 1. czerw ca 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 57.388.

O B W IE SZC Z E N IE  
c. k. M in isterstw a sp raw  w ew nętrznych  z 22. 
m aja 1901 L. 18.800, norm ujące aż do odwo­
łan ia  przywóz zw ierząt i m ięsa, tudzież obw ie­
szczenie z 25. m aja 1901 1. 19441, tyczące 
się w eterynarno  - policyjnych zarządzeń pod 
w zględem  przywozu św iń z krajów  korony 
w ęgierskiej do królestw  i krajów  reprezen to ­

w anych w Badzie państw a.

I.

Poniżej w ym ienia się te gm iny  na W ę­
grzech  i w K roacyi-Slaw onii, z których w myśl 
a rtykułu  I. ustęp 1. i 2. rozporządzenia m i­
n is te r yalnego z d. 22. w rześnia 1899 (Dz. u. 
p. N r. 179) z powodu is tn ien ia  chorób s ta ­
dnych  zakazany je s t przywóz szczegółowo po­
danych  gatunków  zw ierząt.

Te zakazy, które już z mocy sam ej 
um owy obowiązują, rozciągają się na gm iny 
im iennie1 w ym ienione i na sąsiednie miejsco­
wości.

W  m ysi tego je s t za k az an y :

1. Z W ęgier:
a) z powodu pomoru świń przywóz

ś w iń : u m
kom itat A b a n j - T o r n a  pow iat sądo­

wy S zikszó : z gm iny  O nga; pow iat sądow y 
T o n :a : z gm in  J 6 Q° k > Szadello ;

komitat A r a d ,  pow iat sądowy A r a d : 
z gm iny  Zsigm undhaza; pow iat sądow y N agy- 
H alm ag y : z Z™ *?  N agy-H alm agy ;

kom itat B  a c s-B o d r  o g, pow iat sądowy 
| B ścs-A lm as: z gm iny  M ó ly k u t; pow iat sądo­
w y  Zenta : z gm iny  Ó -K an izsa ; powiat sąd o ­

w y . Zom bor: z g m in  K ernyaja, Kruseylya, 
jakoteż z m iasta Z en ta ;

kom itat B a r s ,  pow iat sądowy Garam - 
S zen t-K ereszt: z gm in  G aram  Szent-K ereszt, 
Z sad an y ; pow iat sądowy Lóva : z gm in  Hól- 
veny, N agy-M alas, N agy-O d; pow iat sądowy 
V ereb e ly : z gm iny Besse, jakoteż z m iasta L e v a ;

kom itat B e k ó s : pow iat sądowy Gyoma : 
z gm iny E rd ró d ;

kom itat B e r  e g, pow iat sądowy L ator- 
cza: z gm iny  C serlenó; pow iat sądowy Mezó- 
K śszony: z gm in  B śtyn , B otragy, Osonka- 
Pap, S zernye;

kom itat B i  b a r ,  pow iat sądowy B eret- 
tyó-U jfalu : z gm in Daryas, Csókmó; pow iat 
sądowy Oseffa: z gm in  Bikacs, Mezó Gyan, 
Okńny;  pow iat sądowy D e re c sk e : z gm in 
Derecske, H osszu -P aly i; powiat sądowy E lesd : 
z gm iny  Ó ryónd; pow iat sądow y E rm ihaly - 
falya: z gm iny  O ttom any; pow iat sądowy Koz- 
p o n t: z gm iny  G yires; powiat sądowy N agy - 
Szalonta: z gm iny  E rdo-G yarak ; powiat sądo­
wy oza la rd : z gm in F arm os, Pap-Tam ósi, Sza- 
Iś rd ; pow iat sądowy S zek e ly h id : z gm iny 
H egyko-Szent-M iklós; pow iat sądowy T e n k e ; 
z gm in  F ekete  - G y ó ró s, G órbed ;

kom itat B o r  s o d ,  powiat sądowy Ozd : 
z gm iny  S ajo -V arkony ; pow iat sądowy Szent- 
P ó te r : z gm in  A iacska, A p ś tfa lv a ;

kom itat O s i k ,  pow iat sądowy Kaszonal- 
csik : z gm iny  Osik-Szent M ńrton ;

kom itat O s o n g r ó d ,  pow iat sądowy Ti- 
s z ś n tu l : z gm in  M indszent, S zeg v ar;

kom itat E s z t e r g o i n ,  pow iat sądowy 
P a rk ó n y : z gm in  N agy-01yved, Nemet-Szol- 
g y ó n y ;

kom itat F e j e r ,  pow iat sądowy A dony: 
z gm iny  D u n a-P en te le ; pow iat sądowy M ór; 
z gm iny K u ti; pow iat sądowy S a rb o g ń rd : z 
gm in A lso-A lap , Ig a r, K ó lóz ; powiat sądowy 
V śl: z gm in  Dióld, F e lcsu th , K ajśzó-Szt.-P eter;

kom itat G o m ó r - K i s - H o n t ,  pow iat 
G aram voIgy: z g m iny  P o lonka; pow iat sądo­
wy N agy K ocze: z gm iny  N audras, Nagy* 
Kocze; powiat sądowy T o rn a lja : z gm in  Ho- 
sznaszó, K iróly, M ehi, Recske, R unya, jakoteż 
z m iast D obsina i Jolsva ;

kom itat H  a r o  m s z  ók , powiat sądowy 
S eps: z gm iny  A n g y a lo s ;

kom itat H  e v e s, pow iat sądowy Ha- 
tv a n : z gm iny E c s e d ; pow iat sądowy Tisza- 
F i i r e d : z gm iny  T isza-F iired  ;

kom itat H o n t ,  pow iat sądow y B ś t : 
z g m iny  V arsan y ; pow iat sądowy N agy-C sa- 
lom ia: z gm iny Ipo ly-S zócsónyke;

kom itat H  u n y a d, pow iat sądowy B ra d : 
z gm iny  T re sz tia ; pow iat sądowy H u n y a d : 
z gm iny  N 4ndor-V alya ; pow iat sądowy Ma- 
ros-Illye: z g m in  K ulyes, M aros-Illye ; po­
w iat sądowy Szśszvóros: z gm iny  R om oszhely ;

kom itat J a s  z - N a g y  k u n  - S z o l n o k ,  
powiat sądow y A lsó - J ś s z s ś g ; z gm iny Jasz- 
K is-E r; pow iat sądowy F elsó -Jśszsśg  : z gm iny  
Jśsz-Felsó-Szt.-G yórgy; pow iat sądowy Alsó- 
T isza : z gm iny  Tisza - F ó ldvar ;

kom itat K o l o z s ,  pow iat sądowy G yula: 
z gm iny  Szśsz-Lóna; pow iat sądow y Mezó- 
O rm enyós: z gm in N a g y - N y u la s ,  Septer, 
U zd i-B zen t-P eter;

kom itat K o m ń r  o m, pow iat sądowy 
T a ta : z gm iny  N aszaly ; pow iat sądowy U- 
dvard: z gm in  Bagota, K u rt;

kom itat K r a s s ó - S z ó r ć n y ,  powiat są ­
dowy B ó g a : z gm iny  Szapńrifalva; pow iat są­
dowy B ogsan : z gm iny  D ezest; pow iat sądo­
wy J ś m : z gm iny  M ercsina ; pow iat sądowy 
M aros: z gm iny O zella; powiat sądowy Mol- 
dva: z gm iny  Berzószka; powiat sądowy Te- 
m es: z gm iny  T śp ia ;

kom itat M a r o s - T o r d a ,  pow iat sądo­
wy A lsó -M a ro s : z gm iny  Harczó, N yśrad  
K aracsonfalya; pow iat sądowy M a ro s -F e lsó : 
z gm in Koronka, M aros-Szt.-Gyórgy, N agy-0- 
ly v e s :

kom itat N a g y - K u k i i l l o ,  pow iat są 
dowy K óhalom  : z gm iny  K óhalom ; pow iat są ­
dowy M ed g y es: z gm iny M artontelke ; pow iat 
sądow y N a g y - S in k :  z gm in  Boholcz, F el- 
m ór; pow iat sądow y S zen t-A gota : z gm in  
Jakabfalya, O lah - Ivanfalva, Szent - Agota, 
Veszs7.ód;

kom itat N ó g r ś d ,  pow iat sądowy Balas- 
sa -G y arm a t: z gm in  Lest, V arbó ; pow iat są­
dowy Szóeseny : z gm in Kis H artyan , Luczin, 
Rarós - A lu ly ad , Sós -  H a r ty a n ; pow iat sądowy 
o z ira k : z gm iny  H ered ;

kom itat N y i t r a ,  powiat sądowy E rse- 
ku|VŚr: z gm in  Alsó-Szóilós, S z e n tM ib a ly u r ; 
pow iat sądowy G algócz: z gm in  F elsó -A ttrak , 
R o in ao fa lu ; powiat sądowy N agy Tapolesśny : 
z gm in F elso  H elbeny , V elusócz; pow iat s ą ­
dowy N yitra  : z gm in  A lsó E iefńn t, A^sakiirt, 
D icske, N y i t r a ; pow iat sądowy P ostyón : z 
gm iny D ra h ó cz ;

kom itat P e  s t  - P i l i s - S  o l t - K  i s k  un ,  
pow iat sądowy G odollo : z gm iny  G algaheviz; 
powiat sądowy P o m az: z gm in  Pilis-Vórós- 
v a r; pow iat sądowy K śczkeve: z gm iny  E r-
zsebetfa lva;

kom itat P o z s o n y ,  pow iat sądowy 
S zem pcz: z gm iny  S ś rfo ;

kom itat S z a b o 1 c s, pow iat sądowy 
B ogdany : z gm in  Berkesz, K em ecse ; pow iat 
sądowy Alsó - D ada z g m iny  T isza - D ada ;

powiat sądow y K is-V śrd a : z gm iny  B erencz; 
powiat sądow y N y irb a to r : z gm iny Ó -F eher- 
t ó ; pow iat sądow y Tisza : z g m in  Lóvo-Petri, 
N ag y -B ak a ;

kom itat S z a t  m a r ,  pow iat sądowy Ma- 
teszńlka: z gm iny  P a p o s ; pow iat sądowy 
N agy-B anya: z gm iny  E rdoszada; pow iat s ą ­
dowy N agy-Ł a ro ly : z gm in  N agy-M ajteny, 
Szaniszló, V a h a j; pow iat sądowy Szinervaral- 
j a : z g m iny  Mózesfalu , jakoteż z m iast F e l-  
só -B anya, N a g y -B a n ja ;

k om ita t S z e b e n :  pow iat sądowy Nagy- 
S z e b e n : z g m in  Szasz-Ujfalu, V eresm ai:t; po­
w iat sądowy S zerdahely : z gm iny  N agy-Lu- 
d as ; powiat sądowy U jegyhaz: z gm in  A ic- 
szina, M arpod, O sikendal, V urpód ;

kom itat S z i l a g y ,  pow iat sądowy Kra- 
szna : z g m in y  K ra szn a ; pow iat sądowy Zi- 
la h : z gm in  O zigany, E g resp a tak  ; “

kom itat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat są­
dowy B eth ien : z gm in  M agosm art, Sajó- 
M agyaros ; pow iat sądowy D es: z gm iny  Szent- 
B e n e d e k ;

kom itat T e  m e s ,  pow iat sądow y Csśko- 
va: z gm in F olya, S ip e t;  powiat sądowy 
D etta  z gm iny Perkoszoya; pow iat sądowy 
L ip p a : z gm in  L ippa, M aślak, N em et-R em e- 
f e ; pow iat sądowy. U j-A rad  : z gm iny  N em et- 
S z t-P e te r ; pow iat sądow y V inga: z gm iny 
V a rja s ;

kom itat T o r d a - A r a n y o s ,  pow iat są­
dowy Alsó J a ra :  z g m in y  A lsó -Ja ra ; powiat 
sądow y F elv in ez : z g m in  D om bro, Felyincz, 
G erend, Inakfalya, M aros-D ecse, M ohńes, Sze 
kelyfoldvai ; powiat sądow y M aro slu d as: z 
gm iny  N agy-Ik land  ; pow iat sądow y Torda : 
z gm in  A ranyos-G veres, K eresztes: powiat 
sądow y Toroezko : z gm iny  Toroczkó ;

kom itat T o r  o n  t a l ,  pow iat sądowy Ban­
ia k : z g m in y  O ffszenicza; pow iat sądowy 
N agy-B ecskerek: z gm in Lukścsfalya, Szerb- 
E le m er; pow iat sądowy N agy-Szent-M iklós: 
z gm iny  P organy  ; pow iat sądowy P ard an y  : 
z gmiDy Szerb Szent-M śrton ; pow iat sądowy 
T órókbecse; z g m iny  Tórokbacse: pow iat są­
dow y Z som bolya: z gm iny  M agyar-C sernya ;

kom itat T u r ó c z ,  powiat sądow y gzen t- 
M arton-B lattnicza : z gm iny  Turócs S zt.M lrton ;

kom itat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
H oraoród: z gm in  H om oród-Oklńnd, K is Ba- 
czon ;

kom itat U  n g, pow iat sądowy U n g y ar; 
z gm iny  O rlyoya;

kom itat V e s z p r e m ,  pow iat sądowy 
E n y in g : z gm iny B alatonsó-K ajfir; pow iat są ­
dowy Z ircz: z gm in  A k a , Borzayar, R e d e ;

kom itat Z a l a ,  pow iat sądowy L etenye: 
z gm in M arócz, R atka; pow iat sądow y Noya: 
z gm in Gyorfiszeg, M ilej - E gyhazszeg, N a- 
pradfa, Pślfiszeg ; pow iat sądow y T apo lc’.a : 
z gm iny M ind-S zen t-K aila-K is-F alud ;

kom itat Z e m  p 1 ć n , pow iat sądowy 
B odrogkoz: z gm in  K arcsa, K is-Rozvśgy, Sem- 
jć n ;  pow iat sądow y S śto ra lja -U jh ely ; z gm in 
K śrolyfalya, M ag y ar-Je sz treb ; pow iat sądowy 
Szerenez; z gm iny  M egyaszó; pow iat sądowy 
Tokaj : z gm in  B odrog K isfalud, Tarczal, Tol- 
csva; powiat sądowy V aran n ó : z gm in  A gya- 
gos, Osaklyó, K o-Poruba, M adyar-K ruesó; 

kom itat Z ó l y o r u ,  z m iasta  Z ó lyom ;

b) z powodu róży wąglikowej przy­
wóz św iń:

kom itat A b a n j - T o r n a ,  pow iat sądo­
wy Szikszó: z gm iny Szikszó ;

kom itat A l s ó - F e h e r ,  pow iat sądowy 
M a g y ar-Ig en : z gm iny  S a rd ;

kom itat A r a d :  pow iat sądowy Terno- 
va: z gm iny  T ernova:

k om ita t B a c s - B o d r o g ,  pow iat sądowy 
B śc s -A lm a s : z gm iny M e ly k u t;

kom itat B a r  a  n  y a : pow iat sądowy Pecs- 
v śrad : z gm iny  S z u r ;

kom itat B a r s ,  pow iat sądowy Garam - 
S zt.-K ereszt: z gm in  G arainrev, L u tilla ; po­
wiat sądowy L eva : z g m iny  K is-K ńlna;

kom itat B e  k e s ,  pow iat sądow y B ś k e s - 
C sab a : z gm iny U j-K igyós: pow iat sądowy 
Szaryas: z gm iny  Ó csdd ;

kom itat B i h  a r, pow iat sądow y B erettyó- 
u jfalu : z gm iny  O sSkm o;

kom itat B o r s o d .  pow iat sądowy Mezo- 
C sa th : z gm iny  Mezo Csath ;

kom itat F e j e r ,  pow iat sądowy A dony: 
z gm iny B araes; pow iat sądowy V a l : z gm iny 
ha jaszó -S zt.-P e ter;

kom ita t G ó m o r - K i s h  o n t, powiat są 
dowy R im aszom bat: z gm iny K okova;

kom itat H a r o m s z e k ,  pow iat sądowy 
K ezd: z gm iny  A lb is ;

kom itat l l e v e s ,  pow iat sądowy H atvaa: 
z gm iny  Pasztó:

kom itat I l u n y a d ,  pow iat sądowy Hu 
ny ad : z gm iny  P usz ta -K alńn ;

komitat Jśsz-Nagykun-Szolnok,  
pow iat sądowy A lsó -T isza ; % g m in y  Szele- 
veny;

kom itat K o l  o a z :  z m iasta K olosz; 
kom itat K o m a r o m ,  powiat sądowy Ud- 

vard  : z gm iny  D una R adyany ;
kom itat N a g y - K i i k u l  lo , pow iat sąd o ­

wy Szent-A gota: z g m in y  Kóyesd ;
kom itat N  o g r ó d ,  pow iat sądowy Balas- 

s a g y a rm a t: z gm in  M ohora, N agy-S ztraczen ; 
pow iat sądowy N ó g rad : z g m in  A gard , K ósd, 
R a d ; pow iat sądowy S zirak  : 2 gm iny  K alló ;

kom itat N y i t r a ,  pow iat sądowy N yitra- 
Zsóm bokrót: z gm iny Szkacsón;

kom itat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
pow iat sądowy Kaloesa : z gm in  Batya, Kalocsa, 
Szakroar; pow iat sądowy Vńcz: z gm in Szód, 
Bottyan ;

kom itat P o z s o n y ,  pow iat sądowy Ga- 
la n ta : z gm iny B ark o n y ;

kom itat S z a  b o i  c s ,  pow iat sądow y A l- 
só-D ada: z gm in  T isza-D ada, T isz a -P e lg a r; 
jako też z m iasta N y ireg y k śza ;

kom itat S z e p e s ,  pow iat sądowy Kes- 
m a rk : z g m in  Holló Lom nicz, M a je rk a ;

kom itat T e m e s, pow iat sądow y D e tta : 
z gm iny  O m or; poświat sądowy K ózpont: z 
g m in  Paracz, S4g, Szabadfalu. U j-B essen y o , 
V addszerdo; pow iat sądowy L ip p a : z gm iny 
H osszuszo; pow iat sądowy Versecz: z gm iny 
F e re n d ia ;

kom itat T o r  o n  t a l ,  pow iat sądowy N a ­
gy-B ecskerek : z gm iny  Ja n k a h id ;

kom itat T r e n c s ó n ,  pow iat sądowy 
B a an : z gm iny  D raskóez, L u t tó ;

kom itat T u r ó c z ,  pow iat sądow y Mo- 
soczzinó : z gm iny  N agy-O sepcseny ; pow iat 
sądowy Szent-M arton B la ttn ic z a : z gm in  K is- 
Selineez, S tiayn icska ;

kom itat Z a l a ,  pow iat sądowy L e te n y e : 
z gm iny S zecsi-Sziget; powiat sądowy Tapol- 
c z a : z gm iny  M ind-Szent-K alla-K isfalud;

d) z powodu ospy u owiec przywóz 
owiec:

kom itat N a g y - K i i k i i l l o ,  pow iat są­
dowy N agy-S ink  : z g m in y  Dombos ;

kom itat N y i t r a ,  powiat sądowy E rsek - 
u jv a r :  z gm iny  N agy-K er;

kom itat S z e b e n ,  pow iat sądowy Nagy- 
S zeben : z gm in  Ozód, F e le k ;

2. Z Kroacyi-Slawonii:
a) z powodu pomoru świń przywóz 

świń :
kom itat B e l  o v a r - K r i ż e  v c i ,  pow iat 

G areśn ica : z gm iny V ukovje:
kom itat P o z  e g  a, pow iat N ova-G radiska: 

z g m in  Oernik, S ta ra -G rad isk a ;
k o m ita t Z a g r e b ,  powiat K arlo y a e : z 

gm iny  R iec ica ;

b) z powodu róży wąglikowej przy­
wóz św iń:

kom itat B e l o v a r - K r i ż e v c i ,  pow iat 
G areśn ica : z gm iny  B e re k ;

c) z powodu ospy u owiec* przywóz 
ow iec:

kom itat L i k a - K r b a v a ,  pow iat B rinje: 
z gm iny  Je z e ra n e ; pow iat U db ina: z gm iny  
U d b in a ;

II .

Z daw niej w ydanych zakazów z powodu 
zaw leczenia pom oru, u trzym uje się  nadal w 
m ocy te, które się tyczą przywozu ś w iń :

1. Z W ęgier:
a) z następujących powiatów sądo­

w ych: Alvin.cz łącznie z m iastem  G ynla- 
F e h e rv śr , B alazsfalva, K is-E nyed , M arosujvar, 
N agy-E nyed , łącznie z m iastem  tej sam ej n a ­
zwy (kom ita t A ls ó -F e h e r )  Pecska (kom itat 
A rad ) N am esztć, T rsztena, V ar (kom ita t A rva) 
Baja, T i te ł, Topolya, U jvidek, (kom ita t Bacs- 
Bodrog), B aranyvór, H egyhót, M ohńes, Pecs, 
Siklós, (komitat. B aranya), Orosbaz, Szeghalm  
(kom itat Bekes), T iszaha t łączn ie z m iastem  
Beregszasz (kom ita t B ereg), B esenyó, (kom itat 
Besztercze-Naszód) B elenyes, Vaskołi (kom itat 
B ihar) A lvidek, łączn ie z m iastem  Brassó, 
F e h id e k , H etfa lus (kom ita t Brassó), B attonya, 
Kovacfthóz, Kózpont łącznie z m iastem  Makó- 
N agylak (kom itat Osanad), T iszan-Innen  (ko­
m ita t C so n g ra d ), Szekes - F e je rv a r  Puszta, 
Sokoró-A Ija, Tósziget-Osilizkóz (kom itat Gyór), 
E ger, Gyóngyós łącznie z m iastam i tych sa­
m ych nazw Heves, (kom ita t H eves), Felsó-Ti- 
sza i Tisza-Kózep łącznie z m iastem  K is-U j- 
szśllas, K arczag T urkeve i M ezó-Tur (kom ita t 
Jasz-N agy-K un-Szolnok), Dicsó Szent-M arton, 
Hosszńaszó (kom ita t Kis-Kiikulló), T eke (kom i­
ta t Kolosz) Osallókóz, Gesztes (kom ita t Koma­
rom), A lsó-R egen łączn ie  m iastem  Szasz-Re- 
gen , F elsó -R egen  (kom ita t M aros-Torda) Ma- 
gyar-Ovór, N ezsider, R ajka (kom ita t M oson), 
A bony łącznie z m iastam i Osegled i N agy- 
Kórós, A lsó-D abas, D una-V ecse, Kis-Kórós, 
łączn ie  z m iastem  K is-K un-H alas, K is-K un- 
F elegyhaza łącznie z m iastem  tej samej nazwy, 
K un-Ś zent-M H ós, M onor, N agykata, (kom itat 
Pest-Pilis-Sc-11. K isknn), Felsó-Osallókóz, Pozso- 
a y  łącznie z m iastem  Szent-Gyórgy (kom ita t 
Pozsony), Csurgó, lg a l, Kaposyar, łącznie z 
m iastem  tej sam ej nazw y L enyeltó t, M arczal, 
N agy-A tad , Tab, (kom ita t Som ogy), Osepreg, 
Csorna, F elsó-P ulya, K apuvar, K ism arton łą ­
cznie z m iastam i K ism arton i Ruszt N agy- 
M arton, Sopron (kom ita t Sopron), A lsó-Tarcza, 
Felsó-Tarcza, łącznie z m iastem  Kis-Szebeo, 
Siroka, łącznie z m iastem  E peries, Szekcsó, 
łącznie z m iastem  B artfa, T apoly (kom itat 
S śros) E rdód , F eh er-G y arm at, N agy-Som kut, 
S zatm ar (kom ita t Szatm ar), Szasz-Szebes, ł ą ­
cznie z m iastem  te j sam ej nazw y (kom itat Sze­
ben), Szilagy - Oseh, S zilagy-S om lys, Zsibó, 
(kom ita t Szilśgyi), Dombovar, D unafóldvar, 
S im ontornya, Tam as, V ólgysćk (kom ita t Tol-
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! się p. adw. d ra  Serw ackiego w Sam borze k u ­

ratorem .
T enże kurato r zastępyw ać będzie powyż­

szych w rzeczonej sp raw ie  n a  ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w  sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika n ie zam ianują.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział VI.
Sam bor, dn ia 2. m aja 1901.

L. cz. 0 . I I .  108/1 (4) [4579]
Przeciw  nieobecnem u Józefowi P rzyw a­

rze, szewcowi, p rzed tem  w K upnie, w niósł J ó ­
zef Styś ro ln ik  z W oli m ałej, skargę o ojco­
stwo i a lim enta.

A udyencya odbędzie się 5. czerwca 1901 
godz. 9 przed południem  w biurze Nr. 5.

U stanow iony dla strzeżenia praw  pozwa­
nego kuratorem  adw. dr. Byk w  Kolbuszowy 
będzie go zastępow ał, dopokąd się w sądzie 
n ie zgłosi iub pełnom ocnika nie ustanow i.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Kolbuszowa, 23. m aja 1901.

L. cz. 0 . IV . 72.1 (1) [4677]
Przeciw  niew iadom ym  z m iejsca pobytu 

Piotrowu T ry g a r i Teresie T rygar, w łościa­
nom z Posady dolnej, w niosła A n n a  Szepie- 
niec z Posady dolnej pozew o 400 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznacza się te r­
m in  n a  dzień 5. czerw ca 1901 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw  P io tra  i Teresy 
T rygarów , u stanaw ia się w spólnym  kuratorem  
A ntoniego N ikodego w Posadzie dolnej.

Tenże kurator zastępyw ać będzie P io tra  
i Teresę z Goździków T ry g a r w rzeczonej sp ra­
wie n a  ich  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki 
oni w sądzie się n ie  zgłoszą lub pełnom o­
cnika n ie zam ianują.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział IV.
Rym anów, dnia 31. m aja 1901 .

U  cz. 0 . IV. 71/1 (1) _ [4678]
Przeciw  niew iadom ej z m iejsca pobytu 

T eresie  z Gaździków T ry g a r z Posady dolnej 
w niosła K atarzyna Gaździk, w łościanka z Po­
sady dolnej, pozew o 700 kor.

N a podstaw ie pozwu wyznacza się te r  
m in  n a  dzień 5. czerw ca 1901 godz. 8 przed 
południem .

Celem strzeżenia praw  T eresy  z Gaździ­
ków T rygar, ustanaw ia się ku rato rem  A n to ­
niego Nikodego w Posadzie dolnej.

Tenże kurato r zastępyw ać będzie Teresę 
z Gaździków T ry g a r w rzeczonej spraw ie na 
jej koszt i niebezpieczeństw o, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział W , 
Rym anów , dn ia  30. m aja 1901.

Rzeczą kurandk i, a w zględnie jej sp ad ­
kobierców  jp st porozum ieć się rzeczonym  k u ­
ra to rem  lub w cześnie przed audyencyą n a
11. czerw ca 1901 wyznaczoną, w ybrać sobie 
innego zastępcę praw nego, gdyż inaczej skutki 
zan iedbania sami sobie przepisać będą m usieli.

P rzem yśl, 18. m aja  1901.

L. cz. A . 447/00 (1) [4029 3— 3]
0 . k. Sąd pow iatowy w B óbrce podaje 

do w iadom ości, że Józef M tiuzer zm arł dnia 
30. czerwca 1900 w Bóbrce, bez pozostawie­
n ia  ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy n ie  je s t w iadom em  czy i komu 
p rzysługu ją  praw a do tej spuścizny wzywa 
się w szystkich k tórzyby z jakiegokolw iek ty ­
tu łu  rościli sobie praw a do spadku, by donie­
śli w przeciągu roku, liczącz od daty  tego 
edyktu, o sw ych praw ach sądowi, w ykazali 
ty tu ł p raw ny dziedziczenia i złożyli oświadcze­
nie do spadku, gdyż po bezkuteeznym  up ły ­
w ie zakreślonego czasokresu zostanie przewód 
spadkow y przeprow adzony tylko z tym i, którzy 
wykażą ty tu ł dziedziczenia oraz w niosą ośw iad­
czenia i im  też zostanie w  m iarę w ykazania 
praw  przyznanym  spadek, dla którego u s ta ­
naw ia się kurato rem  p. adw. dr. R osenthala 
z Bobrki.

W  braku w ykazania praw  spadkow ych 
i złożenia ośw iadczeń do spadku, w  uslano- 
w ionym  czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictw a w zględnie całe dziedzictwo e. k. 
Skarbowi P aństw a jako bezdziedzicvny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bobrka, dn ia 26. lutego 1901,

L. cz. A. 3/99 (26) [4018 3 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV . w 

Tarnopola zaw iadam ia J a n a  T arczyńskiego z 
m iejsca pobytu n iew iadom ego, że dn ia 31. 
października 1897 zm arł w  H ałuszczyńcach 
Tadeusz K łodnicki z pozostawieniem  p isem ne­
go kodycylarnego rozporządzenia ostatn iej wo­
li z 29. s ie rpn ia  1897 i że do spadku jego 
tenże J a n  T arczyński jako w nuk spadkodaw cy 
na podstaw ie ustaw owego porządku dziedzi­
czenia w spólnie z dziećmi i innym i w nu­
kami je s t powołany.

W zyw a się przeto J a n a  Tarczyńskiego, 
by w przeciągu jednego  roku od dnia dzisie j­
szego w Sądzie tu tejszym  się zgłosił i swe 
ośw iadczenie do spadku w niósł, gdyż inaczej 
spadek ze zgłaszającym i się spadkobiercam i 
i z ustanow ionym  dla J a n a  Tarczyńskiego 
kuratorem  adw okatem  dr, S te inhard tem  p e r­
trak tow any  będzie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dn ia 29. g ru d n ia  1900.

n a ) ,  P an cso v a , Tórók - K anizsa (k o m ita t 
Torontńl), T isz an -In n e n , l is z a n tu l (kom itat 
U gocsa), K apos, Sóbroncz (kom ita t U ng), 
F elsó  - Or, Kis - Czell, K órm end, Kószeg 
łącznie z m iastem  tej samej nazw y, N em et- 
Ujvar, Szent-G otthard , Szom bathely łącznie z 
m iastem  tej sam ej nazw y, V asvśr (kom ita t 
V as) D eveeser, P apa, łącznie m iastem  tej sa ­
mej nazw y, V eszprśm  łączn ie z m iastem  tej 
sam ej nazw y (kom ita t V eszpróm ), C saktornya, 
K anizsa łączn ie z m iastem  N agy-K anizsa, Kazs- 
thely , P aesa, Siimeg, Z ala-E gerszeg  łącznie 
zm iastem  tej sam ej nazw y Z a la -S z e n t-G ró t 
(kom itat Zaia), Galcszees, N agy-M ihaly  (ko­
m ita t Z em p le n ;

b) z m un icypalnych  m iast Baja, Gyór, 
K om śrom , K ecskem et, Pecs, Pozsony, Sopron, 
Szabadka, S zeg e d , Szekes-Fejervar, U jvidek, 
jakoteż z obrębu m iasta  F iu m e :

3. Z K roacyi-S law onii:
a) z następu jących  powiatów : B lejovar, 

łącznie z m iastem  tej samej nazw y, G jurgje- 
vac, K oprivnica, łączn ie z m iastem  K oprivni- 
ea, Krizevci łączn ie  z m iastem  K rizevci, Ku- 
tina , L udbrieg , (kom ita t Rjelovar-K riżewci), 
Girkvenica, D elniee, O gulin, Susak łączn ie z 
m iastem  Bakar (Buccari), Vojnić, Vrbovsko, 
(kom itat M odruś - R ieka), Pożega, łączn ie z 
m iastem  tej sam ej nazw y (kom ita t Pożega), 
Irig , Pazova s ta ra , łącznie z m iastam i Karlo- 
vci i P etrovarad in , Zimovy (kom itat S yrm ien); 
Ivanec, Varażdin, Z la lar (kom ita t V arażdin), 
Na. ice, S latina, V irovitica (kom itat V irovlti- 
ca), P e trin ja , Sisak łączn ie z m iastam i tych 
sam ych nazw Jask a , S tubica, Sveti-Ivan-Z eli- 
na, Z agreb  (kom itat Z a g re b ) ;

b) z m unicypalnych  m iast V arażdin i 
Zim ony.

I II .

Z powodu panujących  chorób stadnych  
w powiatach granicznych, a m ian o w ic ie :

a )  pomoru świń w pow iatach sądo­
wych Taraczviz (kom ita t M aram aros), Mala- 
czka (kom itat Pozsony), Szepes-Szom bat (ko­
m ita t Szepes), M ura-Szombat, (kom itat Vas), 
H om onna i Sztropkó (kom ita t Zem plen), dalej 
w pow iecie K ropioa (kom ita t V arażdin),

b) róży wąglikowej w pow iatach są­
dow ych T rencs in  (kom itat T rencsen),

zakazany jest przywóz świń
c) ospy u owiec w powiecie Senj 

(Z engg) łącznie z m iastem  tej sam ej nazwy 
(kom itat L ika-K rbava) zakaz.au y jest przy­
wóz owiec
z powyżej nazw anych  powiatów do królestw  
i krajów  reprezentow anych w Radzie państw a 
n a  podstaw ie zarządzeń w ydanych  przez c. k. 
S tarostw a w F loridsdorf, M istelbach, U nga- 
risch-B rod, Sanoku, Lisko, Bohorodczany, Na- 
dw órna, Now y Targ, F e ld b ach , R adkersburg , 
P e ttau  i Z a r a ;

Dla zw ierząt przeznaczonych do przy­
wozu, w inny  być dostarczone paszporty by­
dlęce, w ydane urzędow nie i udow adniające, 
że w m iejscu pochodzenia zw ierząt ani w gm i­
n ach  sąsiednich , w zględnie w okręgach  g ra ­
n icznych  w ciągu o sta tn ich  40 dni przed wy­
słaniem  dotyczących zw ierząt nie panowała 
żadna choroba s tad n a , k tó raby  się m ogła u- 
dzielić tym  zw ierzętom  i w zględem  której 
istn ieje  obowiązek donoszenia.

G dyby u zw ierząt takiego pochodzenia 
stw ierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
tran sp o rt — o ileby n ie  m ożna zezwolić na 
przewóz zw ierząt w prost do publicznej rzeźni 
połączonej torem  ze stacyą kolejową —  przy 
zachow aniu obow iązujących pod tym  wzglę 
dem  szczególnych przepisów , zwrócić do stacyi 
nadaw czej obszaru pochodzenia zw ierząt.

P osyłk i świeżego m ięsa m ają być za­
opatrzone certyfikatam i, stw ierdzającym i, że 
zw ierzęta przy oględzinach przedsięw ziętych 
w edług  przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał w eterynarz urzędowy za zdrowe.

N iniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia e. k. M in is te rs tw a spraw  w ew nętrznych 
z 2., 7., 9., 12. i 18. m aia 1901 1. 15.719. 
16.209, 17.167, 17.436 i 18.402, ogłoszone 
tutejszem i obwieszczeniami z 7 , 10., 16. i 23 
m aja b. r. 1. 48.526, 50.314, 52.181 i 54.576

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą w ed ług  §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłu m ien iu  chorób  stadnych , a do transpo r­
tów  z w ie rz ą t, w prow adzanych z W ęgier
1 z K roacyi-S law onii w brew  zakazowi, będą 
zastosow ane przep isy  §■ 46. ustaw7y z 29. lu ­
tego 1880 (Dz. u. p. N r. 35).

Rozporządzeniem  zas z 25. m aja t y u i
1. 19.441 c. k. M in isterstw o spraw  w ew nętrz­
nych  w zbroniło z powodu zaw leczenia pomoru 
do tutejszego obszaru przywozu Świn z powia­
tów sądow ych Borcs-Jenó, Kis Jen o , Ternova 
(kom itat A rad ) i Bel (kom itat B ihar), Ko- 
lozsvar łącznie z m iastem  Kolozs, Mocs (kom i­
ta t Kolozs), M aros-Ludas, Torda, łączn ie z 
m iastem  Torda (kom itat T orda-A ranyos), na 
W ęgrzech do królestw  i krajów  reprezen to ­
w anych  w Radzie państw a.

Dalej zakazany je s t przywóz św iń do 
tutejszego obszaru z granicznego pow iatu K ar- 
lovae łączn ie z m iastem  tej samej nazw y (ko 
m itat Z agreb) w Kroaeyi-S 'avonii n a  podstaw ie

zarządzenia, w ydanego przez c. k. S tarostw o 
T schernem bl z powodu is tn ien ia  pom oru.

N atom iast znosi się  zakaz przywozu św iń 
z pow iatu V irovitica (kom ita t V irov itiea) w 
K roacyi Sławonii.

Powyższe zarządzenia w chodzą n a ty ch ­
m iast w w ykonanie.

Go się podaje do pow szechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  30. m aja 1901.

L. cz. G. I II . 175, 177, 178/1 [4455]
Przeciw  R uchli S tern , w L ubatow y o- 

sta tn iem i czasy przebyw ającej, której obecnie 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesione zostały 
do c. k. sądu pow iatowego w Dukli przez 
Jędrzeja Z ygm unta 3 pozwy o zniesienie 
wspólnej w łasności realności lw h. 270, 271, 
272 i 273 gm  Lubatowa.

Na podstaw ie tych  pozwów wyznacza 
się do rozpraw y ustnej audyencyę na dzień 
28. czerwca 1901 o godz. 9 rano biuro N r. 3.

Gelem strzeżen ia praw  n iew iadom ej z 
m iejsca pobytu R uchli S tern , u stanaw ia  się 
kuratora p. G haim a N egera w Lubatow y, iaó 
ry zastępyw ać będzie n ieobecną R uch lę  Stern 
w rzeczonych sp raw ach  n a  jej koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki się ona w sądzie nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

G. k. Sąd pow iatowy, Oddział III.
D ukla, dnia 18. m aja 1901.

U  cz. G. II . 173/1 (1) , [4645]
P rzeciw  A nn ie  z Bombów Ślusarkow ej 

i sp., przedtem  w  P orębach D ym arsk ich , w nio­
sła M aryanna Ja c h y ra  z Gmolasu skargę o 
zniesienie w spółw łasności realności w hl. 32 
gm. Poręby D ym arskie.

A udyencyę wyznaczono na 12. czerwca 
1901 godz. 10 rano, biuro N r. 5.

U stanow iony dla strzeżenia praw  pozwa­
nej kuratorem  dr. Seeliger, adw . w K olbu­
szowej będzie ją  zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika n ic u s ta ­
nowi.

G. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 29. m aja 1901.

L  cz. L. Cg. I. 121/1 (1) [4608]
P rzeciw  A lb in ie Lubelskiej ur. Kawał- 

kiewicz, której m iejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesionym  został do c. k. sądu obwodowego 
w P rzem yślu  przez Ł ukasza  Lubelskiego pod­
leśniczego w Radawie przez adw. dra Błażow- 
skiego w  P rzem yślu  pozew o uniew ażnienie 
m ałżeństw a.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę n a  10 . czerw ca 1901 godz. 10 rano 
biuro 28.

Celom  strzeżenia praw  A lb iny  L u b e l­
skiej ur. Kaw ałkiew icz ustanaw ia się p. d ra 
G dusa adw . w  Przem yślu kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępować będzie pozwa­
n ą  w rzeczonej spraw ie n a  je j koszt i 
niebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub  pełnom ocnika nie zam ianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
P rzem yśl, dn ia 31. m aja 1901.

L. ez. Og. I. 103/1 ( l )  [4605]
P rzec iw  nieobecnem u Nissonowi Grtino- 

wi przedtem  w K rakowie w niosła firm a Ig n a ­
cy R ich te r et Sohne w W iedniu  przez adw o­
kata d ra  Ju lia n a  P eipera w K rakow ie, skargę 
o 1066 kor. 32 hal.

P ierw sza audyencya odbędzie się 11. 
czerw ca 1901 godz. 9 rano w sali N r. 38.

U stanow iony dla strzeżenia praw  pozwą 
nego kuratorem  adw okat d r. R udolf F riih  
ling  będzie go zastępyw ał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nic 
ustanow i.

0 . k. Sąd krajow y, Oddział I.
Kraków, 29. m aja i 901.

L  cz. G. I. 153/1 (1 ) [4616]
P izeciw  nieobecnem u Tym kew i B arna 

w niósł W asyl Motyl z Deszna do tutejszego 
sądu pozew o 262  kor. 82 h.

U stna rozpraw a odbędzie się dnia 8 . 
czerwca 1901.

K uratorem  dla niego ustanow iono J ó ­
zefa R ygla w Desznie, który go będzie zastę­
pywać, dopóki się nie zgłosi iub pełnom ocni­
ka n ie zam ianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
R ym anów , dn ia  24. m aja 1901.

L. cz. C. VI. 67/1 (1) [4564 1 - 3 ]
Przec-iw M ichałowi i A polonii małż. 

Krópil i M aryi O lbryeht, których m iejsce po­
bytu  je s t nieznaue, w niesionym  został do c. 
k. sądu powiatowego w Sam borze przez W oj­
ciecha M elnarowicza pozew o uznanie praw a 
w łasności par. g r. 809 i 810 w wyk. liyp. 
331 księgi gruntow ej gm iny Kalinów.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę n a  7. czerw ca 1901 godz. 8 przed  ̂
południem  do biura Nr. V I. j

Gelern strzeżenia praw  tychże ustanaw ia ;

L. cz. Cg. I. 94/1 (1) [4557 2— 3]
Przeciw  F re id li N eum an, której miejsce 

pobytu je s t n ieznane, wniesiony został do są­
du obwodowego w  Rzeszowie przez adw . dr. 
K ahanego pozew o zniesienie w spółw łasności.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
sta ła  I  audyencya n a  4. czerwca 1901.

Celem strzeżen ia praw  F re id li N eum an 
ustanaw ia się p an a  adw . dra. P ilińsk iego  w 
Rzeszowie, ku ratorem .

T enże ku rato r zastępyw ać będzie F re id lę  
N eum an w  rzeczonej spraw ie na je j koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopoki ona w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dn ia  16. m aja 1901.

L. cz. N c. I. 280/1 (2) [3955 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Żywcu zarzą­

dzając n a  prośbę M agdaleny M ichałek  z Ł o ­
dygowic postępow anie celem um orzenia rze­
komo zaginionego kw itu depozytowego N r. 976 
z daty 1. kw ietn ia 1901, w ystaw ionego przez 
Tow arzystwo oszczędności i 'zaliczkowe „N ord- 
b ah n b a n d "  w W iedniu , zaw iadam ia każdego, 
komu na tem  zależeć może że powyżej w zm ian­
kowany kw it depozytowy po upływ ie 1 roku, 
6 tygodni i 3 dni, licząo od ostatn iego ogło- 
szeeia tego edyktu  w Gazecie Lwowskiej, na 
ponow i e żądanie proszącego za um orzony 
uznany zostanie, jeśli w przeciągu tego czasu 
n ik t żadnych praw  do tego kw itu  n ie  zgłosi 
w tutejszym  sądzie.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział I.
Żywiec, dn ia  12. kw ietn ia 1901.

L. cz. F irm . 293. stow. I. 10. [4084 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

S tan isław ow ie, oddział II. ogłasza, że rów no­
cześnie w pisano do re jestru  dla stow arzyszeń 
zarobkowo gospodarczych przy firm ie ; „P ie rw ­
sze stow arzyszenie oszczędności i kredytu  
członków w K n ih in in ie“ , że na w alnem  zg ro ­
m adzeniu  członków dn ia 30. w rześnia 1900 
odbytem  uchw alono rozwiązanie tego stow a­
rzyszenia, tudzież likw idacyą i że likw idato ­
ram i tego stow arzyszenia w ybran i zostali Moj­
żesz Leib K ahane w łaściciel realności w  Kni- 
h in ie , Józef H arten ste in  i Józef Selig R ub in ­
s te in  pryw otyzująey w S tanisław ow ie tudzież 
Dr. Salam on G eleh rte r adw okat krajow y w 
Stanisław ow ie, i że do ważności czynności 
w chodzących w zakres działania likw idaeyi, 
wystarcza w spółdziałanie przynajm niej dwóch 
likw idatorów .

W zyw a się w szystkich w ierzycieli tego 
Tow arzystw a by się u powyższych likw ida­
torów zgłosili.

S tanisław ów , dnia 19. listopada 1900.

L cz. IV. 467/99 (7 ) [4429 3 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  u s ta ­

naw ia dla M aryi ks. W irten b erg  z życia i 
m iejsca pobytu niew iadom ej, w zględnie dla 
jej z nazwiska, życia i m iejsca pobytu n iew ia­
dom ych spadkobierców  w spraw ie podniesien ia 
w ynagrodzenia przez Jerzego  ks. C zartory­
skiego za w yw łaszczone parcele w g m in ie  
kat. Szówsku, kuratora w osobie adw . dr. 
Teofila Korinosza w Przem yślu.

L. cz. T . IV. 9/00 (2 ) [4086 2 — 3]
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnow ie w dra­

żając postępow anie am ortyzacyjne, wzywa po­
siadacza zgubionej karty  w kładkow ej Tow a­
rzystw a kredytow ego dla hand lu  i przem ysłu  
w M ielcu z daty 4. stycznia 1899 L. 185 B. 
n a  im ię R uchli M uschel w ystaw ionej, n a  re- 
sztu jącą kwotę 400 koron opiew ającej, aby ją  
w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dn i 
od dn ia ostatniego ogłoszenia e d jk tu  w „Ga­
zecie Lw ow skiej" tem uż sądowi przedłożył, 
lub swe praw a do niej w ykazał, gdyż inaczej 
k arta  ta  za um orzoną będzie uznaną.

G. k. Sąd obwodowy, O ddzisł"lV . 
T arnów , dn ia 14. m arca 1901.

L. cz. firm. 125/1 [4143]
^ O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y w 
Sam borze zaw iadam ia, iż w rejestrze hand lo ­
wym dla spółek uwidoczniono przy firm ie : 
„U ryckie Towarzystwo dla przem ysłu han d lo ­
wego w  Drohobyczu" zm ianę, a raczej spro­
stow anie nazw y rzeczonej firm y n a  „U rycka 
spółka dla przem ysłu  naftow ego G artenberg , 
S chreier P euerste in , W iśn iew ski w D roho­
byczu", (U ryczer P etro leum  Industriegesell- 
seliaft G artenberg , S chreier F eu erste in , W i­
śniew ski in Drohobycz).

C. k. Sąd obwodowy. O ddział V.
Sam bor, dn ia 27. kw ietn ia 1901.



L. cz. A. V I. 256/00 (15) [4090]
C. k. Sąd pow iatow y S. I. we Lwowie 

zawiadamia że 14. czerw ca 1900 zm arł ab 
intestato w G leichenbergu  E m il K uria, c. i k. 
porucznik 30 p. p. we Lwowie.

Sąd nieznając m iejsca pobytu pow oła­
nych z ustaw y cLiedzieów t.. j. J a n a  K urii 
le  Bogetich b rata  i M aryi K urii de Bogetieh 
‘ostry zm arłego, wzywa tychże, by w prze- 
iągu roku licząc od dn ia osta tn iego  ogłosze­

nia edyktu, zgłosili się w tym że sądzie i w nie­
śli oświadczenie uo spadku, w przeciw nym  
bowiem razie spadek byłby przeprow adzony 
tylko ze zgłaszającym  się i z kuratorem  adw. 
Dr. Stanisław em  H abnem  we Lwowie dla n ich
ustanowionym .

G- k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V I 
Lwów, dnia 29. kw ietn ia  1901.

L. cz. Ne. I I .  786,00 (1) [4075 1— 3]
N a wniosek A b rah am a S ilberga, dzier­

żawcy poborów od konsum u m ięsa w Podka- 
nneniu, wzywa się tych , którzy kw it odbior­
c y  e. k. głów nego urzędu podatkowego w 
Brodach z dnia 20. czerw ca 1698 n a  złożo­
nych  przez A braham a S iiberga jako depozyt 
skarbowy p 0d a r t . dz_ m i 9 8  4  sztuk 4 %  
procent oblig. państw ow ych po 200 koron 
°P 1® ^ ją cy c h  Ser. E . 18850, 1 8 613 , 18594 
i l<892 posiadają, aby w przeciągu jednego 
roku ten  kw it odbiorczy tu te jszem u sądowi 
okazali, gdyż inaczej takow y za niew ażny 
uw ażany będzie i w ystaw iciel w szczególno­
ści też Skarb P aństw a z tego kw itu żadnego 
zobowiązania wobec posiadacza tegoż m ieć' 
n ie  będzie.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział IV .
/jałozce, 18. lutego 1901.

Lr cz. E . 109/1 (2) [4122]
M ichałowi Faty lakow i z W olank i, w 

sprawie toczącej się przed c. sądem  pow iato­
wym w Strzyżowie przeciw  tem uż o 400 kor. 
ma być doręczoną uchw ała z dn ia  2 lutego 
1901 1. cz. “E . 109/1 (1), k tórą dozwolono 
przymusowego ustanow ienia p raw a zastaw a 
na whl. 18 ks. g r. Blizianka,

Ponieważ niewiadom o, gdzie M ichał F a- 
tynylak  przebywa, ustanaw ia się m u w celu 
strzeżenia jego praw , kuratora w osobie p. 
Zygm unta H olzera, e. k. notaryusza w S trzy­
żowie.

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie n iew ia­
domego w rzeczonej spraw ie na" jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

O. k Sąd powiatowy, O ddział II.
Strzyżów, dnia 20. kw ietn ia 1 9 0 L.

G. Zl. F irm . 122/1 [4142]
Verlautbarurig.

Von Seite des k. k. K reis-als H andeis- 
gen ch te s  in Sam bor w ird  veilau tbart, dass 
im  G enossen.schaftsregister ais neue D irektions- 
ttńtglieder, der „H annow erisch  - galizischen 
Petroleum  G esellschaft „Opaka" re g is trir te  
G enossenschaii m it beseh rauk ter Haftung :
łTT- ' l ,,rr Je se f  Molier F abrikan t in Wien,

2. H err R ichard  P ink , P riva t in  H an- nover,

3. Herr Moritz R oehrs, K aufm ann in  
Hannover,

4. H err  Ju liu s Blanek, K ursm akler in  
nannover,

5. H err E m il Teriloth, R ech tsanw alt in  
lm dingshausen  (W esifaien),
■ U7P ‘ H-err Hr- P h ilip  G oidsehm idt, P rivai 
w  i ?tt’ URleT g le iehzeitiger L óseliung  der 

isnerigen D irektion  eingeH agen  w urde.
Sambor, am 27. A prii 1901.

K  cz. F irm . 89/1 Sp. II. 195. [4184]
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlow y w 
Złoczowie zaw iadam ia, że n a  mocy ts. pole­
cenia z dnia 29. m arca 1901 firm. 5 8 / i wpi­
sano dn ia 9. kw ietn ia 1901 do re jestru  spó­
łek handlow ych str. 195 firm ę Jakób  Zw er- 
?liDg i Spółka, dla przedsiębiorstw a poddzier- 
zawy praw a p ro p in ac ji w Białym  K am ieniu 
z tem, źe jaw nem i spólnikam i firm y ; ą Jakób 
Zwerdling, H ersch  S igal i Jo se l S igal wszy­
scy w Białym K am ieniu zamieszkali, że spół­
ka m a swoją siedzibę w Białym  Kam ieniu, 
że rozpoczęła sw ą działalność z dniem  1. sty 
cznia 1901, i że do zastępow ania spółki p o ­
wołanym je s t Jakób  Zw erdling , k tóry  firm ę 
sP(>łki podpisywać bedzie w ten. sposob, że 
pod w ypisanem i łub stam pilią w yciśniętem i 
słowami „Jakób  Z w erdling  i Spółka" swój 
Podpis umieszczać będzie.

Złoczów, 12. kwietnia 1901.

[4144]L . cz. F irm . 128/1
O g ł o s z e n i e .  , w

G. k. S ąd  obwodowy jako  b a n d l0 J  < 
Sam borze zaw iadam ia, iż do re je s tm  ■ i ‘ , 
zarobkowych i  gospodarczych w pisano '• rPV  
kę oszczędności i  pożyczek w  K aim ow ie st 
w arzyszenie z n ieogran iczoną po rek zaw ą 
zane na podstaw ie statu tów  z d n ia  10. Kwie­

tn ia  1901, z nadm ien ien iem , że przedm iotem  
przedsiębiorstw a jest udzielan ie członkom  po­
życzek, przyjm ow anie w kładek oszczędności i 
popieranie tw orzenia podobnych stow arzyszeń 
w okręgu sp ó łk i; do zarządu obrani zo s ta li: 
J a n  H up p en th a l ro ln ik  i naczelnik gm iny 
jako przew odniczący, F ran ciszek  K uhny, ro l­
n ik  jako zastępca przew odniczącego, Józef 
Kropił, Jakób  H oth, ro ln ik  i F ranciszek  Re- 
gel, ro ln ik  i w7 Kaim owie zam ieszkali, spółkę 
podpisuje się w ten  sposób, iż pod pieczęcią 
firm y kładzie podpis przełożony zarządu wzglę- 
duie jego zastępca i jeden  z członków zarządu; 
udział każdego członka spółki wynosi najm niej 
10. koron, ogłoszenia spółki w inny  być pod­
p isane przez przełożonego zarządu lub jego 
zastępcę a um ieszczane na tablicy przed lo­
kalem  spółki.

Sam bor, dnia 4. m aja 1901.

L. ez. F irm . 180 (1) [4182]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
T arnopolu  ogłasza, że do re je stru  dla stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w pisano 
firm ę „Spółka oszczędności i pożyczek w P le- 
banow ce, stow arzyszenie zarejestrow ane z n ie­
ograniczoną poręką" z tem , że stow arzyszenie 
to zawiązało się na podstaw ie s ta t tów z daty  
P lebanów ka dn ia 21. m arca 1901.

Celem spółki j e s t :
a) udzielanie członkom w m iarę potrze­

by, użyteczności celu i w m iarę  funduszów 
pożyczek po trzebnych w gospodarstw ie, p rze­
m yśle i hand lu  a to z funduszów, które spółka 
na ten  cel grom adzi przy pomocy w spólnej, 
nieograniczonej poręki sw ych członków,

b) danie m ożności do um ieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m arnie- 
łeżących w ten  sposób, iż spółka przyjm uje i 
oprocentowuje w kładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółek i stow a­
rzyszeń zarobkow ych i gospodarczych, w okrę­
gu spółki.

D yrekcya sk łada się z pięciu członków :
1) M ikołaja M alinow skiego jako prze­

wodniczącego,
2) Tobiasza M alinow skiego jako zastępcy 

przewodniczącego,
3) Ignacego M aślanka jako członka,
4) U rbana H ryeyszyna jako członka,
5) P aw ła M ikulskiego .jako członka, 

w szystkich gospodarzy grun tow ych  w P leba- 
nówce.

Do ważnego skreślen ia firm y stow arzy­
szenia potrzeba podpisu przełożonego zarządu 
w głębnie jego  zastępcy i .jednego z członków 
zarządu umieszczonego' pod pieczęcią firm y.

Ogloszwda stow arzyszenia um ieszczane 
będą na tablicy przed lokalem  spółki w H e ­
banowce, w razie potrzeby w czasopiśm ie, 
które wyznaczy rad a  nadzorcza.

Tarnopol, dnia 20. k w ie tn ia  1901.

L. cz. firm. 203/1 [4139]
O G ŁO SZEN IE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Brzeżanaeh ogłasza, że w skutek uchw ały  z dnia 
25. kw ietn ia 1901 I. ez. firm . 178/1 w pisano 
dn ia 1. m aja 1901 w rejestrze dla firm  spó ł­
ko wy eh Tom  I. pag. 85 poz. 42  1. co n a­
stępuje :

a) w rubryce I liczbę porządkow ą w pi­
su 42 1. :

b) w ru b ry ce  2 datę uskuteczn ien ia 
wpisu tj. 1. m aja 1 9 0 1 ;

c) w rubryce 3 brzm ienie firm y tj. J a ­
kób H alberthal i N etti K riss dzierżawcy bro­
waru i wyrób piw a w Brzeżanaeh ;

d) siedzibę firm y tj. B rzeżany ;
e) w ru b ry ce  6 stosunki p raw ne firm y, 

a mianowicie, że spółka zaw arta je s t n a  trzy 
lata, a to począwszy od 1. stycznia 1901 do 
31. g rudn ia  1 9 0 8 .. że osobiście odpow iedzial­
nym i' spólnikam i są Jakób  H alb e rth a l i N etti 
K riss. że do podpisu upraw nien i są oboje 
w spólnicy koliektyw nie, i że firm ę podpisy­
wać będą w ten  sposób, że pod napisem  fir­
my „dzierżaw a brow aru i wyrób piw a w B rze­
żanaeh" podpiszą się oboje w spólnicy im ieniem  
i nazw iskiem .

Brzeżany, dnia 6. m a ja  1901.

L. cz. F irm . 282/1 l4180!
O B W IESZC ZEN IE.

G. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
P rzem yślu  ogłasza, iż dn ia 6. k w ie tn ia  -.901 
w pisaną została do re jestru  d la  firm  p o jedyn­
czych firm a handlow a „L. D tirstenfeld" z sie 
dzibą w Jarosław iu , której posiadaczem  jo s t 
L eib  D tirstenfeld, kupiec, w Jarosław iu  zam ie­
szkały.

P rzem yśl, 4. m aja 1901.

L . cz. F irm . 181 (1 ) [4183]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
T arnopolu ogłasza, że do re je stru  d la  stówa 
rzyszeń zarobkow ych i gospodarczych w pisa­
no firm ę „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Trem bow li, stow arzyszenie zarejestrow ane z 
n ieograniczoną poręką" z tem , że S tow arzy­

szenie to  zawiązało się na podstawie s ta tu ­
tów z daty T rem bow la dnia 25. m arca 1901.

Celem spółki je s t :
a) udzielanie członkom w m iarę potrze­

by, użyteczności celu i w m iarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, p rze­
m yśle i hand lu  a to z funduszów, k tó re  spół­
ka n a  ten  cel grom adzi przy pomocy w spól­
nej, nieograniczonej poręki sw ych członków,

b) danie możności do um ieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m arn ie 
leżących w ten  sposób, iż spółka przyjm uje 
i oprocentow uje w kładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółek  i stow a­
rzyszeń zarobkow ych i gospodarczych w ok rę­
gu spółki.

D yrekcya składa się z 7. członków :
1. F ranciszka Szczepana, sek re tarza  rady 

powiatowej w T rem bow li jako przew odniczą­
cego,

2. F ranciszka K opaczyńskiego, m ajstra  
kom iniarskiego jako zastępcy przew odniczą­
cego,

3. F ranciszka Szczepańskiego jako człon­
ka,

4. P aw ła  Szczepańskiego jako  członka,
5. M ichała Kosowskiego jako członka,
6. K aspra Kochańskiego jako  członka,
7. Tom asza G om ulickiego jako członka, 

w szystkich w łaścicieli g run tow ych  w T rem ­
bowli.

Do ważności sk reślen ia  firm y stow arzy­
szenia potrzeba podpisu przełożonego zarządu 
w zględnie jego zastępcy i jednego  z człon­
ków zarządu um ieszczonego pod pieczęcią 
firm y.

Ogłoszenia stow arzyszenia um ieszczane 
będą na tablicy przed lokalem  spółki w T rem ­
bowli, w razie potrzeby w czasopiśm ie, k tó­
ro w ynaczy rada  nadzorcza.

Tarnopol, dnia 20. kw ietn ia 1901.

L. cz. F irm . 107/1 Poj. I. (282) [4186]
O g ł o s z e n i e .

0 . k. sąd  obwodowy jako hand low y w 
Złoczewie uw iadam ia, że w skutek uchw ały  z 
dnia 19. kw ietn ia 1901 firm . 97/1 w pisano 
dnia 24. kw ietn ia 1901 w rejestrze h an d lo ­
w ym  dla firm pojedyńezyeh firm ę „M arkus 
G arfunkel w yrąb lasu  . i h ande l drzew em  w 
C zem elicy", k tórej dziei życiel M arkus G ar­
funkel je s t w Brodach zam ieszkały.

Złoczów7, 24. kw ietn ia 1901.

L. cz. F irm  402/1 X V II. 54 (88) [4177]
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajow y jako  handlow y w 
K rakow ie poleca w ykreślenie z - r e je s t tu  firm 
pojedyńezyeh firm y C haim  Tisiowitz z powo­
du zw inięcia hand lu  towarów korzennych w 
Podgórzu.

K raków, dnia 3. m aja 1901.

L. ez. F irm . 106/1 Poj. I. (281) [4185]
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Złoczowie uw iadam ia, że w skutek uchw ały 
z dnia 19. kw ietn ia 1901 firm . 96/1 wpisano 
dnia 24. kw ietn ia  1901 w re jestrze  handlo­
wym dla firm  pojedyńezyeh firm ę „M arkusa 
G arfunkei, h ande l p roduktam i w  B rodach" 
której dzierźyciel M arkus G arfunkel jest w 
B rodach zam ieszkały

Złoczów, 24. kw ietnia 1901.

L. cz. F irm . 81/98 Stow. I. 94  [4212]
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

W adow icach zarządza w pisanie w re je s tr  s to ­
warzyszeń, przy spółce Tow arzystw o stolarzy 
w Kai wary i zebrzydow skiej, zarejestrow ane z

ograniczoną poręką, że na w ainem  zgrom a- 
dzeniu w dniu  21. kw ietn ia 1901 odbytem  
w miejsce dotychczasow ego A ndrzeja  G uni, 
obrano dyrektorem  trzecim  M ieczysława K op­
cińskiego w K alw aryi zam ieszkałego ponaw ia­
ją c  równocześnie wybór dotychczasow ych dy­
rektorów  pierwszego i d rug iego , zaś w miejsce 
dotychczasowych M ieczysława K opcińskiego 
i K arola Goduli w ybrano zastępcam i dyrek to­
rów Józefa R adka i Ja n a  Ł o jka starszego z 
K alw aryi ponaw iając zarazem  w ybór do tych­
czasowego trzeciego zastępcy dyrektora.

W adowice, 7. m aja 1901.

L. cz. firm . 281/1 [4179]
O B W IESZC ZEN IE .

C. k. Sąd obwodowy jako hand low y w 
Przem yślu  ogłasza, iż dn ia 6. kw ietn ia 1901 
w pisaną została do re je stru  dla firm  pojedyn­
czych firm a hand low a „Józef Polz, kram  bła- 
w atny w Ja rosław iu". S iedzibą firmy jest J a ­
rosław, a tejże posiadaczem  Józef Polz, kupiec 
w Jarosław iu  zam ieszkały.

P rzem yśl, 4 . m aja 1901.

L . cz. F irm . 694  poj. I II . (9 5 ) [4238]
O G ŁO SZEN IE.

0 . k. Sąd krajow y jako hand low y we 
Lwowie ogłasza, że firm a „M ajer A d le r"  z 
powodu zupełnego zaniechania przedsięb ior­
stw a została dnia 23. kw ietnia 1901 w y k re­
śloną z rejestru  handlow ego dla firm  poje­
dynczych.

0 . k. Sąd krajow y jako  handlow y 
O ddział IV.

Lw ów , dn ia 6. m aja 1901.

L. cz. F rm . 435/1 X V II 35 (84) [4244]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajow y jako handlow y w 
K rakow ie ogłasza, że w rejestrze d la  firm  
spółek hand low ych  w ykreślono firm ę: „J.
Paunn e t W eisslitz" z powodu zw inięcia handlu . 

Kraków, 17. m aja 1901.

L. cz. Cw. 455/1 (1) [4275]
Przeciw  Ju lianow i P ipce, którego m iej­

sce pobytu je st nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
M aryannę P ipka pozew o 300 koron.

N a podstawie pozwu w ydanym  został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Ju lian a  Pipki 
ustanaw ia się p adw. d ra  Segła w Rzeszowie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie Ju lia n a  
P ipkę w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd oowodowy, Oddział II .
Rzeszów, dnia 11. m aja 1901.

L. ez. firm . 73/901 [4246]
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm  spół- 
k o n y ch  w pisał firm ę „G. S traetz  & Sohn  
D am pfsiigew erk und H olzhand lung  in  K olni- 
ca“ . Jaw nym i spólnikam i są G ottfried S traetz 
w łaściciel parowego ta rtaku  w  U strzykach  dol­
n ych  i M aks S traetz, w łaściciel parowego 
ta rtaku  w Siarzawie.

Każdy w spólnik je s t upow ażniony pod­
p isyw ać firm ę w następujący  sposób „G . 
S traetz  & S ohn".

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  27. kw ietn ia 1901.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Zwołuję niniejszem w myśl §. 28 statutu

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa eskoutowego w Krakowie, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z odpowiedzialnością ograniczoną, które się odbędzie we wtorek dnia 11. 
czerwca b. r, o godzinie 5 po południu w sali Towarzystwa w Krakowie, pi.

Dominikański 1. 3.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za 1900 i przedłożenie bilansu.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Zarządowi 

i Kadzie Nadzorczej absolutoryum.
3. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1900.
W razie niezebrania się dostatecznego kompletu odbędzie się Walne Zgro­

madzenie tego samego dnia t. j 11. czerwca b. r. o godz. 6Va po południu 
bez względu na liczbę obecnych członków.

Z poważaniem
P rezes Rudy N adzorczej Tow arzystw a Eskontow ego w Krakowie, 

S tow arzyszenia zarejestr. z odpow iedzialnością  ograniczoną.

Ignacy Schneid.
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Poleca sie handel win Ludwika StadtmUllera we Lwów
| ^ g a b f t  s t a r s i ! #  w ład a jąca  mową polską i nie

Po ceicl niMml
ogłoszenia. do w szysikich bez w yjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachow ych, m iejscow ych, 

zam iejscowych i zagran icznych . 
Zamówienia na klisze i ryssinki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjm uje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausiuana 9.
K o s z to ry sy  g ra tis .

D robne o g ło sz e n ia
o d  w y ra z u  petitem  l 1/ ,  cen ta , tłustym  

i)"t;it£rn 2 o u t y .

JS~ózefi* S e h u s te r s a  ko łd ry  i m aterace  uznane 
wszędzie za najlepsze i n a jtań sze , pracow nia 

i s k ła d : Lwów, ul. K opernika 5.

' i i ł a n i i i !  in te lig en tn a , Polka, poszukuje posady 
-Sl  do oliorej osoby, do dzieci lub  do zarządu 
(łomem od 15. czerwca. Ł askaw e zg łoszen ia  p rzy j­
m uje z grzeczności p. M ańkowska, ul K auiińskiego 
1. 0 II. p., drzwi 11. dla M aryi Cr.

s e r c  l i t o ś c i w y c h  udoje się  staruszek 
- ■ f  80 la t iic /.acy^  złożony niem ocą, by ły  sługa 
kościelny, Jó ze f Kozik, ul. P iek arsk a  77.

- M m F T m m T
- w  E c s o w i e

za K ołom yja  (s ia c y s  sl le i Z ab h itó w ) 
© • t w s r & j p f c a .

Ś ro d k i: le;-z»-nie wi-dą i iu n e  fiv.y k-aino - 
dyetetyczne.

Substytuta kandydata notaryaloogo po­
szukuje notaryusz w Busku.

domu lub do opieki nad dziećm i, posiada  krój i g'o- 
vo domowe. W iadom ość: C hom ieka, ul. Ba-

m iecka, poszukuje posady, jak o  zarządczym  
lub ■' : ’ 1 ' : -

spodarstw
torego i. 32, I. p iętro.

Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
pu 7.1. 4 za 100 rafii, (przy większym 
odbiorze dodaję potrzebną ilość skubel- 
ków do umocowania), Siatka druciana 
lakierowana do osłony okien po 1 zł 

za m etr kwadratowy
poleca

F ls lr  CJirząstowsłŁi
handel żelazny we Lw ow ie, p lac K apitu lny  1 

(naprzeciw katedry).

Brzuchowice
willa o kilkunastu ubikacjach, pię­
knie położona, korzystnie do sprze­
dania, ul. Kopernika 18, II. piętro.

y  S ł e w k t !  najlepszych
herbat'I, kl. zł. i .80 i 1.60 

poleca handel herbaty i kawy

mm

i nabycia lob w.ynaiocia w illa

S ła is s s ś ć  m ę s k a
sku tk i szczegół:: iej tajnych  grzechów m łodości 
o-az innych nadużyć mszczących zdrow ie, jak 
pewnie i trw ale  usunąć, poucza jedynie  w li­
cznych wydaniach rozpow szechniona już. książ­
ka ilustrow ana

Dr. .RetsiTa
Ichrona własna

w ydania polskiego zł. 1 — Cena wy­
d an ia  niem ieckiego zł. 2.

T ysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem  kuraey i w książce tej 
zaleconej, zupełną swą s łę  m ęską odzyska. 
Za nadesłan iem  franco należy tości, orrzyma 
się książkę w kopercie franco przez m agazyn 
R. F . B ierey  w L ipsku. (Y erlags - M agazin 
L eipzig, N e u H irk t 34, w N iem czech.

Cena
0 i

Już wyszedł drugi i trzeci zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

Wiele I I I  w o b r a ż a ć !  h i s t o r y c z n y c h
Cena zeszytu 25 cii.

Całe dzieło zawiera popularną liistoryę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowyeh. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowych. 
Składający przedpłatę za całość płaci tylko 2 zł. i otrzyma 

dzieło w drugiej połowie m aja b. r. 
Ekspedycycya w biurze dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmaaa 1. 9.

ROWERY
7. na jlepszych  fa­
bryk o o ry g in a l­
n ych  m arkach , 
z gw ar. 31etnią. 
Sprzedaż! także 
ua ra ty  z 10 prc. 

podw yżką. W ym iana używ anych rowerów n a  nowe. 
Części składow e n a  sk ładzie. W arsz ta t m echaniczny. 
N a żądanie cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
w ykonanie napraw y tak  row erów  ja k  i m aszyn do 
szycia. — Poleca się łaskaw ym  w zględom  P. T. 
Publiczności S .  W A G N E R ,  m echanik, L w ó w ,  

ul. W ałow a 51 (róg Podw ala).

Ciągnienie n ieodw ołalnie
25 czerwca 1901.

Meble ogrodowe, wózki dia 
dzieci, meble bambusowe, ko­

sze do podróży
2 0%  taniej jak gdzieindziej poleca

Fabryka A. Koniewicza
Lwów, ul. Akademicka 5.

C ennik i n a  żądanie.

O łó w s ia  w y g r a n a
koron 30 000 wartości.

L © S W  © O t l C O P d i a  P°hR'a.ią: Jonasz, Kitz & Stoff, M. K iarfeld, K ornm ann
*  .  t  .  & F e ig e n m a rn , Sam uely & L aiidau, W ik to r O hajrs i Sp.

gSO i  K @ l 'O n i e  A ug. S clip llenberg  i Syn, Sokal & Lilien.

F e a s o i s n l  a
sukien damskich

i
nauka kroju francuskiego
Maryi Obornickiej

u l. S%i^areg*o 3 2 ,  1. p .

• v  J
II. W szystko drukow ane w Po lsce  w in n y ch  języ ­

kach  (n ie  w polskim ) przed r. 1560.
I II .  W szystko drukow ane po łac in ie  po za g ra n i­

cam i P o lsk i przed r. 1500.
VI W szystko drukow ane po za g ran icam i P o ls k i :

a) po angielsku przed r. 1540-.-155O,
b) po francusku przed  r. lfuSO.
e) po rusku  w szystko przed  1630, 
d) słow iańskie  (sta re  i nowe dyalek ty) w szyst­

ko przed  r. 1625.
V. Sztychy przew ażnie kolorowano.

Oferty: R udolf Chomield Lirów,
ul Czsrneckiesro 1. 12.

Zakład wodoleczniczy i pensyonat
H K  € »  J * J  o >  is s : s a

—  • » --------------- 11 -  * '  '  '  W i l .

przepuszczalnym  
\ Vodni6ez)ii(.7.o,

r ,  który oso-
Oiscic Kieruje zabiegami.

W pcnsyonacie obok zakładu, pokoje umeblowane z usługą, i  świa­
tłem , kuchnia domowa. Panie i panienki bez towarzystwa znajdą tro­
skliw ą opiekę.

W ytw ornie urządzone łazienki do kąpieli staw ow ych o wodzie bieżącej i tu ­
szach. D la dochodzących zabiegi wodolecznicze, kąpiele parow e i w  w arunkach  
pojedynczo lub w abonam encie. Początek sezonu 20. maja. Ceny um iarkow ane.

Infcrmacyi udziela Zarząd lub lekarz zakładowy.
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Zalecona przez Towarzystwo lekarskie w Krakowi*

w y r o b u  n a s z e g o  z a k ł a d u  f a b r y c z n e g o  w ó d  m i n e r a l n y c h  s z tu c z n y c h ,  b ę ­
d ą c e g o  p o d  k o n t r o l ą  K o m is j i  p r z e m y s ł .  T o w a r z y s tw a  i e k a r s k r e g n ,  używ aną 

byw a w katarach  pi c i oskrzeli, w ogóle przeciw  kaszlowi z dobrym  skutkiem  
Ccns Raszki w K rakowie 16 ct.

Do n abycia  w ap tekach  i d rogueryach.
Skład dla Lwowa w aptece p. Wewiórskiego.

K . R M C A  i  C H M U R S K I  w  K r a k o w i e .

Thierry prawdziwa maść Z centyfolij
jest najsiln ie jszą  m aścią ściągającą, w yw iera przez g ru n to w n e czyszcze­
n ie , uśm ierzająca ból, szybko gojący skutek , uw aln ia przez zm ięknie- 
nie od obcych ciał w szelkiego rodzaju . Je s t n iezbędną dla turystów, 
k o la r z y  i  je ź d ź c ó w '.

* r  Do nabycia w aptekach.
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Pocztą opłatn ie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. P róbny  słoik za poprzednią 
gotów kę 1 kor. 80 hal. w ysyła w raz z prospektem  i spisem składów  
w szystk ich  krajów  aptekarza A. ThierryYgo fabryka w Pregrada 
przy Kohitsch - Sauerbrunn. N ależy unikać naśladow ań i uważać 

n a  powyższy w każdym  słoiku w ypalony znak ochronny.

i

„Meloman41 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości m uzy­
czne, transkrypeye operowe, kom pozycie salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, n a d a ­
ją c e  s ię  do  zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
D al o ro c zn ie  o k o ło  2 0 0  s t r o n n ie  n u t  d u ż e g o  f o rm a tu .  N a  t r e ś ć  n u m e r u  
‘•k ład a  s ię  4  --  5  u tw o ró w  n a  f o r te p ia n  i j e d e n  do  śp ie w u  lu b  n a  s k rz y ­

p ce. K a ż d y  u tw ó r  d r u k u je  s ię  w o d d z ie ln e j  o k ła d c e .

Niezależnie od otworów swojskich, R cdakeya, w m ia rę  u k a z y w a n ia  s ię  w a r ­
to śc io w y ch  now ości z ag ra n ic z n y c h , podaje  ta k o w e  n ie z w ło c z n ie ;  tym sposobem 
wydawnictwo to scauowić będzie: b ib lio te k o  w y b o ro w y ch  u tw o ró w  m u zy czn y ch , 
um iejętn ie  w ybranych i dostępnych pod w-.ględwn trudnotjci d ia najszerszego ogóle, 
in teresującego się. <iobrą muzyką.

C?isa prgRum&r&ty: w i Lwowie i na prowineyi z przesyłką 
pocztową: kw artalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznir 8 zł. (16 kor.).

Ekspadycya H o lo h ir u 8,“ dis G&liGvi*
poświęcony nowościom m u zy czo ™  swojskich i zagranicznych kompo- m «n fa ie n M *  ™ Lwowi, m i  w . . - k ~  9.

z y  O lÓ W  tif t  fortepian, s k r z j j > c e ,  t t o  s p l o t u  i  t a i i e u  K op iata  z roku z?$zHegc nabywać maźnft o l\9 zapas starszy per oiw1* 8 zł (16 kor.)
Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMA.NA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

muzyczno - nu to w  y

% a r ttk w g i W ł. L ts iń sk icg o  ul. Oswj!«jg.k!?)gc 1 12 Tslefoit N>'. SII7. ( S m ą d c a  J  W ł. ‘W a m r ) Papier fabryki papieru J .Fiałkowskich.


